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Parafowanie przesunięte

Dokumenty Lecha Wa-

n>e budzq wątpliwości

Rozmowy z rolnikami KKG - rządSiczy* ekonomiczny« w URM

ftflrpBalcerowicz za kontynuacją
ZSRR

Budowanie związku 1.778 tys. zł
średnia płacasuwerennych państw
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Zwróć uwagę na te ceny
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ż“ wołałby
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sic 
sił

został zwolniony z za­
li milionów opłaty są-

o takie odszkodowane 
drodze cywilne-. fest

dent nie ukrywał, 
kandydaturę Jana 
Bieleckiego’.

44-100 Gliwice — U PT 
ul. Dolnych Wałów 8

Zdaniem Leszka Moczulskie­
go z KPN ..Kandydaturę Jana 
Olszewskiego na premiera Lech 
Wałęsa przyjął bardzo spokoj­
nie, chociaż jest pełen niepo­
koju, że nie gwarantuje ona 
IdO proc, pewności”. „Prezyden­
towi zależałoby na tym, żeby

rTBW**‘ 
HESKA 
pOTftll

43-100 Tychy 
ul. Niepodległości 55 

tel. 27-45-61

KATOWICE, BILLSKO-B., CZĘSTOCHOWA (Inf. uł.). ...to wtedy przemarza 
i jest do niczego. Jest W arzywem wrażliwym i wystarczy O stopni aa dworze, by 
się amarnował. Zima — oby nie była mroźna — jednak nadchodzi. Czv, gdy na­
staną mrozy, będziemy mieli gdzie kupować jarzyny, w przyzwoitym stanie i do­
stępnej cenie?

&

40-001 Katowice — U PT 
ul. Pocztowa 9

32-340 Wolbrom 
ul Krakowska 26 

tel. 164

(no- 
silni- 

per 
naj-

Donald Tusk powiedział, że 
przedstawiciele piątki mają za­
miar przeprowadzić ro~mov.v 
z Unią Demokratyczną na te­
mat tej kandydatury”.

43-400 Cieszyn 
ul. Kochanowskiego 4 

teł.206-96

Według Donalda Tusl a „piąt­
ka przeszła ua spotkanie z ak­
ceptacja kandydatur^ Jana Ol 
szewskiego na 
pytanie

'*■: JEDÍ 
Ż DUCHEM CZASU 
KUPI t NA RATY!

wszystko to sta spoin/, 
jeili uda Ci Sif kupić 
ksiąieczke samocho­
dowo MS. nukoj jaj w 
bankach apóhfziel-

Bilety do nabycia w kosach „Spodka", nr telefonu 580-318.
10906

rencista 
płacenia 
dowej

Pozew 
i to na 
rzeczą niespotykaną w polskiej 
praktyce sądowniczej — twier­
dzi prawnik. — Cesii sąd p. ży­
zna panu X odszkodowanie to 
uruchomi lawinę -oszczeA. Do 
sądów za^zną sie zgtaszač wła­
ściciele domów, w sąsiedztwie 
których zlokalizowano wysypi­
ska. dymiące kominy czy in­
ne uciążliwe ekologicznie inwe- 
stycje. Może sie zpłosić orawie 
każdy m eszkaniec Śląska.

Na .wszystkim można za­
robić. Na klęsce ekologicznei 
też.

Pan X, zamieszkały w Cho­
rzowie postanowił yzosodnie 
to .ołożenie, o że miał ku 
temu wcunki...

WARSZAWA (PAP). Przesz­
ło półtorej godziny trwały w 
Belwederze w czwartek przed 
południem rozmowy prezy- 
aenlo Lecho Wałęsy z pr»ed- 
stowiciekimr Kt D. KPN, Po­
rozumienia Ludowego, POC 
oraz WAK.

:o na pre.niera ” Na 
dziennikarzy :groma-

Giełda mrozów nie wytrzyma. 
U sprzedawców którzy tam się 
włącznie zaopatru ją a jest ich 
dzisiaj większość w styczniu i 
lutym może więc zabraknąć 
kapusty, marchwi czy pietrusz­
ki. „Lîidz.ê przypomną sob e 
wtedy o sklepach warzywnych” 
— twierdzi kierowniczka duże­
go „warzywniaka” w centrum 
Katowic, podległego Spółdziel­
ni Ogrodniczej w Katowicach.
(CIĄG DALSZY KA STR. 2)

W czwartek do późnych go­
dzin w ieczornycii nie wyjaśni 
Ja się kwestia kandvda*a na 
urząd premiera. Od by vajace 
się nrz^z całv dzień sucłkar.ia 
wrę. z zaciemniły rysu) cv się 
już obraz sytuacji oolitvczn j.

BELGRAD (PA.P). Lord Carriugton, przewodniczący mię­
dzynarodowej konferencji pokojowej w sprawie Jugosławii 
oświadczył w czwartek w Belgradzie, iż wszystkie główne 
czSmhiki polityczne Jugosławii zgodne są co do potrzeby 
rozmie szczenią sił pokojowych ONZ na obszarach objętych 
wojną. Dodał, że decydującym warunkiem takiego rozwią­
zania jest wprowadzenie trwałego rozejmu.

WARSZAWA (PAP?. Głów­
ny Urząd Statystyczny pcinfor 
mował, że przeciętne miesiąc? 
ne wynagrodzenie praco wał­
ków w gospodar?° narodowej 
w lii kwar-ale 1991 r pyry 
siło 1.778.580 zł i wzrosło w 
stosunku do II kwartału o -.8 
proc.

Kwota ta służy określeniu 
wskaźnika walor-rzacji eme­
ryta r i rent, a wskaźnik wyroś 
tu jest podstawą do r.odwvž- 
szema wysokości zasiłku szko 
leniowego dla bezroboť veh

WARSZAWA (Inf. wł.). Rada Fkonom czna pod pizewod- 
nictwem prof. Witolda Trzeciakowskiego by>a prawdziwym 
„szczytem ekonomicznym . W Sali Świetliki, wej URM ra­
stet li bowiem, prócz profesorów i uoktorów, czMnknwie 
fządu z premierem J. K. Bieleckim i wicepremierem 
L. Balcerowiczem, marszałkowie Sejmu 1 Senatu — M. Ko­
zakiewicz i A. Stelmachowski, były premier T. Mazowiecki. 
Radzono nad najgorętszym z gorących tematów: jak stero­
wać gospodarką w przyszłym

BRUKSELA (PAP) Rzeczi.ik 
Komisji EWG powiedział w 
cgwar*ek w:eczorem korespon­
dentowi PaP że w prątek nie 
uojdzie jeszcze do parafowania 
układu ' o stowarzyszeniu Pol­
ski, ÀVçgiec i Czecho-Słowacji z 
EWG.

POLSKIE TOWARZYSTWO SAMOCHODOWE 
„PTS'

"5-030 BYDGOSZCZ ul. Rumińskiego 6 
tel. 22-40-84 22-86-49 22-79-46

WARSZAWA (luf. wł.). Jut o 
w Ministerstwie pracy i Poli­
tyki Socjalnej w Warszawie 
cdbę„ą się negocjacje przedsta­
wicieli rządu z KKG NSZZ 
„Solidarność*’ ul temat górni­
czych postulatów Uczestnicz' ć 
w nich będą -ównież członko­
wie Prezydium Komisji Krajo­
wej „S”. Wynik negocjacji za­
decyduje o tytn, czy od ponie- 
dzialk  (1. btn.) kopami»» i za­
kłady zaplecza górniczego roz- 
poczi-ą strajk.

Przypomnij my. że KKG 
wszczynając 31 października z 
upoważnienia komisji zakłado­
wych związku, spur zbiorowy 
z rządem w,Ts’irieła nas’epuja- 
Cf postulaty: nowstrzvmanie 
=nadku płacy realnej w górnic­
twie, wprowadzenie w życie 
nowego nkladn zbiorowego 
pracy wprowadzenie odrębnych 
prz.c pisów emerytalno-rento­
wych dla górników, upewnie­
nie gwarancji zabezpieczeń so- 
cjalnycl 1 ekonomicznych dla 
nracowtuków feoniercjalirou a- 
nyełt lik v. idów,:nn-h i zamy­
kanych kopalń. fslelml

l.o«*“
SCH»

MOSKWA (PAP) „Związek 
suwerennych państw bodzie 
konfederacymym państwem de 
mokratycznym” — p.iwienz'ał 
prezydent ZSRR Michail Gor­
baczow na konferencji praso­
wej po posied-eniu Radv Pań 
stWB w nodrnóskiewskiei ie-'v- 
dencii rządowej w 
riewie.

Michaił Gorbaczow 
ności 7 prezydentów
zakomunikował, iż po wniesie 
ni u droonveh nonrawek irak- 
tat zostanie podnisany

Prezydent jako kandydatów na 
także Bieleckiego, Stelmachow-

dzonjch przed Belwedu em.
czy KL-D będzie tw'ardo obsta­
wał przy tej kandydaturze, D. zmierzać do zmiroy w waruri- 
Tusk odpowiedział: „Twardo kach kontynuacji” — mówił li- 
przy zdrowym rozsądku”. der KPN dodajac, że „prezy-

U AlłSZAW \ (PAP). Pod­
czas śniadania w Bi l rede- 
rze -liczident Lech Wałęsa 
spotu.il się z premierem Ja 
nem Krzysztofem Bieleckim. 
Rozmawiano o sprawach 
bieżących kraju, jak rów­
nież o prohl‘mach zwjąaa- 
nvcb z formowaniem koali­
cji. kloca byłaby w stanie 
w-, łonie rząd — poinformo­
wało Biuro Prasowe Prezy­
denta.

WARSZAWA (PAF,. Przed­
stawiciele pięciu partii montu­
jących ' koalicję rządową pod­
trzymali swoje poparcie dla 
kandydatury mecenasa Jana Ol 
szewskiego ua urząd premiera.

W penaddwngołlz.nnych roz- 
mowacl w siedzibie ZCjN któ­
re zakończyły się o godzinie 
14.30 wzię’i udział ze strony 
ZCnN prof. Wiesław Chrzanów 
sk: i Henryk Góry szewski, PC
— Lech Kaczyński, Jacek Ma- 
ziarski 1 Jan Olszewski. KPN
— Leszek Moczulski i Krzysz­
tof Król, KL-D — Donald 
Tusk i Paweł Piskorski, Poro- 
rur.tienia Ludowego — Józef 
Slisz i Gabriel Janowski.

mokrację.
(przed odlotem do Kambodży po 13-letnicj emigracji)

Publikacje w obu gazetach 
są w jakimś stopniu n,ev-ątpli- 
wle wynikiem wal.:i politycz­
nej między poszczególnymi g."li­
pami w kierownictwie Rosji i 
LSKR. Głównym ich celem by­
ło przjgutou- lie gruntu dla 
dekretu Jelcyna o zakazie dzia­
łalności KPZR, a następny... — 
uniemożli.. ie.ait prtejęcia Ci o- 
ciażby części pokaźnego rnająt- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

41-90C Bytom — U PT 
ul. Piekarska 6—12

mającego na celu przerwanie 
blokady miasta, okrążonego 
przez armię federalną - pc- 
■wiedział w czwarte.: evtowa- 
ny prz.cz agenci-; Tanjug przed 
stawicie! serbskich władz 
tym regionie.
Z ostatniej chwili:

Serbowie w Vukovarze
Jednostki armii i ochotnicy 

serbscv Wdarli sic w czwartek 
do bronionego przez’ Chorwatów 
ccntniin Vukovaru — poinfor­
mowali po południu na konfe­
rencji prasowej przedjstawieie- 
le serbskich autoi.omistow.

42-700 Lubliniec 
Plac K. Miarki 10 

tel.85-21-29

ONZ.
rozmieszczeni i
omawiani był

ogóinopolityez-

Pan X. którego dom stoj naj­
bliżej stawu, cierpiał najbar­
dziej Postanowi) jednak — 
zgodnie z najnowszymi tenden­
cjami psychologicznymi — po­
patrzeć na problem inaczej — 
pozytywnie. Jeśli me da słi te­
go pokonać — stwierdził — to 
trzeba na tym przynajmniej 
zarobić. I wystosował pozew do 
sądu o zapłatę odszkodowania 
za straty finansowe, jakie po­
nosi w wyniku ekologicznej ka­
tastrofy wokół jego domostwa.

Zażąaał 90 milionów zlotveh. 
Swój wniosek oraz wysokość 
proponowanego odszkodowania 
motywował faktem, iż wartość 
jego nieruchomości niezasłuże- 
nie zmalała na skutek podtru- 
wającei działalności zakładó.J 
chemiczny-h — Kto kirti taki 
dom, a — jeśli nawet — to za 
jakie pieniądze — pytał pan X 
— W sąsiedz-wie ktfreyo znaj­
dują się śmierazące i szkodli­
we wody?

Sprawa ciągnie się w sądzie 
od pewnego czasu. Pan X śle 
zażalenia na postępowanie sa­
du, skarży się tve wszystkich 
wstępnych instytucjach i u 
wszelkich urzędników ’ cierpli- 
jr„ch na wysłuchiwanie jego 
nrguiaentów. Ma dużo c_-.asj 
.jest na rencie) i jeu tocześnie 
■perspektywę zarobienia praw.a 
100 milionů’” przy zerowych 
iouUi h własnych, pan X jako

premiero wymieni! 
skiego i siebie.

Polskie Towarzystwo 
Samochodowe „PTS" 
uprzejmie informuje, że 
Bank Pocztowy w Byd­
goszczy rozpocznie 

■ sprzeaäz książeczek sa­
mochodowych „FTS"w 
urzędach pocztowych 
na teren i? całego kraju 
od 18 listopada br. tj. 
poniedziałku. 
Jednocześnie przypo­
minamy, ze trwa sprze­
daż książeczek samo­
chodowych w Bankach 
Spółdzielczych, których 
adresy znajdą państwo 
w naszych ogłosze­
niach.
Przepraszając za powsta­
łe opóźnienie przypomi­
namy adresy urzędów 
oocztowych, które od 
18 XI 91 r. prowadzić 
będą sprzedaż książe­
czek samochodowych

U oiewódzkie PrzedsieHorsiwo 
W ido wisko w o- Sportow e

cje zadłużenia i dostęp do ra- 
granicznych kredytów zgroma­
dzenie rezerw dewizowych 
Nie tylko polski przsmysł do­
znał spadku produkcji lecz 
także wee.e-ski i fiński — wy 
wodził wicepremier. „Zaawanso 
wany został oroces stabilizacji 
chociaż nie ma pewności c-y 
jest to tendencja nieodwracal­
na” — konludował L. Ba'ce- 
rowicz. Na rok przyszły wr- 
sunął cel nasteńujBly: pow­
strzymanie spadku pi pdukflji 
— przy zachowaniu stabilizacji 
Inne kon'-cpcie są nierealne
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Katowice 
ul. Kościuszki 90 

CZYNNY 
CODZIENNIE 

w godz. 8.OC-ÍC.O0 
•w aoboty od ÿ.oo-x6.eo 
w niedziele od 10.00-17.00

Mówiąc o reakcji 
łesy na kandydaturę J. Cszew- 
skiego prezes ZChN W.eslaw 
Chrzanowski (WAK) powie­
dział: „Prezydent mówił o roż­
nych możliwościach rozwiązań, 
proszą,, o ich rozważenie”.

Jacek Maziarki z PC nie 
umiał wyjaśnić, dlaczego na syot 
kanie nie przybył Jarosław Ka­
czyński, którj, według Mazier- 
skiego, otrzymał zaproszenie.

Kiedyś zbudował | dom w po­
bliżu słynnego stawu Kalina w 
Chorzowie Wody tego stawu 
są systematycznie zatruwane 
zjfiązkauii fenolu przez równie 
słynne Zakłady Chemiczne 
„Hajduki” Mieszkającym w po­
bliżu stawu ludziom nie żyje 
Sie przyjemnie. Wszysey narze­
kają. protestują, lecz zakłady 
chemiczne nie zaprzestają tru­
cia ani też nie zamierza, ą oczyś­
cić stawu.

ijord Carriugton wypowie­
dział się po rozmowach z trze 
ma głównymi aztorazni jugos­
łowiańskiej sceny polit-rnznel 
prezydentami Chorwacji — 
Praujo Tudjmanem. Se”bi: — 
Slobodanem Miloszeviciein o- 
raz federalnym ministrem ob­
rony Veljko Kadijevieiem. Pod 
ęreślił. że strona serbska i 
chorwacka oraz Jugosłowiańs­
ka ->.rmia Ludowa zgadzaja 
co do potrzebv skierowania 
pokojowych

Problem . 
pokojowych 
kategoriach 
„i’Lh, bez poruszania aspektów 
reehnicznycl , którymi zajmą 
sie specjaliści wojskowi i in­
ni — pow: odział w wywiadzie 
dla belgradzkiej TV ministe ' 
spraw zagranicznrch Serbii 
Vladislav .To—aitovie.

Cyrns Vauee. speejałny wys­
łannik sekretarza generalnego 
ONZ do Jugosławii, tirzedśla- 
wił 5 warunków jakie ONZ 
powinna postawić przed wys­
łaniem sił pokojowye.h do Ju­
gosławii.

Vance przemawiał na zam­
kniętym posiedzeniu Rady Be: 
piaczeństwa ONZ. Przedstawił 
wyniki swoich wizyt w Jugos- 
łdwii oraz perspektywy opera­
cji pokojowej ONZ której pro 
pozycja uzysknła noparc..

170 bojowników cłiorwiekieh 
i.gliieło w środę w okolicach 
Vi-kovaru nod.-zps kontrataku

W imieniu rządu wystąpił 
L. Balcerowicz ZamiatP7, cvy 
też rady ustępującego rządu 
możną zmieścić w jedrym 
słowie: kontynuacja lub ściśle) 
— w jednvm zda ńu: robić to 
samo. tylko nieco inaczej 
Wiceuremicr obszernie omów’’ 
dokonania dwóch rządów i 
swoje —• a to: zduszenfe biner 
inflacji, zlikwidowamp niedo­
borów ua rynku zsopatrzenin- 
wi m i konsumpevjnvni wt- 
ftiieniolność pieniądza. uk»ztał 
towanie rvnkn produktów 1 
usług, «'ri-iigowaiiie ren fał­
szywych. zapoezatkoe anie 
zmian w lasnoseíowveh reduk-

Mai

MOSKWA (PAP). Aui-alycz- 
nośe opublikowanych 6 listopa­
da przez tygodnik „Roosij*” do­
kumentów potwierdzających 
współpracę finansową KPZR I 
noiskicn 1 omunistów. nic bu­
dzi najmn.ejszych wątpliwości 
-■ twierdzi Aleksandr Je .da­
chów, dziennikarz „Rossiji ” 
który przygotowywał doku­
menty do druku i opatrzył je 
komentarzem.

Jewłachow, zajmujący Jed­
nocześnie kierownicze stanowi­
sko w Komitee.» ds. -Spodków 
Masowego Przekazu Rady NaJ- 
wyzjzej Rosji podkreślił, że 
przed przekazaniem do druku, 
dokumenty przeszl, el.spertyt 
wykluczając» jakiekolwiek frł- 
szerstwu. Redakcja tygodnika 
„Rossija” dysponuje faks-mila- 
mi dokumentów; pieczęcie, na­
druki i podpisy potwierdzają 
ich autentyczność.

Komsomoiskaja Prawda” 
która zamieściła tekst o utwo- 
’• leniu w Warszawie banku 
danych i> centrum koordynacji 
współpracy gospodarczej byłych 
i obecnych partii komunistycz- 
nveh, także lest w posiadaniu 
pięciostronicowegi dokumen­
tu — Instrukcji KG KPZ“. Au­
tor publiKacji Siergiej Si.kołow 
ręczy za jego autentyczność.

WARSZAWA (PAPY Sied­
miu liderów partii związków 
i organizacji chłopskich spot­
kało się w czwartkowe pobid 
nie przed Sejmem z protest. - 
iącymj tam od 4 października 
br. rolnikami.

Pod vspolnym oświadcze­
niem stwierdzającym, że ..ro 
zumiejąc tragiczną sytuację 
polskiego rolnictws.. a priez 
to Polski, z dniem dzisiejszym 
podejmują wspćlne działania 
w celu rozwiązania tego ptob 
lemu” swój mdpis złożyli: 
Henryk Bąk (PSL „Mikołaj- 
czykowskie”) Jan Bury (ZMW) 
Piotr Baumpąr, (. Rola”). Ga­
briel Janowski (NSZZ RI So­
lidarność”). Janusz Maksymiuk 
(Kółka Rolnicze) Wsídemar 
Pawlak (PSL) oraz Kazimierz 
Kostek .(PSL .Solidarność”)

W czwartek odbyło się w 
Warszawie spotkanie ministra 
Adama Tańskiego ze związka­
mi zawodowymi rolników w 
sprawce oddłużenia-

Procesy z powództwa cywil­
nego o odszkodowań e za stra­
ty wynikłe ee szkodliwej ekc- 
lugicz: ne uziałalności różnyc 3 
firm nie są na święcie rzadkoś­
cią. W większości spraw zwią­
zek między przyczyną — za- 
uieczyszcŁeniem, a skutkiem — 
szkody aanej 1 soby jest jednak 
jasny i bezpośredni. Okolicznoś­
ci sprawy nana X są bardziej 
skomplikowane, a prznsl 'nki na 
których opierr swe żądania wy­
dają się zbyt mgliste. Prze, aą- 
derr stoi niełatwy problem.

»3>W°

W® »yq-i»*'

42-202 Częstochowa—UPT
UL Ql-aehnvyglqggQ 7

posiadacie ob’igacji serw A 
B wyemitowanych pńiez fab­
rykę.

Ostateczna cena
Cinquecento zostanie nadana 
podcza* ich prerentacji 16 grud 
nia w Warszawie.
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ZAPŁACIŁEŚ!
Tylko u nas możesz dokładnie 

sprawdzić rachunek!

Jaka cena 
Cinquecento?

WARSZAWA (PAP). Przewi­
duje się. że Cinquecento 
wy samochód z FSM) z 
kiem dwucylindrowym o 
jemnośń 7Ô3 ccm będzie 
prawdopodobniej Kosztował w 
pierwszym okresie sprzedaży 
w wersji standard 59 min zł.' 
a z czterocylindrowym silni­
kiem o pojemności 9Ó3 rem — 
67 min zł — poinformował ne 
cznik prasowy FSM Marek 
Rz- mpiel.

Sprzedaż Cinquecenta rozpo­
cznie się w Polsce 19 grudnia 
br. w kilkudziesięciu autoryzo 
wanych salonach. Zgodnie z 
wcześniejszymi deklaracjami 
FSM pierwszeństwo w zaku­
pie tęgą modelu będą miel;

i

na organizowane w „Spodku" imprezy
•Jr 24.11.1991 r. o godzinie 18.00 występ amerykańskiego 50- 

-osobowego zespołu Up With Pecple
■k 3.12.1991 r. o godzinie 18.00 koncert zespołu CZERWONE 
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■k 4.12.1991 r. o gadzinie 18.00
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Wałęsa - Landsbergis 
spotkają się w... Rzymie
WATYKAN (PAP). W uro- 

ezysteściach kanonizacji ojca 
Rafała Kalinowskiego „litew­
skiego i polskiego świętego”, 
jak nazwał go „Observatoře Ro­
mano”, wezm - udział prezydent 
RP Lech Wałęsa i przewodni­
czący parlamentu litewskiego 
Vytautas Landsbergis. L. Wałę­
sa. który przylatuje w niedzie­
lę rano z jednodniową wizytą 
do Watykanu i V. Landsbergis, 
który przybędzie do Rzymu aby 
złożyć pierwszą oficjalną wizytę 
we Włoszech, oędą uczestniczyć 
w niedzielę w mszy świętej ka­
nonizacyjnej. Odbędzie się ona 
pod przewodnictwem papieża 
w Bazylice św. Piotra.

Polska - Litwa
Wspólna deklaracja 

coraz bliżej
NOWY JORK (PAP). Prezy­

dent Litwy Vytautas Landsber- 
g's przebywał w środę w nowo­
jorskiej siedzibie ONZ. Popro­
szony przez korespondenta PXP 
o ocenę obecnych stosunków 
polsko-litewskich, prezyoent 
Landsberg:s wskazał ra oczeki­
wane już w najb’izszych dniach 
podpisanie przez ministrów 
spraw zagranicznych wspólnej 
deklaracji polsko-litewskiej.

Deklaracja ta. jak również 
ogolny traktat o dwustronnych 
stosunkach będą podstawą dla 
roz.voju dobrej współpracy i do­
brosąsiedzkich kontaktów mię­
dzy naszymi krajami — oświad­
czał dalej.

Jednak — kontynuował Vy­
tautas Landsbergis — niektóre 
sili nacjonalistyczne w Polsce 
odzyskały swą >ozvcję na sce­
nie politycznej. Słychać głosy, 
które nie sa zbyt przyjazne dla 
Litwy. Ludzie ci starają się wy­
korzystać kwtstie mniejszości 
polskiej na Litwie, nie mówiąc 
nic o rzeczywistej sytuacji 
mniejszości narodowych w są­
siednich krajach, jak Polska, 
Litwa Białoruś i Ukraina.

Zdaniem prezydenta, nailepsza 
sytuacja w tym względzie pa­
nuje na Litwie. Mniejszości na­
rodowe posiadają na Litwie naj­
lepsze możl wości wszechstron­
nego rozwoju, zagwarantowane 
przez orawo. Mogą zakładać 
własne szkoły, maia własne au­
dycje rad.owe i telewizyjne, 
prasowe, organizacje.

Chcielibyśmy. aby Litwini 
mieli takie s «me możliwści w 
Polsce, w Białoruś' Rosji — 
oświadczył Landsbergis.

USA-ZSRR

Nie będzie miliarda
W ASZYŇGTOŇ (PAP). W 

środę w Kongresie USA zrezy­
gnowano z planu przyznania 
nadzwyczajnej pomocy ZSRR 
w w ysokosci miliarda dolarów.

Przewodniczący Komisji Sił 
Zbrojnych Ser atu i Izb” Repre­
zentantów USA Sam Nunn i 
Les Aspen wcześniej propono­
wali m. in-, by zezwolić r Penta­
gonowi na wykorzystanie tych 
pieniędzy na przewiezienie sa­
molotami wojskowymi żywności 
i lekarstw do ZSRR. Część żyw 
ności pochodziłaby z amery­
kańskich magazynów wojsko­
wych.

Przeciwko takiej niezwykłej 
formie pomocy dla ZSRR wy­
stąpiło viel u członków Kon­
gresu. Podkreślali, że USA sa­
me przeżywają poważne trud­
ności gospodarcze i trzeba po­
magać niezamożnym Ameryka­
nom, a nie mieszkańcom in­
nych krajów.

Śmierć górnika
W katowickiej kopęlni ..Mur- 

cki” wrdarzrł się we środa wie 
zorem • gróz. ’3.30 tragiczny 

v vpadek. 39-leln' górnik tęj 
krpa’ni został przejechany przez 
spycharkę pracującą ra zwa­
łach kamieni, i poniósł śmierć 
na miej«cu. Komisja bada o- 
kclicznosci wypadku i stopień 
odpowiedzialności za dramatycz­
ną chwilę nieuwagi. (bak)

Szkoły piratów czy kierowców?

Prawo do prawa

Dokumenty nie budzą wątpliwości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ku tej partii przez którąkol­
wiek £ partii, powstałych na 
szczątkach KPZR.
■ Element polski w historii 
nielegalnych* finansowych ope­
racji KPZR ma charakter po­
boczny. W pierwszej kolejności 
do druku trafiły dokumenty, 
potwierdzające udzielanie po­
mocy finansowej komunistycz­
nym partiom Ameryki i Euro­
py Zachodniej, ukazujące Do­
wiązania między zaprzyjaźnio­
nymi f.rmami zachodnimi a 
KPZR. Finansowe powiąza­
nia KPZR — PZPR — SdlP 
wyszły na jaw już po de­
krecie Jelcyna i — co istot­
niejsze — po wyborach parla­
mentarnych w Polsce. Doku­
menty były natomiast w posia­
daniu redakcji już od kilku 
tygodni. Należy wiec wykluczvé 
chęć wmieszania się do pols­
kich rozgrywek wewnętrznych

Były pracownik kierowanego 
prze? . Walentina Falina Wy­
działu Międzynarodowego KC 
KPZR zapytany o to czy współ 
praca finansowo-gospodarcza 
między KPZR a polsk_mi ko­
munistami zakończyła się z 
chwilą rozwiązania PZPR, od­
mówił udzielania jednoznacznej 
odpowiedzi, doradzając prz, 
tym przeanalizowanie wizyt 
delegacji polskiej Socjaldemo­
kracji w Moskwie, składu tych 
delegacji i grupy odpowiedzial­
nych pracowników KPZR, z 
którymi działacze polskiej le­
wicy się spotykali. „Za.n+ere- 
sowanych — dodał były pra­
cownik KC, który zastrzegł so­
bie anonimowość — zachęcał­
bym także do przyjrzenia się 
działalności niektórych firm, 
zarówno polskich, jak i miesza­
nych, bardzo aktywnych na ra­
dzieckim rynku”.

To samo źródło wyraziło 
przekonanie, że Ambasada 
ZSRR w Warszawie była poin­
formowana o współpracy finan­
sowej obu partii, jak też o 
kanałach przerzutu pieniędzy. 
..Oczywiście, nie musiał o tym 
wiedzieć sam ambasador, ale 
odpowiedzialni pracownicy air, 
basadv wiedzieli o wiele wię­
cej niż wynika to z opubliko­
wanych przez . Rossiję" i ..Kom 
somolska Prawdę” dokumen­
tów'

WARSZAWA (PAP). Fakt po­
życzki udzielonej przez KPZR 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej w końcowym okresie 
jei istnjepia i okoliczności jej 
spłaty n e brły znane ktorow- 
nictwu Socjaldetr rkracji RP — 
stwierdza komunikat przekaza­
ny w czwartek do PAP oo 
wspólnym posiedzeniu P"ezv- 
dium Rady Naczelnej i Central­
nego Komitetu Wykonawczego 
SdRP.

Jak stwierdza komunikat — 
..z dotychczasowych ustaleń ’ed 
noznacznie wynika, iż Socjalde­
mokracja nie otrzymywała żad­
nej pomocy materialnej od KPZR 
ani z innego obcego źródła” 

+ * •
Komunistyczna Partia Wielkiej 

Brytanii otrzymywała przez 
wiele lat potajemnie pomoc 
finansową od Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
Jak oświadczył były zastępca 
sekretarza generalnego tej par­
tii Ruben Folber, który osobi­
ście uczestniczył w tych opera­
cjach finansowych w latach 
11 »58—1979 na osobiste polecenie 
ówczesnego sekretarza general­
nego KP W. Brytanii Johna 
Gollana, pieniądze były prze­
kazywane za pośrednictwem 
pracowników Ambasady ZSRR 
w Londynie.

CZĘSTOCHOWA (Inf. wł.). 
Znajomy, świeżo u uleczony kie­
rowca zaprosił mnie na prze­
jażdżkę, Móra okazała się wy­
cieczką w Krainę grozy. Gdy cu­
dem tylko uniknęliśmy zderz- 
nia na skrzyżowaniu zapytał:
— Nie Wiesz kto tu właściwie 
miał pierwszeństwo ja czy on?

Z tego typu zdarzeń nie na­
leży jednak wyciągać pochop­
nych wniosków, że np. powsta­
nie dużej liczby prywatnych o- 
śreaków szkolenia kierowców 
doprowadziło do obniżenia po­
ziomu. Zdaniem specjalistów z 
Wydziału Komuniki cji Urzędu 
Wojewódzkiego w Częstochowie
— szkolenie jest na akim sa­
mym poziomie jak było 'daw­
niej. cc oczywiście nie oznacza, 
że jest to poziom dobry.

Obecnie np. w woj. często­
chowskim toczą się 2 sprawy

sądowe o dopuszczenie do pr< r 
wadzenia szkoleń instruktorów 
bez uprawnień. Są skargi na 
to, że zaniżana jest liczba 
godzin jazd — oywa nawet, 
żę do 4 zamiast 13, oraz 
że instruktorzy w czasie Jazd 
załatwiają prywatne sprawy 
Tyle, że dawniej też tak bywa­
ło.

Aby otworzyć ośrodek szko­
lenia kierowców wystarczy wy­
pis do ewidencji osób prowa­
dzących działalność gospodar­
czą. Nawet jeżeli ośrodek ma 
wyjątkowo niski poziom szkole­
nia nikt z zewnątrz zamknąć 
go nie może. Chyba, że na pod- 
sta vie wyroku sadowego.

Ośrodki szkolenia kierowców, 
mimo że jes’ ich bardzo dużo, 
w woj. częstochowskim ok. 100, 
nie muszą jeszcze walczyć o 
klientów. Klientów przj oywa. 
W Częstochowskiem do końca

października przeegzaminowane 
1/3 osób więcej, nil w całym ro 
ku ubiegłym. Jednak liczba osób 
„oblewających” gzamm w Eer 
y-szym terminie — 40 proc. — 
świadczy najlepiej, że poziom 
na kursac i jes* bardz i niski.

W przyszłym roku zostaną 
wprowadzone nowe, trudniejsze 
wymóg, egzam.nacyjne. Przede 
wszystkim w woj. częstochow­
skim ma zostać utworzone jed­
no centrum egzaminacyjne dys­
ponujące własnymi samochoda­
mi, co oznacza, że np. ten kto 
uczył się jeździ „maluchem’, 
w czasie egzai linu zostanie po- 
sadzonv za kierownicą „łady”. 
Egzamin praktyczny będzie się 
odbywał bez udziału instrukto­
ra. Natomiast na zaświadczeniu 
ukończenia kursu oraz na pro­
tokole eg-.aminacyjnym będzie 
v pisywany num r iicencii in- 
st~uktora. Po wprowadzeniu 
odpowiednich danyełi do kom­
putera łatwo będr e stwierdzić, 
jaki procent uczniów danego in­
struktora zdaje eg-amm w pier­
wszym terminie. Zmiany doty­
czyć będą również programów, 
które mają . preferować prak­
tyczną naukę jazdy oraz zasad 
kierowania pojazdami, mecha­
nika zostanie całkowicie wyeli­
minowana. (cz)

’ Kolejny atak 
halnego

BIELSKO-BIAŁA (inf. wł.). 
Już po raz trzeci tej jesień, 
przeszedł nad Podbeskidziem 
halny o sile całkiem poważnej 
wichury. Tym rarem io äs torzy 
mieszkań z oknami wychodzą­
cymi na stronę ->ołud .iowo-za- 
chodnią przez cała noc ze śro 
dy na czwartek obawiali sie o 
wvtrzymalość szyb oddzielają­
cych ich od s la.ejacego żywio­
łu V edzy 2.00. ą 4.00 nad ra­
nem wiatr przybrał na sile 
jeszcze bardziej. Wlało z szyb­
kością 32 metrów na sekundę 
czyli ponad 120 kilometrów na 
godzinę. Efekty dźwiękowe 
nocnej wichury dodatkowo 
wzmacniały (szczególnie na osie­
dlowych parkingach) właczaja 
ce się przy każdym niemalże 
podmuchu liczne alarmy samo­
chodowe.

Groźnie wyglądający atak 
halnego nie poczynił na szczęś­
cie poważniejszych szkód Ener­
getycy odnbtowali wprawdzie 
więcej niż zazwyczaj awarii 
ale były one na tyle drobne że 
wszystkie usunięto wczoraj. Nie 
mieli problemów z usuwaniem 
powalonych drzew strażacy, 
gd"ż — jak sami to sformuło­
wali — poprzednie wichury po­
łamały już wszystko co dało 
się połamać. (net)

15-letni rabuśr

Balcerowicz za kontynuacją
(DOKOŃCZENIE 7E STR. I) 
albo okażą się rujnujące. De­
ficyt budżetowy nie może 
przekroczyć l—5 proc docho­
du narodowego. Inflacja musi 
sięgnąć kilkudziesięciu procent 
ale powinna być niższa niż w 
roku 1991.

W siedmiu punktach wyło­
żył L. Balcerowicz, jak połą­
czyć stabilizację z powstrzy­
maniem recesji. Należy: szyb­
ciej zmieniać system gospodar­
czy — prywatyzować prredsię 
biorstwa i banki (wytypowano 
cztery.) Dać perspektywę 
(„zmniejszyć niepewność”! sek 
torowi państwowemu w yzna- 
czając każdemu termin i spo­
sób przekształceń. Utrzymać 
twardt ‘wymagania wobec pro 
ducentów prństwowych, pon."- 
waż .miękki paternalizm do­
prowadzi do katastrofy — 
przedwvboreza zmiana klimatu 
przeniosła w październiku 9- 
procęntowy wzrost płac. L* 
pici wykorzystać zagraniczne 
kredyty. nasilić zachetv na 
rzecz eksportu- prodncenii no 
kra-w ającv swoje zobowiązania, 
którzy wykaża sic wyższym 
niż średni ud’iałem eksportu 
(albo relacją zysk: wy nagi o- 

dzenia) powinni być zwolnieni 
z „płacowe ro hamulca”. Pomoc 
dli przedsiębiorstw — tylko 
ograniczona i nw arunkowana. 
Zachować ostrą kontrolę poda 
źy pieniądza — nieodzowne 
przy tym jest obcięcie dotacji, 
wydatków inwestycyjnych z 
centralnej puli, bieżących na 
eałą sferę budżetową.

Wicepremier przestrzegł 
przed złudzeniami: pods spanie 
pieniędzy nie zmniejszy reće- 
sj. może tylko dać „p-odukcję 
jałową” i nasiloną inflacje 
Jego zdaniem rząd ma prz.-d 
sobą ..bardzo wąską ścieżkę”

W dyskusji która zaooczat- 
kował prof G. Kołodko i w 
przygotowanym. „stanowisku” 
Rądy Ekonomicznej. niejako 
tóstaméntarnv projekt noltv- 
ki gospodarczej nie zos*ał o- 
balony. ani też w srosóh istot 
nv — uzupełniony. Jak zwykłe 
ekonomiści zaprezentowali róż 
ne punkty widzenia na iwe-- 
wiaz*nia szczegółowe iadnak- 
żę nikt nie kwestionowa’ no­
rą—'łr nowstrzvmaé 'model' 
nr’cmyslu — i nto straci’ ni­
czego ze stabi’izscji bo ta gro 
zi powtórzeniem kuracji z 
roku 1990.

(ww 

MYSZKÖW (Inf. wł.). W ub. 
środę w Myszkowie napadnię­
to na pracownice Urzędu Pocz 
towo-Telekomunikacyjncgo w 
samo południe. Napastnik usi­
łował wyrwać kobiecie torbę 
z gotówką, lecz nie pozwoliła 
je.’ sobie odehrać. Sprawca na 
padu zbiegł snłoszony krzy­
kiem. Policja ustaliła, żę mógł 
nim być 15-letni chłopiec. Po­
dejrzany znajduje się w Izbie 
Dziecka.

(bak)

♦ Ze sportu
♦ W ELIMINACYJNYM meczu 

mistrzostw Europy koszykarzy 
(grupa ,,B”) Polska pokonała w 
Porto Portugalię «2:67 (41:29).

♦ ZŁOTY MEDAL w konkuren­
cji Skeet podczas strzeleckich mi­
strzostw świata zdobył Bruno ro- 
setli (Włochy) gromadząc 221 pkt. 
Wicemistrzem świata został Ho­
lender Kriek van leperên *— 420 
wyprzedają? «■’wo’ego rodafca 
Hennie DcmpHlinga.

♦ W MSCZr europejskiej ligi 
tenisa stołowego grupy „D” Wę­
gr v pokonałv w Miskolc« Jugosła­
wie 4:1. Jednak do półfinału «*a 
kwalifikowały si$ zespoły Franců 
i Szwecji. Razem z Belgią 1 Niem­
cami walczyć będą o końcowe 
zwycięstwo w roàgrvwkaeh.

♦ W ROZEGRANYM awansem 
meczu I ligi piłki ręcznej kobiet 
Pogoń Szczecin wygrała z Ruchem 
Chorzów 29:25 (16:11).

Oświadczenie
Sytuacja, jaka wytworzyła 

się w naszym województwie w 
wyniku wyborów do parlamen­
tu RP pozwala na wyciągnięcie 
optymistycznych wniosków co 
do dalszego rozwoju sytuacji 
społecznej i politycznej w wo­
jewództwie.

Społeczeństwo naszego woje­
wództwa w dużej mierne opo­
wiada się za przekształceniami 
gospodarki w kierunku rynko­
wym oraz za stabilizacją demo­
kratycznego systemu sprawo­
wania rządów. Znajduje to po­
twierdzenie w dużej liczbie 
głosów oddanych nr ugrupowa­
nia p- ^reformatorskie, wywo­
dzące się z ruchu solidarnościo­
wego. W tym kontekście nie­
pokojące są działania zmierza­
jące do zdestabilizowania wła­
dzy w województwie katowic­
kim, a wymierzone w osobę 
wojewody katowickiego Wojcie­
cha Czecha.

Dlatego zmuszeni jesteśmy za­
protestować orzec.wko takim 
działaniom, które są w istocie 
rzeczy wymierzone w stabil­
ność rządów w kraju. Zdaniem 
Kongresu Liheralno-Demokra- 
tycznegc Zarządu Wojewódzkie 
go w Katowicach sprf wę obsa-

Nowy Sejm 
w badaniach OBOP
WARSZAWA (PAP). 11 proc, respondentów Os: >oka Ba­

dania Opinii Publicznej PRÍTV przyznało w sondażu z 5—6 
bm, że wyniki ostatnich wyborów do Sejmu i Senatu prze­
jęli z zadowoleniem, satysfakcją; 34 proc, odebrało wyniki 
wyborów z obojętnością, 46 proc. — z niezadowoleniem, 
rozczarowaniem, a 9 proc, nie miało ua ten temat zdania .

Zdaniem 32 proc, ankietow i- 
nych nowy Sejm w krótkim 
czasie zostanie rozwiązany i 
odbędą się nowe wybory; we­
dług 34 proc, nowy Sejm bę­
dzie działał przez dłuższy czas 
i równie często (34 proc.) zapy­
tani nie mieli w tej sprawie 
wvrobionej opinii.

57 proc, respondentów uwa­
ża, że należy starać się 
aby nowo wybrany Sejm mógł 
działać do końca swojej kaden­
cji; w opinii 18 proc. — prze­
ciwnie, nie należy o to zabie­
ga-, a pozostali *25 proz.) nie 
byli w tej sprawie zdecjdowa- 
ni.

37 proc, zapytanych uważa, 
że nowo wybrany Sejm będzie 
zdolny do wyłon.enla stabilne­
go rządu: 31 proc, było prz 
ciwnego zdania, a 32 proc, nie 

miało co do tego wyrobionego 
zdania.

Zdecydowana większość an­
kietowanych (64 pme.) uważa, 
że nowy Sejm ma mandat, 
aby uważać się za najwyższą 
władzę ustawodawczą w pi i- 
stwie, gdyż wyborj odbyły się 
w sposób demokratyczny, a nie 
głosujący sami pozbawili się 
wpływu na skład Sejmu; prze­
ciwnego zdania było 19 proc 
(według nich nowo wybrany 
Sejm nie ma prawa uważać się 
za najwyższą władzę ustawo­
dawczą. gdyż w wyborach 
wzięło udział niewiele ponad 
40 proc, uprawnionych do sto­
sowania), a 17 proc, nie potra­
fiło zająć w tej kwestii stano 
wiska.

Pożegnalny gest E. Łętowskiej
Emerytury przed 

Trybunał
WARSZAWA (Inf. wł.» lisią- 

wę emerytalno-rentową < 17 
października br- zaskarży do 
Trybunału Konstytucyjnego 
nie tylko OPZZ, lecz także 
rzecznik praw obywatelskich. 
Stosowny wniosek — jak na 
swej wczorajszej konSeiem-.r 
prasowej Doinformowała uroń 
Ewa Lętowska — ..jest tnż 
gotowy w brudnopisie”.

Zastizeżenia pani Rzecznik 
wzbudziły dwie kwestię: ogra­
niczenie prawa emerytów i 
rencistów do pracy oraz — 
jej zdaniem niezgodny z zasa­
dami. które przvstaja w pań­
stwie prawa — uosób spłasz­
czenia świadczeń.

Czteroletnia kadencja . obec- 
nego rzecznika praw obw.ntei 
skich dobiega końca w najbliż­
szy poniedziałek 18 bm. Zgod­
nie z ustawą o RPÖ prüf li­
tewską będzie jednak pełnić 
swo:e obowiązki — jak zane- 
wniła: z dotychczasową ener­
gia ■— aż do czasu wyboru

dy stanowisk wojewodów nale­
ży po" ist a wić w gestii premie­
ra RP oraz samorządowej re­
prezentacji województwa kato­
wickiego. '

Należy podkreślić w t-m 
miejscu zasługi wojewody Cze­
cha jako administratora nasze­
go województwa.

miało na ten temat wyrobio­
nej opinii..

Niemal połowa (49 proc.) an­
kietowanych uznała, ze nowy 
Sejm będzie lepiej reprezento­
wał opinie i interesy społeczeń­
stwa niż Sejm poprzedniej ka­
dencji; odmienny pogląd wy­
raziło 19 proc., a 32 proc, nie

W<H (OWZiHæHâJGW
Z kraju

■ Centralne- Laboratorium Ochrony Radiologiczne! poinformo­
wało, że w październiki’ liföl s. na terenie Polski skażenia pro- 
mienictwórcze były na poziomie z 1985 r.

■ Obecna od -vt-érkù w eterze komercyjna radiostacja Wa-Wa 
prrerrr.-iła 14 bm v pokidme nadawanie swego programu.

■ Zgodnie z decyzją Sekcji Krajowej NSZZ „Solidarność” 
Przemysłu l.otnicz.ego. 1« bm w południe przeprowadzono l-go~ 
dzmriy <=tra ik ostrzegawczy w większości zakładów lotniczych w kra u

■ Dyrektor gsnemlnv PHZ Universal S.A. Dariusz Przywie- 
cxerski złożW tezygnacię z pełnionej funkcji. Swoją decyzję umotywował złym stanem zdrowia

Z zagranicy
■ SUTKI TïsiECY Kambodżan powitały entuzjastycz­

nie powraca jącego p 13-1 »tniej emlgr icji .tsięcia Norodóma' Si- 
hanouka. 69-letn- bvły fiaer Kambodży ma obecnie przewodni­
czyć Najwyższej Rlu e Krajowej — organowi mającemu dopro- 
w= Izić do po'ednanta między rządem w Phnom Penh a opozy­cyjna partyzantka.
• I'SA I V BRYTANIA termalnie oskarżyły dwóch oficerów 

libijskiej służby bezpieczeństwa o podłożenie bomby zegarowej 
w samolocie ’me. ykańsktch Unii PANAM, który eksplodny ił 
w locie nad «z'< c'a <- 1988 roku. W katastrofie zginę*i 1 osób.
• ííRICKi MASOWIEC „Sonata" płynący z norweskiego portu 

Kirkenes w kintunku Bremy doznał w czwartek nad ranem 
awarii Przez szczelinę w kadłubie do wnętrza statku racz-;!

•i er-o -tnwai się woda. 24-osobowa załoga złożona z Polaków 
została uratowana 1 przewieziona śmigłowcami do A ab st" w Norwegii.

Gdy ziemniakowi zimno...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Spółdzielnia ma własne duże 
magazyny i chłodnie, w których 
można przechować zapasy. Zgro­
madzono nienaruszalną rezerwę: 
7ÛU t ziemniaków, 200 t jabłek. 
140 t cebuli i 150 t warzyw ko­
rzeniowych.

Produkty spółdzielni to około 
10—15 proc, wszystkich warzyw 
na rynku. Kredyty są zbyt dro­
gie, by gromadzić duże rezer- 
vry.

W spółdzielni w Sosnowcu 
zgromadzono trochę towaru, bio- 
rąc gc „w komis” od producen­
tów. Baza jest duża, aie’ nie ma 
pieniędzy na jej wykorzystanie. 
Nie ma mowy, wzorem po­
przednich lat. o kredytach pre­
ferencyjnych.

W hurtowni bielskiej PSS 
„Społem” w Hałcnowie, już od 
trzech lat nie robi się dużych 
zapasów. Mniejsza liczba klien­
tów — ..przerzuciła Słę” na za­
kupy w pryvzatnych ziel ema­
liach — powodowała że towar 
po prostu się marnował. Zde­
cydowano się wiec na pewną 
zmianę. Zawarto umowy z kil­
kunastoma rolnikami z całej 
Polski którzy przechowują zie­
lony towar u sieb e i dostar­
czają go w miarę potrzeb do hur 
towni bielskiej F.SS

W hurtowni Spółdzielni O- 
grodniczoj w Bielsku warzyw i 
owocow zgromadzono by więcej 
nie pozy alaja na to jednak ani 
finanse, ani też zbyt skąpa po­
wierzchnia.

Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodniczo-Pszczc arska w Czę­
stochowie, niegdyś potentat na 
zie'onym rynku nie prowadzi

już na taką skalę, jak kiedyś, 
skupu warzyw i owoców od 
producentów przed zimą. Część 
sporych powierzchni magazyno­
wych, gdzie jeszcze w ubiegfym 
sezonie przechowywano j* >łka 
czy ziemniaki, została wydzier­
żawiona prywatnym pośredni­
kom, którzy sami decydują o 
tym, co mają sprowadzać na 
zimowe zaopatrzenie miast. W 
zawieranych umowach spółdziel­
nia zastrzega ca prawda możli­
wość decydowania o asortymen­
cie, ąle w praktyce nie zawsze 
jest to możliw*.

W „Społem”, aby uniknąć kosz­
townego kredytowania prze­
chowalnictwa ustalono tzw. re­
zerwy umowne warzyw i owo­
ców. które będą kierowane do 
sprzedaży zimą. Te rezerwy 
przechowują rolnicy. „Społem” 
gwarantuje im wywiązanie się z 
umów kupna warzyw i owoców.

Warzywny rynek, zwłaszcza 
zimowy, zaczyna więc wcho­
dzić w błędne koło. Towaru jest 
dużo, i z biedą, można by go 
ncwet przechować. Na to zaś 
nikt nie ma pieniędzy. Gd v by 
korzystać z bardzo drogich kre­
dytów ceny wystrzeliłyby w 
górę i towar nie znalazłby rby- 
tu. Gmin, z mnóstwem ich kło­
potów budżetowych, nie stać na 
lefinarsowanie na przykład za­
pasów zimowych. Jeżeli wiec . 
zimą będziemy w kolejkach 
wystawać po ziemniaki, nie ' 
pomstujmy na rolników, tocz­
na system kredytowania.

Dobry gospodarz pi zed zimą 
zapełnia spiżarnię. Na rynku 
warzywnym nie ma gospodarza. 
Jak się wvdaje rie będzie też 
pełnych spiżarni, (gaw. net, wr' 

Katow ice - Ukraina
KATOWICE. Wicewo ewoda 

katowicki Eugeniusz W róbet 
spotkał się wczoraj z ukra.uską 
delegacją z obwodu kijowskie­
go, która przebywa w naszym 
województwie na zaproszenie 
Regionalnej Izby Gospodarczej 
i Stowarzyszenia Polska — 
Związek Radziecki.

Wicewojewoda podkreślił zna­
czenie na*viąz''wania bezposred 
nich kontaktów gospodarczych 
z regionami sąsiednich krajów, 
w tym również z regionami 
Ukrainy. Do rozwoju współ­
pracy gospodarczej przyczynić 
się może istnienie szerokiego 
toru kolejowego prowadzącego 
do huty ..Katowice”, który mógł 
by być doprowadzony do ma­
jącego powstać w przyszłości 
międzynarodowego portu lot­
niczego w Pyrzowicach.

sw eeo następcy przez nowy par 
lament.

tMS)

Czy powstanie prywaw» 
klinika prof. Religi?

LUBLIN (PAPI. Przedstawi­
ciel prof. Zbigniewa ReEgi 
rozmawiał z władzami w Na 
łęczowie na temat utwoztenia 
tutaj prywatnej kliniki kardio 
logicznej — napisała gazeta lu­
belska „Dzień”. Lecznica mia 
łaby 20 łóżek, przeznaczonych 
dla pacjentów kwalifikujących 
się do przeszczepu serca oraz 
oz-drowieńców — po przeszcze­
pie. Klinika zlokalizowana bę­
dzie w pobliżu szpitala uzdra • 
wiskowego. Nałęczów od wielu 
lat przyciąga ludzi ze schorze- 
niam krazenia i zawałoweć-»

Giełda Londyńska

CÊNY< KURSY • NOTOWANIA

Na Londyńskiej Giełdzie 
Walutowej w czwartek w 
południe za jednego funta 
szterlinga płacono 1.7745 — 
1,7755 dolara USA. a za jed­
nego dolara USA płacono: 

1,1295—1,1300 — dolara ka­
nadyjskiego;

1,6325—1.6335 — marki nie­
mieckie;,-

1,8400—1,8410 guldena ho­
lenderskiego;

1,4490—1.4495 — franka 
szwajcarskiego;

33,59—33,62 — franka bel­
gijskiego;

5 5790— >,5840 — franka 
francuskiego:

1229—1230 — lirów włos­
kich;

129,63—129.73 —. jena ja­
pońskiego;

5,9670—5.9720 — korony
szwedzkiej;

6,4060—6,4110 — korony
norweskiej:

6,3440—6,3490 — iorony
duńskiej.

Powyższe notowania róż­
nią się od ku-sów turystycz­
nych.

Za jedną uncję zlott pła­
cono 356,20—356,60 dolara 
USA.

Kantor PKO
Ruch w kantorze Banisu 

PKO w Katowicach był 
wczoraj mały, ceny walut 
nie uległy zmianie. KLenci 
przede wszystkim kupowali 
marki i dolary, pozostałe 
waluty były sprzedawane w 
niewielkich ilościach. Noto­

wania r godziny 14.45: dolar 
1.400—11.650, marka 570r ■ 

6900, frank szwajcarski "310 
—7820, frank francuski 1970 
—2030, funt szteiling 19.4S 
—20.040, szyling austriacki 
940—980.

Tabela NBP
NARODOWY BANK POLSKI Warszawa ćnia 91^.11.15

SKRÓCONA TABELA KURSÓW NR .22X/9â 

obowiązująca od dnia .91.11.li

Kursy w złotych walut obcych i wartoáci dewizowych dla płatności 
handlowych i niehandlowych

: ‘Kraj
"I---------------
t walut

--------------------------
J dewizy l1______ P.iÇrtiîôze__

' kupno* sprzedař J 
t

;__
j kupno J! sprzedaż ! áredií J. 

í__________ 1

Austrii J 1 szyling : se? i 975 j 949 [1 i
1 1[ 968 J

Francja i I frank : 19551 2005 1 1955 11 2055 11 1995 ;
RFN J 1 marka i 67761 6846 j1 66?6 1I 6948 ;! to812 1
USA 1 ] dolar 1 11075 i 11185 1! 109o6 11 11552 1! 11129 !
Szwajcaria J i frank i 7«6I 7712 ; 7521 1 7827 7674 ;
W Brytania J I funt ; 196501[19848 jI 19554 11 20114 11 19749 !
Włochy 

_____________
^ÛO lirów 1 9001 

I 1
! 910 !
-----

852 1! 925 1í 905 j
1----------- 1

— Gospodarz środowego progra­
mu telewizyjnego pt. „Zap ś” zasko­
czył mnie brakiem obiektywizmu i 
dobrych manie-'. Od telewizji pu­
blicznej, a taką się mieni być na­
sza, W’dz oc?°l:,ui" tcrersncn i po- 
szanozoania różnych poglądów pre­
zentowanych przez zaproszone stro­
ny.

CV-3. Sosnowiec);
— Rozmowa SdRP z KPN pro­

wadzona w telewizyjnym progra­
mie była bezsensowna. g !i/ż niew- 
stannymi nawrotami w przeszłość 
nie dała szansy na znalezienie 
■wspólnego jeziika rozmówcom. Nam 
potrzeba dyskusji o konkretnych 
programach, a nie zbi iania partyj­
nych kapitałóu) w najmniej odpo­
wiednim

(W.Ch. Częstochowa);

Podobnych opinii i ocen telewi­
zyjnego ,.Z’"i - " «rl»b'-«i « -l l '1- 
kanaście od Czytelników z Kato­
wic, Czeladzi, Gliwic, Bielska-Bia­
łej, Bytomia.

— Chciałbym za waszym pośre­
dnictwem zapytać, dlaczego Urząd 
Miasta Gliwic nie zadbał o oflago­
wanie ulic i instytucji z oko^ji Jl 
listopada. Tyle mówimy o polskoś­
ci, a tu w takie święto zapomniano 
o jej zamanifestowaniu...

(Z.R. Gliwice):

— Uważam, że nowo wybrany 
parlament powmien uchwałą zobo­
wiązać komunistycznych prominen­
tów pobierających świadczenia 
emerytalno-rentowe z tytułu cho­
roby zawodowej np. głuchota, pyli­
ca i stany pnedzawołowe, do wery­
fikacji zasadności orzeczeń byłych 
komisji lekarskich

(.1 B. zef KPN Brzeszcze):

— tf/ydaje mi ne, że wcale nie 
tak trudno wytapać hazardzistów z 
placów targowych i bazarów, ale

trzeba chcieć. Widziałem ostatnio 
w tunelu przy ulicy Bocheńskiego 
w Chorzowie obok szabezplacu tłu­
mek naiwnych zgromadzonych wo­
kal graczy w trzy karty i obojętnie 
przechodzących po’iciantôw, robili 
wrażenie niewidomych.

(B.J. Chorzów)

— Nawiązując do wypotoiedzi 
górn ka żarnie szczanej w „Śląskiej, 
s;uc! am..." 14 bm. dziwię się, że 
gjrrtecy nie mogą się pogodzić ze

^ŚLĄSKA, 
słucham • ••

zmiana ustawy emerytalnej. Nig­
dzie na świecie nie pobiera się 
świadczeń wyższych od poborów. 
Jak czułby się górnik zjezclzajńcy 
codziennie rano do pracy za przy­
kładowe 3 miliony, gdy jego kole­
ga na emeryturze pobierałby 5 mi­
lionów?

(S.R. Rada Śląska);
— Zastanawia mnie propozycja 

weryfikacji taksówkarzy, choć 
wiem, że jest to spowodęwane 
..wojną” z fjółetatowcami. Dlaczego 
ktoś jeżdżący ponad 20 lat i. mają­
cy zdany dawno temu egzamin ma 
być na nowo egzaminowany. Cie­
kawe, czy znajdzie się pomysłodaw­
ca weryfikacji dyplomów wyższych 
uczelni po upływie np. 20 lat od 
obrony pracy magistersk

i A.M. Katowice);
— Zaskoczyło mnie wezwań e z 

Izby Skarbowej do zapłaty podat­
ku wyrównawczego od moich świad­
czeń emerytalnych, które pobieram

od listopada ubiegłego roku. Po­
nieważ jeszcze wystąpiła rozbież­
ność to wysokości, nie wystarczyły 
odcinki miesięcznych emerytur, 
muszę pojechać specjalnie do 
ZUS-u w Rybniku i przyioieżć za­
świadczenie potwierdzające wyso­
kość mojej emerytury. Czy to nie 
przesada i kto mi zapłaci koszty 
podróży?

(H-W. Jastrzębie);

— Czy przeprowadzanie kontroli 
w sklepie musi się odbywać kosz­
tem klientów, czuli zamknięciem 
stoiska, jak to miało miejsce w 
sklepie PSS p.zy ulicy Drzymały 17 
w Katowicach. Kiedy wreszcie 
„Społem” zrozumie, że jest dla nas 
kupujących, a nie odwrotnie?

(P.K. Katowice);
■ł

— Czytelnik wytknął na,n brak 
oszczędności energii elektrycznej 
widząc zapalone w dzień lampy 
wokół naszej szkoły, ale jesteśmy 
bezradni wobec nieskuteczności 
naszych interwencji w Zakładzie 
Energetycznym, ■ w którego gestii 
znajduje się ośioietlenie.
(Jan Snorek, dyrektor Śląskich Te­
chnicznych Zakładów Naukowych 
w Katowicach):

— W ztoiązku z ukazaniem się 
wypowiedzi dotyczącej niebezpiecz­
nie pochylonego słupa przy ultCy 
Brynowskiej w Katowicach („Sląs- 
ř in. słucham...” z 30 pażdziern-- 
ka br.) wyjaśniamy, że uszkodzony 
słup zosiał wymieniony.
(inż. Alt red Jasny, kierownik Wy­
działu Utrzymania Urządzeń Rejo­
nu Energetycznego Katowice);

I
Oczekujemy następnych głosów o 

wszystkim. Nasze telefony czynne 
od 8 do 13. w soboty od 10 do 13, 

538-927, 537-796.

Pc i prezydent ma 
problemy — jeden kan­
dydat na premiera, dru­
gi, trzeci, kilkanaście 
partii w Sejmie. Spo­
łeczeństwo przygląda się 
szamotaninie prezyden- 
*a z satysfakcją. Nale­
ży mu się. Po co ska­
kał przez ten płot?

społeczeństwo nie po­
szło do wyborów, bo się 
obraziło. Nie myślało, 
że to będzie tak. Nie 
spodziewało się bezro­
bocia, plajt przedsię­
biorstw, wolny rynek 
kojarzył mu się z 
czymś innym. Poszli ci, 
którzy wyczuli duszę 
społeczeństwa. I tcy- 
grali.

Teraz społeczeństwo 
ma kaca. Patrzy na 
prezydenta i czeka na 
jego ruch. Bo to jego 
zmartwienie. Od tego 
jest.

Niech Pan Bog ma' 
w opiece Pana Prezy- 
aenta.

I spodczeństwo tez.

HANNA SMOLARSKA

ZDZISŁAW KLESZCZ lat 
44, żona Krystyna — doc. dr 
hab. w Instytucie Języko­
znawstwa UŠL, syn Alek­
sander, lat 14, uczeń szkoły 
Dodstawowej. Niepowodzenie 
w wyborach dc Senatu RP, 
gdzie kandydował k ramienia 
„Solidarności” i zajął dopie­
ro 8 miejsce zrekompenso­
wało mu powołanie na sta­
nowisko prezydenta Sosnow­
ca. Urodził się w Chorzowie, 
w vchował w Katowicach i 
jak twierdzi, będzie pierw­
szym prezydentem Sosnowca 
wolnym od fobii anty śląskich. 
Z w”kształjenia prawnik

DONOSY

PERSONALNE

(USD, mający za sobą boga­
tą drogę życiową. Był m in 
wychowawcą w zakładzie 
karnym, kreślarzem, działa­
czem OSP. Od 1981 roku 
członek „S”, ale bez komba­

tanckiej przeszłości, co po­
czytuje sobie za plus.

Na hobby nie ma za bar­
dzo czasu, bo ao późnego 
wieczoru przesiaduje w UM. 
W pierwszych wolnych chwi­
lach powróci jednak do 
swych zamiłowań plastycz­
nych. Jego karykatury poli­
tyczne drukował „Dzienni! 
Zachodni”, „Kurier Zachód- ' 
ni”, „Rzeczpospolita”. Marzy 
o wyjeździe w góry, co poz­
woli mu zachować sportową 
sylwetkę i poprawić kondy­
cję, naruszoną palonymi przez 
niego popularnymi. Jeździ 
3-letnim FSO-1500.
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Tu rozstrzeliwano, strzałka na fotografii wskazuje piwnicę kazni. Foto: A. Trochimiuk

PONURY ŚLfiD
ZBRODNI■Ł

JANUSZ KULIKOWSKI

Wprowadzano ich po 4, ustawano pod ściana 

w piwnicy, przez judasza w dębowych drzwiach 
oddawano seri? z »pepeszy«, Młodzi ludzie padali 

jak ścięte kłosy zboża na ziemię. Kim byli, trudno

dzisiaj dociec.
Wtedy za mufami bialskiego aresztu 

przejściowo-śleaczego, który miewił 
sie przy ul. Prostej (obecnie ZK) mó­
wiono o nich „bandyci z AK”. Nie by­
li jednak bandytami. A miaho "to 
przynależne jest ich ówczesnym mor­
dercom z UB. Przyległe do aresztu 
ulice zamykano. Pilnowały ich patrole. 
Obok więzieni? terkotały, specjalnie 
sprowadzi ne, dwa traktory ..ursus”, 
zagłuszające strzały.. Zwłoki pomordo­
wanych grzebano na więziennym, wy­
brukowanym podwórku, pod wielkim 
klombem usytuowanym między głów­
nym buaynkiem i okalającym więzie­
nie merem. Oprawcy z TTB mieli za­
cierać ślady. Ale chvba niezupełnie, 
skoro nocą po drugiej stronie muru 
czyjeś nieznane ręce z uporem zapa­
lały świeczki i kładły kwiaty. Ran­
kiem wszystko znikało. Zajmowała się 
tym milicja.

— „Byłem pracownikiem aresztu — 
mówi moj rozmówca — był to okres 
tzw. pa idzie mikowej odwilży, zaintry- 
gotaany owymi świecami, kiedy pod­
czas służby zostałem sam na sam z 
nieżyjącym już- dziś strażnikiem — 
kierownikiem zmiany — Stanisławem 
Szydłowskim, spytałem go o powód 
Ściszając głos, wyjawił mi w zaufaniu 
tu iemnice. Powiedział .„to latach 1050— 
1952 tutaj mordowano ludzi. Robili to 
ubowcy”. Podał wszystkie szczegóły: 
gdzie, jak, kto. Jednego z oprawców 
wskazał mi osobiście, gdy ten w uni­
formie UB — połowa rogatywka i zie­
lony mundur wojskowy — zabierał z 
aresztu jakieś akta. Był już wtedy pod 
porucznikiem. To chyba, za swoje za­
sługi w mordowaniu ludzi awansował 
na oficera. Klomb — nic u tem czy 
dzisiaj istnieje — był za moich cza­
sów wyniesiony ok. 0,5 metra nad bru­
kowany dziedziniec i. przez więźniów 
systematycznie podsyyywany oraz ob­
sadzony kwiatami.

Inny trop tego, co sie tam działo, 
wiódł przez magazyn ubrań na podda­
szu -głównego budynku. Kiedy tam 
kiedyś zaszedłem, leżała sterta skórza­
nych płaszczy, kurtek, kożuchów. Nw 
były to ubrania więźniów. Na widok 
takiego marnotrawstwa spytałem maga 
zyniera — niestety, dziś już jego .naz­
wiska nie mogę sobie przypomnieć — 
,.Dlaczego to niszczeje. Nie można z 
tym czegoś zrobić?" — ..Nie wolno — 
odpowiedział — o tym decydują wła­
dze wyższe. Zresztą i tak, po to już 
nikt nie przyjdzie”. Reszty sie domy­
śliłem. Sterta rozrzuconych na podło­
dze ubrań — tak na oko — mogła li­

c-yr ze coo sztuk. Co się stało z ich 
właścicielami? Nie wiem. Rozst~zela- 
nycł w piwnicy wg p. Szydłowskiego 
m>alo być około 50 osob.

Wracając do tęgo, który wtedy wy­
konywał egzekucje — podam panu 
nazwiskg, ale niech pan uważa. On 
żyje i ma się całkiem nieźle. Nie tylko 
on zresztą. Jest ich więcej, bijłych 
NKWJJ-zistów, jak choćby niejaki X., 
który zaraz po Wojnie chodził w so- 
tcieckim mundurze NKWD. „Praco­
wał” wtedy na lubelskim zamku — co 
tam s ę mieściło — wiadomo. Potem 
ożenił się z Polka, ona -Uczyła go pol­
skiego. Z czasem zmienił mundur na 
polski. Przeniósł się do Krasnegostawu, 
później trafił do Białej Podlaskiej. Z 
. Ruskiego” raptem zrobił się Polakiem. 
Przez lata był szefem ochrony w bial­
skim areszcie śledczym. Potem, już ja­
ko emeryt, szycha w ZBuWi.D. Trząsł 
całą Białą.

Inny ich kompan, też b NKWD-zista 
który rozstrzeliwał w Kąkolewnicy, 
później się zakamuflował. Robił karie­
rę w KB PZPR, radzie narodowej, ai 
wylądował w kadrach jednego z tu­
tejszych zakładów. Stamtąd też odszedł 
na emeryturę. Zyje sobie spokojnie nie 
poniósłszy żadnej odpowiedzialności za 
swoje zbrodnie. '

Wszyscy oni spotykają się dziś na 
ogródkach działkoicych. Jestem pewien, 
że maja bron. Kiedy buli na samym 
szczycie mieli tyle okazji, aby się w 
nią zaopatrzyć. Przecież w ówczesnej 
komendzie milicji broni zabranej roż­
nym ludziom nikt nie ewidencjonował 
Nigdzi'\ też jej nie odwożono. Bandy­
tów NKWD i UB, żyjących je­
szcze do dziś się ludzie boją. Są 
dalej zastraszeni. Nikt nie piśnie ani. 
stówka. Ich stać na wszystko. Sam 
idee, bo tego doświadczyłem na wła­
snej skórze. Musiałem zmienić prace, 
-a dużo wiedziałem. Chodzili za mną 
kilka lat, szukając okazji, kiedy mi 
się noga podwinie. Dochodziło do tego, 
że idąc ulicą, szedł za mną patrol mi- 
Ucjanto-1', którzy bez zahamowań po­
trafili głośno mówić. ,.To ten! Niechby 
‘ylko był podpity już by było po nim". 
Nie dałem się na niczym złapać, ale 
i tak jeszcze niedawno bałem się wy- 
chodzie z domu.

Ten, który rozstrzeliwał (tu pada naz- 
wisko) — później,' kiedy po 56 roku 
UB rozwiązano, podobnie jak wielu 
jego kompanów, znalazł się w milicji. 
Przez jakiś czas był nawet zastępcą 
komendanta powiatowego MO: Miał 

wtedy dwie gwiazdki. I tak na wyrost, 
gdyż nie miał żadnego wykształcenia. 
Strasznie nie lubił, kiedy się do niego 
zwracano per podporuczniku, woląc 
zwrot „komendancie”. Jego ulubionym 
zajęciem było szpiegowanie milicjan­
tów. Dobry milicjant, według niego, to 
ten, który donosił na swego kolegę. 
Był to czas, kiedy każdemu milicjan­
towi (pensja wynosiła 1100 zł) płacono 
500 zł za każdego zwerbowanego 
ORMO-wca. Nieważne, czy był to zło­
dziej, czy szuja, liczyła się sztuka. 
Zresztą, o korupcji, złodziejstwie w 
ówczesnej MO i działającj tam mafii 
oficeróio — przestępców, można opo­
wiadać w nieskończoność. Ale to mo­
że przy innej okazji. Na razie jeszcze 
jeden przykład. W 1958 roku na Białce 
znaleziono zastrzelonego milicjanta, 
Lubański się nazywał. Pistolet miał w 
lewej ręce, a wlot kuli był za prawym 
uchem. Wierzy pan w cuda, że tak 
można popełnić samobójstwo? Sprawę 
zatuszowano, Lubański. za dużo wie­
dział. musia' zginąć. Jego zabójca żyje 
do dziś i chodzi na wolności

Od opowieści, snutych przez mego 
rozmówce ciarki przechodzą przez 
skórę. Ciemna, co tam ciemna, naj­
czarniejsza strona podwójnego ży cia 
tych, co rzekomo mieli strzec prawa. 
Jako człowiek urodzony grubo po woj­
nie, nie pamiętający tamtych czasów, 
czuję się, jakbym znalazł się w jakimś 
surrealistycznym świecie. Šwiecie wy­
darzeń/ które kilkadziesiąt lat • temu 
miały miejsce rzeczywiście. Kiedy 
wcześniejsi mordercy z UB, późniejsi 
milicjanci, przemycali złoto, okradali 
wagony, wyłudzali łapówki, i... usuwali 
niewygodnych świadków lub ludzi 
zbvt wielp wiedzących. W tym z 
własnych szeregów Mój rozłnów- 
ca twierdzi. . że do' dziś już na 
ciepłych emeryturach, nie zmieni­
li się ani na jotę. Przestrzega 
mnie, abym również uważał. Ich stać 
na wszystko. Stare macki nadal sięga­
ją głęboko. Są to 'ludzie bez skrupu­
łów. Wszyscj tacy sami, jak ten z pe­
peszą z bialskiego aresztu przejścio- 
wo-śleóczego, z lat 1950—1952. Kat, 
który ma na sumieniu życie tych, któ­
rych osobiście pozbawił. Ilu, on sam 
wie najlepiej.

Pod koniec rozmoiv pytam mojego 
rozmówcę, czy zgodzi się wyjawić w 
gazecie swoie nazwisko. Odpowiedź 
brzmi: Ja jeszcze chcę trochę pożyć.

Ponura tajemnica bialskiego więzie­
nia czeka na wyświetlenie. Zwłaszcza, 
że żyją jeszcze oprawcy. Kto się tym 
zajmie? Kto odczyta zacierane przez 
lata ślady zbrodni!

JANUSZ KULIKOWSKI jest dzienni­
karzem „SŁOWA PODUSIV’, /a 
ji-zo zcoda ■specjalnie dla -..Trvbunv 
Śląskiej", drukujemy z niewielkimi 
skrótami tekst napisany dla rodzime­
go tygodnika w Białej Podlaskiej.

Baryhwie herbu nie mają, 

takich jak oni »szlachci­
ców« na miliony wszę­

dzie. Minęło już 150 lat 

od czasu, gdy w Boboli­
cach osiedli.

PANNA
BOBOLICACH
Baryła kupił dwanaście morgów po­

la. Na gruntach nie ,tylko orna ziemia 
była, ale i karczma i zamek Kazimie­
rza Wielkiego. Może Baryła, a Kacper 
mu zdaje się bvło, o królu ostatnim 
Piaście coś i wiedział albo tylko z du­
my ruiny chcial mieć.

Karczma wielce też sławna w okoli­
cy była. Wszyscy w Bbbolicach do dziś 
przecie wiedzą, że znamienity nasz 
król Jan III' Sobieski tu nocował. w 
wyprawie na Wiedeń zatrzymując się 
na odpoczynek. Stąd do Tarnowskich 
Gór husaria pod przewodem króla po­
ciągnęła. Smutno pewnie królowi by­
ło. gdy na fortyfikację za oknami 
karczmy patrzył. Niedługo, w sto lat 
po wiktorii wiedeńskiej Rzec iposnulita 
w niedolę jak ten bobolicki zamek po­
padła.

Baryiowie pojawili się w chwili cię­
żkiej dla ojczyzny. To tacy jak oni że­
gnali XIX wiek. '

Przed woiną kolejny Baryła testa­
mentem podzielił majątek. Połowa 
dostała się parobkowi Musze co u Ba­
ryłów wyrabiał. Wierny był, pracowi­
ty. Do końca gospodarzem się opieko­
wał i w nagrodę szesć morgów dostał. 
Potowa przypadła na Antoniego i An­
toninę Baryłów, stryjecznych dziad­
ków młodego Marka Baryty.

Sześć morgów i prętów sześć do te­
go, to. ledwie trzy hektary i parę arów.

Spłachetek ziemi.
Przed wojną jednak kawał majątku w 
tych ubogich jurajskich stronach, 
gdzie w polu kamienia więcej niż kar­
tofli. Po górkach to pole, dolinkach. 
A nad wszystkim zamek... Na miejscu 
karczmy już dawno dom postawili.

Przed wojną podzielono Wszystko 
dokładnie z wyliczeniem. Nie tylko za­
mek, ale i sadzawkę, która tuż za do- 

JANUSZ STRZELCZYK
♦

Marek Baryła do sądu sprawę skiero­
wał, zęby nie było już żadnych niedo­
mówień. kto właściciel.

W ubogiej, skromnej chacie, na sto­
le leży „Plan kolonii we wsi Bobolice 
położonej, stanowiącej dawną karczmę 
i starožytnv zamek” z datą 1931 r. W 
'punkcie czwartym legendy mapy uka­
zującej rozdział majątku na Antoniego 
i Antoninę Baryłów z jednej i Wacła­
wa Muchę z drugiej strony zapisano: 
pastwisko z zamkiem: 6094 metry kw. 
Ten punkt do własności Baryłów się 
odnosi. Precyzyjny plan zaznacza rui­
ny zamczyska z podgrodziem w grani­
cach Barytowych włości.

Po wojnie jeszcze 'raz plany robio­
no. Te już jednak nie mają precyzji. 
Ot. szkice działek, z prosto narysowa­
nymi liniami. I tak wyszło, że według 
tej mapy, zamek do Muchów należy. 
Wacław Mucha czule się właścicielem 
zamku, a i sadzawkę uważa za swoją.

Sąd nie spieszy
' się z werdyktem.

Żąda nowych pomiarów. Geodety jed­
nak doprosić się w żaden sposób nie 
można. I pieniędzy chce nie wiedzieć 
ile, za każdą prospą o wizyłę podnosi 
cenę, chociaż jeszcze nie przyjechał do 
Bobolic. Niech kosztuje, ale pomierzyć 
niechaj przybywa. Co rano patrzą Ba­
ryi owie z okien na swój zamek. Patrzą 
i Muchowie, do własności się poczu­
wając'.’. Patrzył i parę lat temu Jacek 
Bobola, pan trzydziestoparoletni. Z 
Btlgii, gdzie mieszka, do Bobolic przy­
jechał. Mówił że jego rodowa siedzi­
ba — te ruiny. Niby tak z nazwiska 
wy chodzi. U Baryłów trochę posiedział 
opowiedział o sobie. Ojciec, pułkownik 
przedwojenny, na obczyźnie się znalazł 
w okupację i z belgijską parią się 

Wszystko mają, jakby tak ponatrzeć. 
I zamek i wodę w sadzawce, a nawet 
źródełko w piwnicy, pięknie bijące. W 
Bobolicach, gdzie dopiero od miesiąca 
jest wodociąg, woda wielką cenę zaw­
sze miała. Gospodarz? w beczkach wo­
zili ze szkolnego hydroforu drogocenne 
krople. A sadzawka na ile jest, nigdy 
nie wysycha i już dla gauziny było co 
w koryta wlać. Ze źródełka ooźytku 
nie iha od lat, bo z chlewa, który jest 
obok, gnojowica się przedostała.

Zamkowe riiny potrzebują 
zabezpieczenia.

Kruche są. N.e tak dawno urwał sie 
fragment „fajki”, dawnego przedmu­
rza. Gospodarza brakuje. Zal patrzeć 
jak zabytek, choćby i tak zniszczony 
ginie.

Ze szczytu zamkowego widok prze­
piękny na Jurę — hen po horyzont się 
rozciąga. Skały, lasy i bliźniaczy mi- 
rowski zamek. Legenda powiada, że 

dwóch Orlich Gniazdach kochający 
się bracia mieszkali. Nawet przejście 
podziemne warownie łączyło. Miłość 
braterską zatruła kobieta. Ożenił się 
jeden z braci z cud urody • białogłową. 
Niedługo miłowaniem małżonki przy­
szło inu się cieszyć, bo na wojenną 
wyprawę ruszać przyszło. Powierzył 
dobra i po"owicę ukochanemu bratu. 
Cóż, krew nie w’oda... Zamki blisko sie­
bie i jeszcze tunelem pnłączine; oni 
młodzi, ładni, miłości spragnieni.

Wrócił trat z wojaczki, ze spc.irzeA 
kochanków wszystkiego się domyślił. 
Zemsta straszna była — ubił brata, a 
żonę żywcem zamurował. Okrutna 
zbrodnia wstrząsnęła zamkami. Jakże 
jednak średniowieczna warownia oez 
krwawej historii obejść się by mogła.

Foto: J. Chojkowskl

raem, wciąż karczmą zwanym się 
znajduje, nie opodal krzyża. Dziś po 
sześćdziesięci" latach w tym miejscu 
Bobolic wszystko jest jak poł wieku te­
mu: krzyż, sadzawka, no i rzecz jasna 
zamek nad wsią i okolicą królujący.

We wsi „od zawsze” mówiło się, że 
zamek jest Baryłowy. Trochę jednak 
tak dla śmieenu. Aż tu dwa lata temu

ożenił. Niektórzy mówią, że to po tej 
wizycie Boboli, u Baryłów takie zain­
teresowanie zamkiem się obudziło; że 
w sześćdziesiątych latach to postarali 
się zamek wyłączyć z gruntów swoich 
jako nieużytek, żeby podatku nie 
płacić. Gadanie gadaniem, a dokumen­
tu na to żadnego nie n a, co by Bary- 
łowie z ruin rezygnowali.

XX wiek romantyczny nie jest. Ba­
ryiowie, bardziej myślą jak tu wy­
żyć z kawałka nieurodzajnej ziemi, 
przygniecionej podatkami, opłatami niż 
o legendach. Sami już są częścią hi­
storii zamku. Kolejne pokolenie pot i 
siły w ziemię u stóp zamku leżącą 
wlewa. Jak przed wiekami, jak przea 
stulecia.

BIZ TAJEMNIC

ti’klad ocenia się na prawie trzy­
krotnie niższy, niż wniesiony do 
gospoda" ki toęgier.skiej. Cóż, w 
czasie kampanii wyborczej fakty 
ustąpiły m.ejsca sloganom poli­
tycznym. I to upoważnia do 
przypomnienia prawd elementar­
nych. ĆWICZENIA NA RÓWNOWAŻNI

WIESŁAW iVESOLOWSKI

Sposrod liczących się w par­
lamencie ugrupowań właś­
ciwie tylko liberałowie i Unia 

nie mają zahamowań wobec za­
granicznych inwestorów. Inni — 
Porozumienie Centrum, KPN — 
zajmują stanowisko jakże dla 
nas typowe: „tak, ale...” ZChN 
deklaruje wy-ażna kontrolę ka­
pitału zagranicznego, PC chce 
energicznie chronić rynek rodz.- 
my. KPN nie chce pewnego ot­
warcia w obawie przed zniszcze­
niem polskich wytwórców przez 
konkurencję. Obiekcje te, prze­
cież niebezrozumne, stawiane 
są jakby na wyrost. Jak dotąd 
nikt nie pcl ał sę tu z dużymi 
pieniędzmi, a pod koniec roku 
1991 obcy inwestorzy stali się 
jeszcze ostrożniejsi. W sumie 
obecność zagranicznego kapitału 
w polskiej gospodarce pozostaje 
przeraźliwie mała. Kapbałowy 

Polska gospodarka nie wyj­
dzie, w czasie realnym, z zapaści 
technologicznej o własnych si­
łach, nie przejdzie do nowożyt­
nej ekonomiki kapitalistycznej. 
Rożnie ocenia się niezbędny 
u'klad zagranicznych inwestorów, 
najczęściej na 25 procent fun­
duszy własnych asygnowanych 
na rozwój. Jednakże ekonomiści 
od' lewa do prawa i z powrotem 
Zgadzają się, iż ożywienie i uno­
wocześnienie, a więc wejście no 
europejskie rynki bez takiego 
icsparcia — to mrzonka. Polska 
skazana na własne zasoby kapi- 
lałowe raczej vîeuchronn e zo­
stanie podzielona wzdłuz i w po­
przek przez walki o podział ma­
lejącego dochodu narodowego. 
Spór o emerytury i renty — to 
zapowiedź tego, co nieuchronne 
io jakże większej skali jeśli doj­
dzie do przeciągania zby* krótkiej 
kołdry.

Napływ obcego kapitału i to 
w postaci inwestycji bezpośred­
nich należy traktować jako ro- 
dzaj icitaminy, której brak ska­
zuje na ekonomiczną anemię. Tej 
obecności nie zastąpi dostęp do 
funduszy deklarowanych przez 
miedzynaroamie instytucje fi­
nansowe i rządy. Dwa ubiegłe 
lata dowiodły tego ponad, wszel­
ka wątpliwość. Z kredytów za­
deklarowanych w kwocie 1 rn 
llardów 300 milionów USD dalo- 
sie dotąd wykorzystać 206 miliu- 
now dolarów, tyle bowiem Za­
płacono dostawcom z tej pul 
W tym przy lądku pilski inice- 
stor działa na własny rachunek 
i ryzyko, więc dysponenci za- 
chowuja wręcz chorobliwa 
ostrożność i stawiają wymagania 
przesadnie wysokie.

A skoro tak, to każdy rzt.d, 
niezależnie od polityczneao skła 
du musi przestrzegać reguł 
gry przynajmniej rokujących - - 
v" bliżej nie określonej przyszło­
ść — przyciągnięcie firm skłon­
nych, zlokalizować swoje filie u 
nas. Same to one nie przyjdą, 
gdyż wielu dziś chętnych czeku 
z otwartymi bramami i wyw e- 
zonymi napisami powitalnymi. 

Instytucją recenzującą zamierzę- 
• a i dokonania każdego rządu 
pozostaje Międzynarodou y ‘•’un- 
dusz Walutowy. OpirJe MI'W w 
■asadzie przesądzają o Skłonno­

ści lub n echeci przedsiebionó' 
europejskich, amerykańskich f 
azjatyckich, do obecności w ja­
kimś państwie. Chodzi o liczą­

ce sic firmy i wielkość wnoszo­
nego wkładu, bo otwarcie salonu 

f irmowego „Forda” me świadczy 
jeszcze wcale o gotowości zain­
westowania w polski pizemysł. 
Otóż eksperci MFW z wielkimi 
.astrzeżeniami przyjęli tegorocz­
ny deficyt budżetowy (ok. 26 bi- 

onow złotych) Kolejna transza 
lomocy finansowej nie została 
przekazana. To sygnał ostrze - 
gawczy — dla centralnej adm - 
ntstracji RP, dta cudzoziemców 
rozwalających, robienie interesów 

tym kraju.

Mówi się już dziś o nieuchron­
ności luki w przyszłorocznym 
•zestawieniu dochodów i wydat­
ków państwa, o braku 60, 80 a 
może stu dwudziestu bilionów 
złotych na pokrycie wydatków 

u grupa polityków sporo na­
obiecywała swoim wyborcom: 

wyższe emerytury, ptace, la­
nie kredyty, zmniejszenie ry- 
iorów antyinflacyjnych. Wprowa 
dzenie tych sloganów do praktyki 
i utrata wiarygodności wobec 
przedstawicieli MFW, wywołają 
morunujące skutki. Wszak pozo- 
'tałc — większa — część likwi- 

dę canego tiłn.gu skreślona zosta­
nie przej Klub Pa~yski wówczas, 

tylko wtedy, gdy Polska wy- 
wiąże się z trzyletniego porozu- 
n: ie~ia zawartego właśnie z 
Międzynarodowym, Funduszem. 
Recenzja nieuo- zysżna stawia 
pod dużym znakiem zapytania 
redukcję części 30-pro entowej 
A przecież nad gospodarką wisi 
leszcze ciągle rądłużeme 11-mi- 
liardówe, w dolarach licząc, wo­
bec braku postęp ■ w rokowa­

- TRYBUNA ŚŁASKA s>tr.3 15 listopada 1991

niach z bankami komercyjnymi 
zgrupowanymi to Klubie Lon­
dyńskim.

Zatem łatwe spuścić sobie na 
głowę lawinę potężnych kłopo­
tów, mimo dobrych chęci wyra­
żanych w deklaracjach noprawy 
bytu społeczeństwa. Rozwiązań 
jawnie sprzyjających inflacji, 
zwłaszcza zwiększenia wydatków 
socjalnych MFW nigdy nie zaak-. 
ceptuje To brutalna prawda, ale 
dłużnik nie ma wyboru i musi 
spełnić — przynajmniej do pew­
nych granic — wymagania wie­
rzyciela. Te granice zostały dość 
wyraźnie zakreślone.

Każdy rząd musi wykonać se­
rię skomplikowanych ‘.wiczeń na 
równoważn — do tego można 
właśnie przyrównać politykę go­
spodarczą — pod okiem dwóch 
zespołóio sędziujących, krajowego 
i zagrań cznego, stosujących, nie­
stety. różne kryteria oceny.
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W
ystarczy zale­
dwie przekro­
czyć próg tego 
domu, by usły­

szeć odbite echem od ścian 
słowa wielkiego śpiewu o 
wyzwolenie. „Hare Kry- 
szna, Ware Kryszna...”.

Chłopak z ogoloną gło­
wą, ubrany w hinduski 
strój zaprasza do środka. 
Z jego twarzy emanuje 
pogoda ducha, wewnętrz­
ny spokój...

Zamieszkali we wsi Czar­
nów koło Kamiennej Gó­
ry w woj. jeleniogórskim, 
gospodarzą; ukryci z dala od 

główna ch traktów. To tutaj 19 
lat temu człońkawie Towarzv- 
stwa Świadomości Kryszny za­
łożyli swą farmę, ośrodek Bhak- 
ti-Yogi. W otulonych górami 
domach, w świątyni, w każdej 
sekundzie swego teraźniejszego 
życia wielbią Boga, praktykując 
najwyższy system yogi — służbę 
oddania Krysznie

Sposób organizacji życia tej 
60-osobowej społeczności ma 
głębokie podłoże filozoficzne.

— Staramy się prezentować 
proste życie i wzniosłe myślenie 
w oparciu o najstarszą na świę­
cie wedyjską kulturę starożyt­
nych Indii — tłumaczy Asma- 
rathja, który w ośrodku pełni 
funkcję Prezydenta Sw iątyni. 
Biała nić owinięta wokół jego 
szyi świadczy, iż jest braminem. 
W hierarchii stoi najwyżej. Mo­
że nauczać innych i sam zdolny 
jest pogłębiać wiedzę..

— By zrozumieć czym jest ży­
cie — dodaje — które me zazzy 
na się od naro-iztn ani nie koń­
czy się śmiercią. Nie jesteśmy 
materialnymi cialajni, ale ty wa­
mi, duchowymi istotami, inte­
gralnymi cząstkami Najwyższej 
Osoby Boga, połączonymi z Nim, 
jak ręce t nogi z ciałem. Naszym 
celem jest służenie Mu. tak jak 
celem oczu jest patrzenie, a u- 
szu słuchanie.

Tak mówił Kryszna. a jego 
słowa poniósł w świat, tłuma­
cząc wedyjskie księgi na język 
angielski Srila Prabhupada. naj­
większy, święty nauczyciel In­
dii, założyciel Międzynarodowe­
go Towarzystwa świadomości 
Kryszny.

W pokoju Asmarathji stoją 
dwa żelazne łóżka zasłane koca­
mi. Z kaflowego pieca opalane­
go drewnem sączy się miłe cie­
pło mieszając się z wonią za­
palanych co chwile trociczek — 
hinduskich kadzideł. Jest jesz-.

Zdjęcia:
WŁODZIMIERZ 
MORAWSKI

cze stół i kilka półek zastawio­
nych książkami. Między nimi 
śrimad Bhagavatam i Bhagavad- . 
gita — najważniejsze z pism 
świętych wedyjskiej tradycji, za

wierające nauki Pana Kryszny 
skierowane do jego wielbiciela 
Arjuny, wyjaśniające proces od­
dania dla Najwyższego Pana ja­
ko zarówno wytyczną, jak i o- 

stateczny kres duchowej dosko­
nałości.

— Każdy komuś służy — mó­
wi bramin siedząc w lotosie pod 
wizerunkiem Kryszny. Jedni siu 
żą zmysłom, inni społeczeństwu., 
my służymy Bogu, a nasze życie 
jest tylko ubraniem, które zmie 
nimy na inne, gdy się zużyje. 
Wierzymy w reinkarnację, ale 
chcąc uwolnić się od wie­
cznego cyklu narodzin i 
śmierci praktykujemy służ­
bę oddania Krysznie. Jedynie 
bowiem te żywe istoty, które 
podczas życia materialnego po- 
dejmą służbę miłości dla osoby 
Boga, po opuszczeniu material­
nego ciała zostaną przeniesione 
do światów antymatericilnych...

Bhaktom Kryszny niewiele 
potrzeba do szczęścia. Wstają 
wcześnie około 4 rano, rozpoczy­
nając swój dzień od mangalarati, 
czyli czczenia bóstw. Zgroma­
dzeni w świątyni słuchają wykł.a 
du Mistrza Duchowego — Guru. 
Myśli zawarte w jego słowach 
będą potem towarzyszyć wsz.yst 
kim czynnościom wykonywanym 
przez nich w ciągu dnia. Po mo­
dlitwie zaczynają intonować i- 
miona Boga. Jest to podstawą 
duchowego procesu samorealiza­
cji w procesie świadomości Krv 
szny. Wsłuchiwanie się w fzw. 
maha-mantrę „Hare Kryszna’’ 
jest pierwszą zasada służbv od­
dania, czyli Bhakti-Yogi.

— Od 5 tysięcy lat żyjemy w 
wieku Kalijuga — opowiada 
Asmarathja — To wiek hipo­
kryzji, kłótni i żelaza. Człowiek 
w tym okresie jest zdegradowa­

ny. odznacza się słabą pamięcią, 
złym zdrowiem, nudą inteligen­
cją Nie jest w stanie podjąć pro 
cesu medytacji. Dlatego Krysz­
na dał nam tę mantrę, która bę­
dąc kombinacją transcendental­
nych dźwięków, posiada możli- * 
wość oczyszczenia, naszej świa­
domości z materialnego zanie­
czyszczenia

Bhaktowie Kryszny mieszkają­
cy w Czarnowie dają przykład, 
w jaki sposób uwolniwszy się 
od stresów można żyć w prosty 
sposób i być szczęśliwym. Mają 
aż 100 hektarów ziemi. Na trzy­
dziestu sieją zboże. Choć grunta 
tu VI klasy, liche, biodynamicz­
nie uprawiane rolnictwo sprawia, 
że każdego roku z własnej mą­
ki pieką chleb, doczeku.ią się do­
rodnych kalafiorów, pomidorów 
i innych warzyw. Na łąkach wy­
pasają bydlo. Hodują krowy, kto 
re dają im mleko oraz woły, 
które zaprzęgają do pługów i 
bron. Zwierzęta otaczają czcią i 
szacunkiem. Słudzy Kryszny są 
bowiem wegetarianinami. Nie 
jedzą mięsa, ryb ani jajek. Po­
dobnie jak nie piją herbaty, ka 
wy, alkoholu. Nie palą papiero­
sów, nie mówiąc już o używaniu 
narkotyków. W społeczności tej 
zabroniony jest także hazard i 
niedozwolony seks, to znaczy ta­
ki. który nie odbywa się mię­
dzy mężem i żoną.

Mieszka tu parę małżeństw 
Mają dzieci.

Trudno powiedzieć, ile osób w 
Polsce uczestniczy w procesie 
świadomości Kryszny. Nie pro­
wadzi się statystyk, ale też bhak 
tą można zostać w każdej chwili, 
jeśli tylko podejmie się decyzię 
o przestrzeganiu należnych temu 
wyznaniu zasad. Bo służyć Kry­
sznie można wykonując dowolną 
czynność. Można być pisarzem 
dla Kryszny i lekarzem dla Kry 
szny, rolnikiem i robotnikiem. 
Trzeba tylko pracować dla Nie­
go, a nie dla zaspokajania wła­
snych potrzeb i materialnych za­
chcianek

Ci. którzy osiedli w Czarnowie 
pochodzą z różnych miast Polski. 
Wielu próbowało narkotyków 
Kobietv i mężczvżni mieszkają 
w ośrodku oddzielnie. Przeważ­
nie są absolwentami wyższych 
uczelni, studentami albo matu­
rzystami Nie żyją w izolacji od 
świata. Często wyjeżdżają sprze­
dawać książki o filozofii wedyj­
skiej. można ich spotkać gdy gra 
ją i śpiewają hinduskie pieśni w 
wielu punktach kraju. Rozsiewa 
nie transcendentalnych ziaren 
prawdy, to także ich powinność 
w tym życiu na ziemi I w nich 
przecież kiedyś zakiełkowały

Mukhara devi dasi oznacza 
. służkę. Takie imię nosi miła, 20- 

letnia blondynka, której włosy 
otula bawełniana chusta. Pocho­
dzi z Gdańska Do Czarnowa 
przybyła zaraz po ukończeniu 
liceum Do ruchu świadomości 
Kryszny wprowadziła ją mama, 
uprawiająca od lat jogę. Zabiera 
la córkę na różne organizowane 
przez Towarzystwo programy. — 
Aż pewnego dnia przyjęłam Kry 
sznę jako swego Boga i mama 
to zaakceptowała.

Trzy rzędy korali na szyi 
świadczą, że przeszła już proces 
inicjacji — pierwszego wtajemni 
czenia duchowego.

— Wyrzeczenia, izolacja? Nie, 
to nie jest tak. Rzucamy tylko 
te rzeczy, do których przestaliś­
my czuć smak, które nie sprawia 
ją nam już przyjemności. Kry­
szna uważa, że powinniśmy dą­
żyć do doskonałości duchowej i 
w zamian za niższy, daje nam 
wyższy smak.

Dzień na farmie chyli się ku 
końcowi. Paru bhaktów krząta 
się w kuchni przygotowując 
skromny wieczorny posiłek. Po­
stronne osoby nie mogą tam 
wchodzić. Przed zaśnięciem 
wszyscy spotkają się w świątyni 
na wspólnej modlitwie do Krysz 
ny. W Srimad Bhagavatam jest 
nanisane. że „Słońce wschodząc 
i zachodząc skraca nasze ż^cie’’ 
Bhaktowie Kryszny wierzą, że 
wykształcenie duchowe, które o- 
trzymują w świadomości Krysz­
ny nie będzie im zabrane przez 
słońce, a duchowa wiedza zosta­
nie z nimi wówczas, gdy opusz­
czą swe ciała przenosząc się do ' 
siedziby Boga, do której zapro­
wadzi ich odwieczne, znane na 
całym świecie radosne wołanie 
„Hare Kryszna, Hare, Hare!!!”

Tym razem Jerzy Urban za­
skoczył swych fanów. Miast w 
rytualnym stroju — powiewne i 
tunice, laurowym wieńcu na 
skroniach i z. balonikiem na dru­
ciku — w jakim lansuje go o- 
•tatnio Polska Oficyna Wydaw­
nicza „BGW”, naczelny redaktor 
dziennika cotygodniowego obja­
wił się na I Kongresie Niezależ­
nej Inicjatywy Europejskiej NIE 
w stylu i krasie rasowego dan­
dysa. Ten szyk, żc tylko poza­
zdrościć, ten chat me i ten wia­
nuszek dziewcząt dokoła, choc 
w domu trzecia już z kolei żona. 
Urban, cholera. NIE-i iban...

Powiało grozą: może bvc po­
ważnie. Jak nie przymierza i :c 
w Senacie albo i w czymś • r- 
szym jeszcze. Na szczescie — 

- nie było. Nie udał się Urbanowi 
kamuflaż ,.na playboya”— przez 
tysięczną bez mała kongresowa 
reprezentację Niezależnej Inicja­
tywy Europejskiej został defini­
tywnie rozpoznany i wyklaskanv. 
Długo i na stojąco. Ave. J
— niosło sie pc korv tarza i 
warszawskiego NOT-u

A na to Jerzy Urbrn je­
stem zaskoczony tą owa-in N;- 
gdy nie byłem — i ji b, j
— żadnym przywódcą Ja tu ro­
bię za błazna...

A słowo ciałem się stało, choć 
niekoniecznie w stu procentach.

Z kolei wstał Piotr Gadzinow­
ski — zastępca Urbana i kon­
gresowy spiker — i wszystkich 
serdecznie powitał. A najwylew 
niej — funkcjonariuszy tajnej 
policji czyli UOP-u, którzy na 
zjeździe ciężko pracowali. I nie­
zależnych dziennikarzy też po­
zdrowił, co oznacza, że Gadzi­
nowski — choć z Urbanem za 
pan brat — w cuda wierzjć nie 
przestał.

I znowu Jerzy Urban: — Byli 
towarzysze, byli obywatele, panie 
i panowie! Proponuję uczcić mi­
nutą ciszy nasze zmarłe złudze­
nia — każdy swoje...

A kiedy uczcili, referował da­
lej: — Mówimy NIE polityce 
liberałów — ludzi zasad i złu­
dzeń. Osobiście traktuję Bielec­
kiego i Balcerowicza jak przy­
wódców naszych powstań — 

Rys. J. Miclak

zezytnych i słusznych, ale prze­
granych. NIE — dla pozornej 
demokratyzacji Polski, tworze­
nia się nowej nomenklatury, kle- 
rykaltzacji kraju i kompromitu­
jącej naszą godność atmosferze 
życia politycznego.

I dalej: — Spontaniczne poli- 
tykowanie niemal zawsze przy­
biera formę negacji; róbmy więc 
to wspólnie. W zasadzie każdy 
ruch społeczny zaczyna od „nie", 
a potem tworzy własny program, 
kiedy wyczuje, że zbliża się do 
koryta. My zawsze będziemy na 
„nie”, bo polskie koryto jest w 
ciągłym tańcu.

Piotr Gadzinowski z kolei u- 
tyskiwał w koreferacie: — Pre­
zydent i jego Kancelaria, to bo­
lesny problem do rozwiązania.

Miał też zastępca Urbana i po­
cieszające wiadomości. Ot, choć­
by taką, że Ruch Społeczny NIE 
liczy już cztery tysiące członków 
i wciąż potężnieje.

— Jeżeli przyrost członków nie

zostanie zahamowany — straszył 
Gadzinowski — to następny kon 
gres odbędzie się w katowickim 
Spodku.

Po warszawskich funkcjonariu 
szach głos zabrała prowincia 

datku — donosił pan Siedź — 
ksiądz zagroził grzechem śmier­
telnym, jeśli nie będziemy gło­
sować na listę nr 17

Pan Falandysz z kolei zakli­
nał się na wszystkie świętości 

rezolucję następującej treści: 
Misja pana prezydenta nieu­
chronnie zbliża się do końca. 
Proponujemy, by wzorem pol­
skich misjonarzy wybrał się na 
Zachód w celu obalenia istnie-

Ja tu robię 
za błazna

JÓZEF ROMANOWSKI
czyli terenowi delegaci NIE. Ry­
szard Hładko z Opola takimi oto 
słowy dawał wyraz swemu roz­
goryczeniu: — Kiedy byłem in­
ternowany w Darłówku, Krysia 
Sienkiewicz, dzisiejsza wicemini­
ster od zdrowia, wyhaftowała mi 
tę koszulę. Teraz zamieniam ją 
na koszulkę z nadrukiem NIÉ

Jolanta Szymczak zeznała, że 
urodziła się w Zabrzu, mieszka 
poza granicami, a w ogóle to ma 
pytanie: ile osób czytając do­
wcipne i satyryczne teksty w 
„NIE” dostrzega w nich gorycz 
i rozczarowanie? Na marginesie 
dodała, że chciałaby mieć dzie­
cko, co młody delegat z Łodzi 
skwitował krótko: — Nie widzę 
problemu, wystarczy mnie ładnie 
poprosić...

Fan Siedź z Ostrowa Wielko­
polskiego pytał: — Jeśli pół li­
tra wódki kosztuje 40 tys. zło­
tych, a metr żyta — 45 tysięcy, 
to co się bardziej opłaca: siać i 
orać czy pić gorzałę? A w do­

żę nic go nie łączy z Falandy­
szem od Belwederu. — Ja je­
stem czysty — zapewniał — a 
chciałbym powiedzieć, że kiedyś 
władza jeździła po instrukcje do 
Moskwy, a teraz — do Ameryki 
albo do Watykanu. No to jak 
ma być u nas dobrze?

Dziennikarz z Kielc też pytał: 
— Czy jest tu może Wiesław 
Chrzanowski — konstruktor 
przerzutki z sumienia na sumie­
nie? W dwa lata po zniesieniu 
cenzury — grzmiał nasz kolega 
po fachu — dziennikarze nadal 
podlegają cenzurze, wywiera, się 
presje na sędziów i prokurato­
rów...

— Trzeba zablokować kurio­
zalne i głupie inicjatywy nowych 
władz — wołał delegat z War­
szawy — w tym kompromitującą 
ustawę o dekomunizacji. Nie 
wkraczajmy w koleiny lat pięć­
dziesiątych!

O głos poprosił red. Gadzinow­
ski. — Wnoszę pod głosowanie 

jących tam jeszcze partii komu 
nistycznych.

TaktoWnie acz stanowczo za­
oponował pan Leszczyński — 
rolnik z woj. piotrkowskiego: — 
Jestem przekonany, że nie po­
winniśmy wysyłać tego orędzia 
do pana prezydenta, bo to nie ta 
klasa. Podobnie nie należy iro­
nizować z armii, która praktycz 
nie przestoje istnieć.

Było, jak widać, uroczo. I wy 
bory też były, i cztery rezolucje 
w kwestiach zasadniczych.

I wielki tort na ostatku, prze­
słany uczestnikom kongresu 
przez warszawskiego rzemieślni­
ka.

— Ale kto to widział, byopozy 
cyjnemu ruchowi podsyłać tort 
bez bomby zegarowej w środku’’ 
skrzywił się z niesmakiem mło­
dy delegat z Łodzi.

Cóż, w czasie deszczu dzieci ‘ 
się nudzą.

A tej niedzieli deszcz siąpił i 
siąpił...

Tego jeszcze nie było. Wojewódzki konserwator zo- • 
stał oskarżony o niszczenie zabytków. Prokurator 
z Cieszyna nie ma wątpliwości co do tego, żc wkrótce 
odbędzie się sprawa. Ze względu na ciężar gatunkowy 
postawionych zarzutów wystąpił z wnioskiem, aby roz­
prawa toczyła się w sądzie wojewódzkim, a nie w re­
jonowym. Chodzi bowiem o ustalenie winnych znisz­
czenia kilkunastu zabytkowych obiektów w mieście.

Studnia Trzech Braci w Cieszynie. Foto: Z. Wieczorek

ZABYTKI
JERZY RACIBORSKI

Zdaniem ekspertów Cieszyn, 
jedno z piękniejszych miast w 
Polsce, stracił wiele z nich bez­
powrotnie. Nie sposób bowiem 
dziś odtworzyć np. zniszczonego 
zajazdu w Boguszowicach, który 
został uznany za „nieużyteczny 
budynek mieszkalny”. Obcesowo 
potraktowano też pojezuicki bu­
dynek „przylepiony” do kościo­
ła. Ma się w nim znajdować ho­
tel. Nie do odwrócenia jest ró­
wnież los kilku kamienic mie­
szczańskich, które w wyniku 
prac adaptacyjnych straciły swój 
pierwotny charakter. W trakcie 
remontu zniszczono wiele ele­
mentów zdobniczych Miejskiej 
Biblioteki Publicznej przy ulicy 
Głębokiej.

Początki tej bulwersującej 
sprawy (tak jaK to często się zda 
rza) b-ły niewinne. Mariusz Ma 
kowski, miłośnik Cieszyna i pra 
cownik muzeum, sporządził na 
własny użytek spis tego, co zo­
stało w mieście zniszczone. Wy- 
padło mu. że szlag trafił kilka­
dziesiąt zabytków, począwszy od 
pałacowej oranżerii, a skończyw­
szy na sklepowych witrynach 
Prywatny rejestr Makowskiego 
prawdopodobnie krążyłby w nie­
wielkim kręgu znajomych, gdy­
by jego autor nie opublikował 
go w miejscowej gazecie.

Takie podejście do zabytków 
jak w Cieszynie, nie jest ewene­
mentem w naszym kraju Gwałt 
na nich jest niemal codzienno­
ścią. a nie wywołuje reakcji < r- 
gatiów ścigania. Dlaczego właś­
nie tak się tu stało?

— Jest to spór o racje — mó­
wi Józef Swakoń — o hierar­
chię wartąści.

Jako szef firmy budowlanej, 
która wykonuje remonty, w tym 
i w zabytkowych budynkach, 
jest praktykiem. Wie jak trudno 
pogodzić interes ochrony zabyt­
ków z interesem lokatora.

— Jeżeli są zabytki z XIX 
wieku, to i ludzie maja żyć jak 
w XIX wieku z wygódką na po­
dwórku lub wspólną ubikacją w 
korytarzu? Nie można z każdego 
domu robić muzeum. Nie je­
steśmy na tyle bogaci. Potrzebny 
jest w tej materii jakiś kom­
promis.

Wiceburmistrz Cieszyna Wło­
dzimierz Cybulski jest zadowo­
lony właściwie, że ta sprawa we­
szła na społeczne forum. Pracu­
jemy przecież przy otwartej kur 
tynie i nie powinno być tema­
tów tabu. Dyskusja przyczyni się 
do wypracowania polityki ochro 
ny zabytków. — Brakuje pienię­
dzy na gospodarkę komunalną 
— stwierdza wiceburmistrz — a 
cóż dopiero mówić o remontach 
zabytków. Chcielibyśmy to mia­
sto chronić, ale i utrzymywać w 
nim życie na przyzwoitym pozio­
mie. Trudno pogodzić te dwie 
rzeczy.

Co człowiek to opinia. Oskar­
żający mają sporo racji, lecz ich 
punkt widzenia — jak podnoszą 
niektórzy — może się wydać 
zbyt radykalny. Bo czy zabytek 
znaczy więcej niż ludzka wygo­
da? Jesteśmy za biedni, aby 
wszystkie relikty przeszłości 
chronić bez wyjątku. Jak wszę­
dzie potrzebny jest zdrowy roz­
sądek. W Cieszynie jest przeszło 
800 zabytków i gdyby się chciało 
zachować je w nienaruszonym 
stanie, powinno się stamtąd wy­
prowadzić ludzi. Mówi się, że za 
dawnej władzy nikt by się nie 
odważył wszczynać na ten temat 
sporu. A dziś można. I to jest 
dobre.

Zastępca prokuratora rejono­
wego Stanisław Zieliński, autor 

aktu oskarżenia, mówi, że w tej 
sprawie chodzi ńie tyle o uka­
ranie sprawców, co o prewencję 
ogólną. Fama pójdzie w Polskę 
i każdy kto jest odpowiedzialny 
za zabytki dowie się, że mogą 
mu się przyglądać jak to robi.

Cieszyn jest jednym z cenniej­
szych zespołów zabytkowych w 
Polsce. O jego ochronę upomina 
się środowisko intelektualne mia 
sta.' — Uważamy, że należy bez­
względnie wzmóc tutaj opiekę 
nad pomnikami przeszłości oraz 
w sposób bardziej stanowczy 
egzekwować postanowienia usta­
wy o ochronie dóbr kultury, któ 
ra na władze konserwatorskie 
oraz budowlane miasta nakłada 
określone obowiązki — ta* mó­
wią rzeczoznawcy powołani przez 
prokuratora. Uważają też, że w. 
Cieszynie powinna być powoła­
na niezależna komisja konser­
watorska, która opracuje szcze­
gółowy program ’ rewaloryzacji 
zniszczonej substancji. Gotowi są 
uczestniczyć w jej pracach.

— Ekspertyza jest miałka. Jak 
się chce znaleźć kij na kogoś, to 
się znajdzie — mówi wojewódz 
ki konserwator w Bielsku-Białej, 
od którego zaczyna się akt o- 
skarżenia. Zarzut można zawsze 
postawić, jeśli patrzy się w spo­
sób teoretyczno-formalny. Kon­
serwator nie jest w stanie wszy 
stkiego upilnować gdy nadzoruje 
się całe województwo. Uważa, że 
robił co mógł. W 1980 reku 
wspólnie z ówczesnym naczelni­
kiem Cieszyna, jak mówi, dopro­
wadził do tego, że miasto zosta­
ło wpisane na listę najważniej­
szych zespołów zabytkowej ar­
chitektury.

Przed każdym konserwatorem 
stoi wvbór upieranie się przv 
przepisach i niegodzenie się na 
żadne zmiany, bądź też pójście 
na ustępstwa Czasem, jak uczy 
życie, lepsze jest to drugie. Weź 
my np. budynek poklasztornv 
przy kościele św Krzyża. Gdy­
by postawić twarde warunki o- 
ferentowi i nie zgodzić się na 
częściową zmianę charakteru o- 
biektu (bo takie są przepisy), nie 
zostałby on kuniony i nonadłby 
w ruinę. Od 1972 do 1987 roku 
stał pusty i niszczał.

— To co się mnie zarzuca — 
mówi konserwator — można od­
nieść do każdego mojego kolegi 
po fachu. Nikt me jest w stanie 
pogodzić życia z przepisami. 
Gdyby trzymać się martwej li­
tery prawa, trzeba byłoby wy­
budować osobne więzienie dla 
konserwatorów. Należałoby w 
nim zamykać każdego, kto zgodzi 
się objąć tę funkcję. Wcześniej 
lub później bowiem musi. dojść 
do kolizji z przepisami. ,

Na ławie oskarżonych zasią­
dzie nie tylko konserwator wo­
jewódzki. ale i trzej pracownicy 
Urzędu Miejskiego odpowiedzial­
ni za zabytki. Cała czwórka ma 
odpowiadać za to samo.

— Boję się, że skończy się na 
pogrożeniu palcem oskarżonym
— stwierdza jeden z mieszkań­
ców Cieszyna, miłośnik jego sta­
rej architektury.

— Dobre jest to, że w ogóle 
doszło do sporządzenia aktu o- 
skarżenia — oponuje ktoś inny.
— Po raz pierwszy mówi się nie 
tylko o potrzebie ochrony zabyt­
ków, lecz także o tym, że za nie- 
praicidłowości w tej materii gro 
żą konsekwencje.

Ale, jak się wydaje, najbar­
dziej Salomonowy wyrok sadu 
nie załatwi sprawy ochrony za­
bytków w Polsce. Jest to bowiem 
spór o wartości, a tu zawsze zda 
nia są podzielone.
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Warszawa powinna i musi mieć orkiestrę siatą, niezależną od tea­
tru i samoistną — pisał w 1897 roku Antoni Sygietyński.

Cztery iata później życzenie to zostało urzeczywistnione. 5 listo­
pada 1901 roku koncertem inaugurującym działalność Filharmonii 
W arrszawskiej dyrygował pierw’szy muzyczny szef nowej placówki 

■ mil Młynarski. Wchodzącego na estradę solistę Ignacego Jana Pa­
derewskiego powitały oklas ki, które więcej mówią niż najwymow­
niejsze rzec by mogły okrzyki, bo niosą mu na dłoniach serca war­
szawian

Na dwutysięcznej wioowni mu 
siano jeszcze dostawić 300 miejsc 
by pomieścić wszystkich najwaz 
niejszych słuchaczy. A przybi­
ła nie tylko „cała Warszawa”, 
ale również Galicja i Poznań­
skie. Z Berlina przyjechał sław 
ny fabrykant fortepianów Ed­
win Bechstein, z Moskwy dyre­
ktor Cesarskiego Towarzystwa 
Muzycznego Wasyl Safonow. O- 
■*cny był Główny Naczelnik 

Kraju Przywiślańskiego gen. Mi 
chaił Iwanowicz Czertkow wraz 
z żoną i córkami, ten sam który 
uprzednio zamknął Towarzystwo 
Muzyczne w Lodzi. Towarzyszy­
ła mu świta rosyjskich oficjeli 
z komendantem miasta, preze­
sem cenzury i oberpolicmajstrem.

Paradoks chciał, ze owi dostoj­
nicy reprezentujący zaborcę u- 
czestniczyli w święcie muzyki 
polskiej. Bo jak przystało na Fil 
harmonię, która w przyszłości o- 
trzymać miała tytuł Narodowej, 
w dniu jej narodzin z estrady 
rozbrzmiewały wyłącznie utwo­
ry polskich kompozytorów

Najnierw połączone chóry 
„Lutni” z Warszawy i Łodzi od­
śpiewały kantatę ,,Ż' j pieśni” 
Władysława Żeleńskiego, który 
sam przyjechał z Krakowa na tę 
uroczystość, następnie wykonano 
Symfonię d-moll Zygmunta Sto- 
jowskiego, „Bajkę” Moniuszki i 
„Step” Zygmunta Noskowskiego, 
który również był na widowni, a 
po przerwie Koncert a-moll I a- 
derewskiego i utwory fortt-pianc 
we Chopina w interpretacji mi­
strza.

Po ośmiu bisach zebrani stwier 
Gzili nagle, że wybiła północ — 
czvtamy w „Drodze do sławy” 
Andrzeja Pibera. Pięciuset „wy­
brańców" podążyło jeszcze tej 
samej nocy na bankiet do pała­
cu Leopolda Kronenberga (dziś 
w miejscu tym znajduje się ho­
tel „Victoria”).

Gospodarz, prezes Zarządu 
Kolei Warszawsko-Wiedeńskiej 
odegrał niebagatelną rolę w za­
łożeniu Filharmonii. Wyłożył 
pieniądze na kupno placu po 
przeniesionym Szpitalu Dzieciąt­
ka Jezus i odstąpił dwie trzecie 
jego powierzchni pod budowę no­
wej instytucji. Miłość do mu­
zyki doprowadziła wybitnego 
bankiera aż na ślubny kobierzec 
— ożenił się ze słynną gwiazdą 
operową Józefiną Reszke.

Obok Leopolda Kronenberga 
członkami spółki akcyjnej „Fil­
harmonia Warszawska” byli u- 
tytułowani potentaci — Stefan 
ks. Lubomirski, ordynat hr. Za­
moyski,, Władysław hr Tyszkie- 
w cz i ks. Czetwertyński.

Wybrano wzorowany na Ope­
rze Paryskiej projekt Karola 
Kozłowskiego (1847—1902), auto­
ra teatrów w Lublinie i Mińsku 
Litewskim. W nasz.'m regionie 
zaprojektował oh kcściół Wnie­
bowzięcia Matki Boskiej w So­
snowcu stanowiący świetny przy­
kład architektur.? neoromańskwj.

Wnętrze Filharmonii ozdobio­
no malowidłami, z którvch v y- 
rożniał się przedstawiający apo­
teozę muzyki polskiej plafon 
westybulu malowany przez Zdzi

sława Jasińskiego (1863—1932), 
autora dekoracji malarskiej pa­
łacyku myśliwskiego w Biało­
wieży. plafonów w pałacach Pe­
tersburga. Carskiego Sioła i 
Moskwy, oraz polichromii kate­
dry we Włocławku, notabene 
dziadku Szymona Kobylińskiego 
Freski sali głównej malował 
wielki Henryk Siemiradzki,

Filharmonia Warszawska za­
chwycała przede wszystkim aku 
styką. Janina Karolewicz-Way- 
oowa pisała o niej: ...była prze­
śliczną i najbardziej akustyczną 
salą koncertową, z jaką zetknę­
łam się na świecie. Akustykę!...) 
można było porównać tylko z a- 
kustyka mediolańskiej La Scali. 
Najlżejszy oddech wzięty na e- 
stradzie słyszało się w ostatnim 
rzedzie krzeseł, na końcu sali. 
Pietro Mascagni, twórca „Rycer­
skości wieśniaczej” także nie 
szczędził pochwał: Sala jest aku­
styczna prześliczna, jedna z naj­
wspanialszych, najbardziej uda­
nych w Europie.

6 lutego 1906 r, w Filharmonii 
Warszawskiej odbył się koncert 
inaugurujący działalność grupy 
Młodej Polski utworzonej przez 
Karola Szymanowskiego, Ludo­
mira Różyckiego, Apolinarego 
Szeluto i Grzegorza Fitelberga. 
Późnie') dołączył do nich Mieczy­
sław Karłowicz.

Chyba zbyteczne dowodzić o 
ileż uboższa byłaby nasza mu­
zyka bez Szymanowskiego, Kar 
łowicza i Różyckiego. Właśnie 
głównie dzięki stale działającej 
orkiestrze prezentującej ich u- 
tworv twórcy ci mogli zaistnieć 
i rozwijać swój talent. Grzegorz 
Fitelberg, związany z Filharmo­
nia Warszawską z przerwami do 
1934 r. przez całe życie prowa­
dził kampanię o wykonywanie 
muzyki polskiej, zwłaszcza Szy­
manowskiego. Wspomnijmy tu 
jeszcze, że zarówno Fitelberg jarc 
i Różycki zmarli tego samego 
1953 roku v; Katowicach, gdzie 
zamieszkali po wojnie.

Instytucja Filharmonii War­
szawskiej. jako spółki akcyjnej 
przetrwała aż do w: buchu woj­
ny. Po pierwszvch. szlachetnych 
akcjonariuszach przyszli następ­
ni, którzy nie byli już tak naiw­
ni, by uwierzyć w zyski z sa­
mych koncertów.

Do gmachu wprowadzili się 
więc intratni „sublokatorzy”. W 
wielkiej sali koncertowej przez 
6 tygodni wyświetlano filmy Na 
parterze otworzyło podwoje je­
szcze jedno kino „Petit Triatlon”. 
W budynku ulokowano ponadto 
Konserwatorium, Teatr Mały ' o 
repertuarze komediowym i far­
sowi m, sklep rowerowy a w 
podziemiach jeden ze sławniej­
szych nocnych lokali „Caveau 
Caucasien”.

Placówka, która powinna „sa­
ma zarobić na siebie”, co oczy­
wiście było niemożliwe, otrzymv 
wała subwencję rządową, ryczałt, 
od magistratu warszawskiego za 
koncerty dla dzieci ze szkół pod­
stawowych i honoraria Polskiego 
Radia, które transmitowało wszv 
stkie koncerty.

1939 rok zamknął pierwszy 
rózdział w historii Filharmonii 
Warszawskiej. Podczas wojny 
budowla została spalona, nie­
mniej ocalały jej mury. Po woj 
nie orkiestra wznowiła działa! 
ność w sali „Romy”. W 1955 r. 
przeniosła się do nowej siedziby, 
usytuowanej w tym samym miej 
scu, co dawna. Nowy gmach 
wzniesiony według projektu Eu­
geniusza Szparkowskiego i Hen­
ryka Białobrzeskiego częściowo 
nawiązuje do przedwojennego 
budynku.

Muzyka polska rozbrzmiała 
teraz w jeszcze większym stop­
niu niż dawniej, zwłaszcza po 
narodzinach „Warszawskej Je­
sieni” w 1956 r. i rozpoczęciu 
triumfalnego pochodu polsk.ej 
szkoły kompozytorskiej.

A Iowa Wyspiańskiego „Teatr mój widzę ogromny" zastąpiła dzisiaj siermiężna 
x codzienność I czysta ekonomia, nie pozostawiająca miejsce na artystyczne
*■ uniesienia. Aby grać, trzeba mieć pieniądze. Jeszcze nie tak dawno aktora,

reżysera nie obchodziło skąd biorą się złotówki na premierę i kolejce przedstawie­
nia. Władza zalecała się do artystów, także próbując przekupstwa.

Częstochowski Teatr Dramatyczny 
im. Adama Mickiewicza zakoń­
czył ubiegły rok wspaniałym wy­
nikiem finansowym: zostały pienią­

dze z ministerialnych dotacji. Pani mi­
nister Izabela Cywińska okazała się 
mniejszym demonem wolnego ryn­
ku w sztuce, niż to wszem i wobec 
głosiła. Po tamtym pięknym czasie po­
zostało tylko wspomnienie. Dziś czę­
stochowska scena liczy złotówki i eta­
ty. Nie będzie obiecanych ok. ,5.3 mi­
liarda. Z miesiąca na miesiąc zmniej­
szano tę kwotę. Urząd Wojewódzki 
reprezentujący państwo, czyli właści­
ciela teatru, miał tylko hiobowe wieś­
ci. Do końca września przekazano 'led­
wie około 3.1 mld i info.-mację, że trze­
ba zmniejszyć dotację jeszcze o 15 proc, 
w skali roku. Na ostatni kwartał po­
została kwota jedynie 452 min zł. co * 
biedą wystarczy na płace. A wystarczy 
tylko dlatego, że od 1 października 
miesiąc pracy skrócono o tydzień.

Wspaniały budynek częstochowskie­
go teatru, którym zachwycali się goś-

SZTUKA MA CAŁY ROK

które pochłania o wietlenie. Na małej 
scenie prąd pożera w tym czasie 50 
tys. zł. I nie ma sposobu, aby chociaż 
nieco przygasić tę iluminację. Niezbęd­
ne jest dokonanie przeróbki instalacji

Niedostatki powodują, że trzeba bar­
dzo ostrożnie planować piemiery. Naj­
bliższa to „Świętoszek” Moliera, wy­
brany spośród trzech propozycji, a 
właściwie po kolejnych eliminacjach 
innych, które też miały być zrealizo­
wane. Realnie patrząc można sobie po­
zwolić na 4-5 premier w sezonie. A 
teatr grał przćcież nieprzerwanie, da 
jąc przedstawienia dla dzieci i doro­
słych. „Brata naszego Boga” wysta v.o 
no za 103 min zł Tak kosztowne p''.od­
stawienia należą już chyba do prze­
szłości.

Oficjalnie wszyscy możni w mieście 
i województwie twierdza, że teatr nie 
moż» upaść i nic upadnic. Urząd Wo­
jewódzki z mocy stanowiska poczuwa 
się- do obowiązku opiekowania sic tą 
placówką kulturalną. Ale UW ma bar-
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JA N ZIELONKA
cie z wielu krajów, coraz rzadziej 
przemienia się wieczorami w świat 
sceną zwany. Kiedyś, (choć w kalen­
darzu to blisko, ale daleko w pojmo­
waniu rzeczywistości) grano 40-50 ra- 
:y miesięcznie. Teraz 10 góia 11 razy. 

’3t, aby wypełnić normy aktorskie, z 
których najwyższa obliguje do udziału 
w pięciu przedstawieniach. Wszystko 
po to, aby nie płacić za ponadnorma­
tywne spektakle.

Teat” , jako instytucja, nie płaci 
składek na ZUS, za energię elektrycz­
ną i centralne ogrzewań e. Zaległości 
sięgają 7C0 min zł. Aż strach pomyśleć, 
co by się działo, gdyby udawano, że 
teatr to tylko świątynia sztuki, a skoro 
tak to - profanów spod znaku handlu i 
innego niznesu nie przystoi dopuszczać 
do aitystycznych spraw. Na szczęście 
kiedy pustoszeje widownia, budynek 
nie przestaje żyć. Drugie oblicze teat­
ru, to tzw. działalność gospodarcza. W 
tym roku zaplanowano 600 min zł zys­
ku z tego tytułu; jest już 500 min zł. 
Zarabia się niemal na wszystkim na 
czym się da. W jednej z bram budyn­
ku jest sklep z częściami samochodo­
wymi. dzierżawiony przez handlowca, 
w innym miejscu biura ma spułka. 
Zarabia studio nagrań, sprzedawana 
jest sala na akademie i inne uroczy­
stości, wypożycza się kostiumy. Tea­
tralne samochody są wynajmowane na 
wycieczki, do przewozu mebli itp. W 
pomieszczeniach należących do teatru 
znajduje się przedszkole opłacane 
przez miasto.

Grosz do grosza, Bto największa sztu­
ka grana przez cały rok. Oszczędności 
trzeb.i szukać wszędzie. Nie obejdzie 
się- bez kolejnych zwolnieTi. Redukcja 
etatów dotknie też zespół aktorski 
Jeszcze pracuje tu 119 osób, w tvm 23 
aktorów. Nie ma już etatowych bilete- 
rek, szatniarzy, mniej jest suflerów. 
Próby na scenach — a są takie trzy — 
będą, już tylko wieńczyły przygotowa­
nia do premiery. Czterogodzinna Pró­
ba na dużej scenie kosztuje 100 tys. zł

dzox krótką, połataną kołderkę finanso­
wą i poza dobrym słowem wiełe dać 
nie może. Na więcej stać Urząd Miej­
ski, który już pokazał, że nie tylko ma 
do zaoferowania obietnice. Dołożył 25 
min zł do wystawienia „Obrony Czę­
stochowy” w poprzednim sezonie, czy­
li pokrył ponad połowę kosz.tów. Wy­
dział Kultury UM jest za wspieraniem 
sceny, ale musi być jeszcze zgoda raj­
ców na te wydatki.

Miasto jest jednym z nielicznych w 
Polsce, gdzie finanse nie są w «tanie 
chronicznego deficytu, a wręcz odwrot­
nie. Byłby to więc prawdziwy sponsor 
Czas też już zmienić formułę podpo­
rządkowania administracyjnego teatru. 
Pora skończyć z fikcją wielkiej, regio­
nalnej sceny z bufonowatym zadęciem 
narzuconym przez byłych włodarzy. 
Teatr ten był i faktycznie jest sceną 
miejską i takim winien być oficjalnie. 
W tej sytuacji pewnie łatwiej przyj­
dzie radnym wysupłać pieniądze na 
jego utrzymanie.

Musi się zmienić system i styl pra­
cy samego teatru. Nie da się już utrzy­
mać tradycyjnych terminów wystawia­
nia sztuk. Do przeszłości odchodzą so­
botnie i niedzielne przedstawienia. Po­
dobnie jak w krajach zachodn ch w 
czasie weekendu i u nas nie będzie się 
grało. Za to w poniedziałek owszem, 
tak. Może nawet jak i tam będą w te 
dni tańsze bilety. Więcej będzie przed­
stawień kontraktowi ch. . Stały zespół 
ograniczony zostanie do niewielkiej 
grupy. Pracownie teatralne zapracują 
nie tylko na siebie, ale przyniosą jesz­
cze zysk. Wszystko to jednak nie ,.u- 
wolni” teatru od dotacji. Bez sponso­
rów nie ma teatru nigdzie. Tak moż­
na zrobić jedno — dwa przedstawie­
nia, ale nie utrzymywać stalą scenę. 
Dlatego jak najszybciej należy uregu­
lować sprawę administraci jnej przyna­
leżności teatru, bo przecież w Często­
chowie nikt nie chce zagrać i oglądać 
ostatniego przedstawienia—

PIĄTEK Idaiii Marii,

15
Alberta Leopolda

Wschód słońca 6.55

listopada Zachód słońca 15.45

*-KlhIA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: kosmos; VIP 
(15 poi.-fr. 15.30 20.00) Rocke- 
teer (15 USA 18.00) Riallo - 
Motywy zbrodni (i5 USA 9.30 
12.00 14 30 1. 00 19.3.1) Światu 
wid Szybki jak błvckay i^a 
(15 USA 9-30 12.00 l-ijr 17.00 
19.30) Zorza Samotny w ob­
liczu prawa (15 USA 15.00 17.00 
19.00) Klub 1 liniowca Coca 
Cola Kid (18 austral. 15.00) Zr— 
wód — reporter (15 USA- 17.00 
19.30) GISZOWIEC: Hala KwK 
..Staszic" — Szklana pułapka 
2 (18 USA 17.00)
S/l tSKl JAK BŁYSKAWIC",
Film dla miłośników sportów 

motorowy h — his'orin kierow­
ej/. którego .świetna, karierę u~e 
rywa groźny wypadek. Po 
wyjściu ze szpitala pragnie on 
wrócić na tor. ale jest to trud­
ne

SAMOTNY \T OBLICZU 
PRAWA

Pojedynek na sali sądowej po­
rn ęd~g wyzbytym skrupułów 
adwokatem a prokuratorem. 
Obiektem ich gry jest Koreań­
czyk, który już 8 lat niewinnie 
siedzi...

BĘDZIN: Lotnik — V\ lelki 
błękit (15 USA 16.00) Zwario­
wani detektywi (15 USA 18.00)

CHORZÛW: Polonia - Roc­
keteer (15 USA 15.00 17 0'1) 
Podwójne żvcie Weroniki (55 
poi -fr. 19.00)

DĄBROWĄ GÓRNIC/ V Ais 
— Latu y szmal (15 USA 14. i0
16.45) Odwet (18 USA 19.90)

ODY ET
Były pilot amerykański za­

proszony zostaje przez przyja­
ciela — meksykańskiego milio­
nera. Tam zakochuje się w żo­
nie gospodarza i to z wzajem­
nością. Mąż przyłapuje kocha­
jącą się parę

GLIWICE: Bajka — Przebu­
dzenie (15 USA 10.00 12 30 
15.00 17.15 19.30). Kino-Tcatr 
. N” — I kto to mówi? 2 (15 
USA 15.15 17.15) Kroll (15 poi 
19.30) Amok — Podwójne ży­
cie Weroniki (15 fr. 18.00) Hen 
ryk V (15 ang. 20.00).

MIKOLOVA : Stal — Conan 
barbarzyńca (15 USA 16.43) 
Dzika orchidea (18 US-1 19 00)

RUDA SL — NOWY BYTOM: 
Patria — Kacze opowieści (bo 
USA 17.00) W łóżku z Madon­
na (18 USA 19.00).

TYCHY: Andromeda — Kop 
ciuszek (bo. USA 10 00 11.30
14.45) Powrot na błękitną la­
gunę (15 USA 17.00) Podwójne 
życie Weroniki (15 fr. 19.30)

SOSNOWIEC; Muza — Ro­
bin Hood (12 USA 9 30 12.00 
14.30 17.00 19.30).

ZABRZE: Marzenie — Robin 
Hood (12 USA 14.30 17 901 Žes 
naj Bruce Lee (15 USA 19.30) 
Apollo — Szklana pułapka 2 
(18 USA 16.00 13.00) Huma —

Marysia i krasnoludki (bo. poi.
15.30) Odwet (15 USA 19 39) 
Duch (15 USA 17.1K 21.30)

WOJ ElřlSKlE
BIILSKO-BIM A: Rmltc — 

Zielona kaitn (li US’ 9 ..0
11.30 15.00 17.15 19.30) Złote ła 
iii Oscar (15 USA li 00) Zie­
lona karta (15 USA 17.15 19 30) 
Apollo - Alnivwv zbrodni (12 

USA 15.00 17 In Ciranp de 
Bergerac (15 fr ’9.30)

HO"Y» /BRODAT
James Urbnnsk lest agresyw­

nym pi ikiem pr- .sparzatązym 
zmartwień i kłopotów żon-e — 
fruzierr • Gdy gi e - tef-y y 
od'hjr’in ą - u*'in .11 poli a 
pro<.caćl-i śl-c two i podejrzeń a 
małżonki oraz 1 i przyiaciolkę 
z pracy. Kto naprawdę zabił?

CYRANO DE BERGERAC
Ciekawie pomyślana i zna­

komici : ogra in przez C-erarda 
Depardieu klasyczna historia o 
dzielnym i kochliwym młodzień­
cu, którego drama'em jest zbyt 
du-u nos.

ANDRYCHÓW: Beskid — 
Następne 48 godzin (15 USA
17.30) Dziewięć i pół tvgounîa 
(18 USA 19.30)

OŚWIĘCIM: Pi zodownik — 
Dz ka orchidea (18 USA)

SUCHA BESKIDZKA: Smrek 
Pretty woman (15 USA 17.00) 
Mistrzowski rzut (15 USA 19.00)

SZCZA RK: Beskid — Żółto- 
dziób (18 U' A 16.00 19.00'

WISŁA: Marzenie — Istne 
szaleństwo (15 USA 15.00 17.00 
19.00)

W ADOWIC-E: Szarotka — 
Powrót na błękitna lagune (15 
USA 15.00 17<io 19 00) .

ŻYWIEC: Janosik — Preda- 
tor 2 (12 USA 15.30 1130) Mo 
tocylcl-wampir (18 USA 19.30) 

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Ognisty podmuch (15 USA 10.00 
19.45) Motywy zbrodni (15 USA
12.30 17.30) Wybraniec śmierci 
(15-sUSA 15.15) Hutnik — Gli­
niarz w przedszkolu (15 USA) 
Ośrodek Kultury Filmen cj — 
Misja (ang. 17.30)

OGEISTY PODMUCH
Dwaj bracia — strażacy w 

Chicago prowadzą śledztwo w 
sprawie serii tajemniczych i 
groźnych pożarów, które wybu­
chają w mieście.

GORZOW: Kosmos — Pocz­
tówki znad krawędzi (15 US A)

KŁOBUCK: MDK — Dick 
Trący (12 USA 16.30 19.00)

OLFSNO: Znicz — Lover- 
bov (15 USA) Pez wyiśeia (18 
USA)

SZCZEKOCINY: Mewa — 
Lody na patyku 5 (14 izrael./ 
RFN)

Okręgowa Instytucja Dys­
trybucji Filmów „Silesit Film” 
zastrzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
K ATOWICE: Teatr Si. im. 

St. Wyspiańskiego — Duża Sce 
na — g. 11, 18 — A. Fredro — 
Zemsta (otwarte). Scena Ka­
meralna — g. 18.30 — M. Buł­
hakow — Fatalne jaja (gościn 
ny występ Teatru im. Jermo- 
łowej z Moskwy (otwarte): 
D XBRÔW K d MÁL A Se ?na 
„Capitol” — g. 10 13 — Klip

i Klap („Ateneum”): CHO­
RZÓW: Rozrywki — g. 17 _
Alozart a Piącere (Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański); 
ZABRZE: Nowy — g- 11 —
Ożenek; CIESZYN: g. 10 33 _
C.vd (Zagłębia z Sosnowca i; 
BIELSKO BIAŁA: B.uualuka 
— g. 11 — O Rumcaj"bie Roz­
bójniku.

NARZECZONAA WŁODZJMIERZCZEKA
■ W 1 przyszłym roku 
K minie 26 lat od 
w w sukcesu olim­

pijskiego pił­
karskiej reprezentacji 
Polski w Monachium 
Następne - Igrzyska w 
Montrealu i srebrny 
medal zamknęły okres 
osiągnięć piłkarzy pod 
wodzą Kazimierza Gór­
skiego. Długo musieliś- 
my czekać, by „olim 
pijska” drużyna znów 
zwyciężała. Eliminacje 
do IO w Moskwie i 
Seulu dowiodły, że 
stworzeire drużyny z 
perspektywami wcale 
nie jest takie łatwe i 
wymaga wielu skompli­
kowanych zabiegów or­
ganizacyjnych. W praw­
dzie zajęcie pierwszego 
miejsca przez Polaków 
w grupie eliminacyjnej 
jest zaledwie cząstką 
wykonanego zadania, 
lecz wszyscy przekona­
ni już są, że piłkarze 
znajdą się w Barcelo­
nie. Andrzej Juskowiak

Zbliżała się 75 minuta, me­
czu Polska — Irlandia w 
Bvdgoszczy 15 październi­
ka br. Zespół prowadzony przez 

trenera Janusza Wójcika grał 
mało przekonywająco i nie mógł 
zdobyć gola. Ba. nawet sytuacji 
podbramkowi ch było znacznie 
mniej, niż oczekiwali tego kibi­
ce. Trudno dziwić się zdenerwo­
waniu' trenera, którv raz po raz 
wstawał z ławki i wydawał gło­
śno polecenia Rezerwowi pi’ka- 
rze rozgrzewali s:ę, by ewentu­
alnie zmienić swoich kolegów. 
Wójcik. widząc nieporadność 
niektórych zawodników zdecydo­
wał się na zmianę i mało wi­
docznego Adama Grana zastąpił 
ANDRZEJ JUSKOWIAK. Ma­
newr ten okazał się szczęśliwy. 
Piłkarz Lecha Poznań po uda­
nych dwóch akcjach uzyskał dwa 
gole. Najpierw efektownym 
strzałem głową pokonał bramka­
rza, a następnie okazał s±ę lep­
szy w sytuacji sam na sam z 
Irlandczykiem. Za swój strzele­
cki popis Juskowiak otrzymał 
rower turystyczny — jak sam 
twierdzi — doskonały na leśne 
wycieczki.

Napastnik Lecha, choć zaled­
wie 21-letni, jest postacią zna­
ną w środowisku piłkarskim 
Romans z piłką rozpoczął w ro­
dzinnym Gostyniu. W szkole pod 
stawowej grał w siatkówkę, ale 
od piłki nożnej również nie stro 
nii. Nauczyciel i jednocześnie 
trener Jerzy Bajer przekonał go 
do futbolu i tak to się zaczęło 

Gdy przeniósł się do Poznania 
miał niespełna 17 łąt i z trwogą 
patrzył w najbliższą przyszłość. 
Juniorzy Lecha zdobywali tytuł 
mistrza kraju, utalentowany chł i 
pak strzelał bramki w rezerwo­
wej drużynie. W ciągu wiosen­
nej części rozgrywek zdobył 11 
soli i to było wystarczająca re­
komendacją, by awansować do 
kadry pierwszego zespołu. Tre­
nował wówczas późnymi popo­
łudniami. gdyż nauka w szkole 
kolejowej utrudniała zajęcia 
przed południem. Grzegorz Szer- 
szenowicz, ówczesny opiekun Le 
cha, dał szansę Andrzejowi w 
meczu I-ligowym. 21 marca 1938 
r. Juskowiak wyszedł na boisko 
przeciwko Szombierkom. Z de­
biutu — z perspektywy czasu — 
może być połowicznie zadowo­
lony. Natomiast drużyna prze­
grała z Szombierkami 0:1 — jak 
widać wyjazdy na Śląsk Lecho­
wi nigdy nie służiły. Drugi de­

biut w reprezentacji olimpijskiej 
Juskowiuk zaliczył 3 październi­
ka 1989 r w meczu z Austrią 
w Wvszkowie „Olimpijczycy” 
zremisowali 0 0, a Juskowiak nie 
odegrał takiej roli jakiej spo­
dziewał «ię on sam i jego tre­
ner

W sezonie 1989/90 Juskowiak 
okazał się objawieniem ligowych 
rozgrywek. Zdobył miano naj­
skuteczniejszego Strzelca i ku 
zaskoczeniu wielu obserwatorów 
wi przedził w klasyfikacji wielu 
renomowanych napastników. Te­
raz na swoim koncie ma aż 40 
bramek, a przecież kariera pił­
karska dopiero przed nim

— Sposób i a strzelanie goli 
jest dość prosty, gdy obok, miało 
się dwóch wytrawnych graczy: 
Bogusia Pachelskiego oraz Jarka 
Araszkiewicza — twierdzi An­
drzej Juskowiak. — Obaj bar­
dziej doświadczeni piłkarze nie 
tylko ściągali uwagę obrońców, 
ale również umiejętnie rozgrywa 
li piłkę. Ponadto Araszkiewicz 
szybkimi rajdami po skrzydle 
zupełnie dezorganizował defensy­
wę rywali i celnie dośrodkowy- 
wał. na pole karne. Moim zada­
niem było jak najszybciej zna­
leźć się na polu karnym prze­
ciwnika i czyhać na piłkę Z re­
guły miałem ułatwione zadanie, 
gdy obaj moi koledzy wykony­
wali większą część roboty, mnie 
prsfjpadał splendor po zdobyciu 
gola Sytuacja zmieniła się (ily 
Pachelski i Araszkiewicz wyje­
chali do zagranicznych ktubów. 
a ja poczułem się osamotniony ic 
swoich ofensywnych poczyna­
niach Zacząłem grar nieco ina­
czej i trochę mnie i strzelałem 
goli, ale przecież obrońcy pozo­
stałych zespołów ligowych zwra­
cali znacznie większą uteage tią 
mnie niż wówczas gdy występo­
wałem z Pachclskim i Araszkir- 
wiczem Moje na~wisko pojawia­
ło się rzadziej, a wokół zaczęto 
mówić, że przestale n pracować 
nad sobą i .zoj talent przestał 
się rozwijać. Z ta opinia nie mo­
gę się pogodzić i uważam, ze 
miano króla strzelców bardziej 
mi zaszkodziło. Wszyscy oczeki­
wali, iż nadal będę skutecznym 
zawodnikiem, jednocześnie zapo­
minając, że przecież prze.de rena 
wiele pracy Wówczas miałem 
zaledwie 19 lat i młodzieńcza 
fantazję, nie popartą jeszcze du­
żym doświadczeniem oraz wyso­
kimi umiejętnościami — zakoń­
czył opowieść o tym wątku ka­
riery, Juskowiak.

W reprezentacji olimpijsk ej, 
wbrew pozorom, nie ma więk­
szego szczęścia Wprawdzie w 
Byagoszczv zaobył dwa gole i 
zapewnił jej awans do ćwierćfi 
nału ME, to jednak w spotka­
niach olimpijskiej reprezentacji 
nie rozegrał pełnych 90 minut. 
Owszem, w Anglii grał przez 
prawie cały mecz (89 min.) i gdy 
Adamczuk zdobył gola został 
zmieniony przez Jaworka. Była 
to zmiana taktyczna, bv dać od­
począć kolegom choć przez kil­
kanaście sekund. Trener Janusz 
Wójcik ma swoją koncepcję skła 
du i swoich faworytów. W cza­
sie zgrupowań, dość często, pił­
karze — nazwijmv — drugiego 
planu są w znacznie wyższej for 
mie niż ich koledzy. Mimo wszy 
stko trener ufa „żelaznemu” skla 
dowi. Adam Grad. Gizegoiz Miel 
carski czy Tomasz Wieszczycki 
przed meczem z Irlandią byli w 
słabszej formie niż Andrzej Ju- 
skowiak czy Mirosław Waligóra, 
a tymczasem to oni wystąpili od 
pierwszej minuty. Trudno tnieć 
pretensje do trenera, że ma 
większe zaufanie do swoich „fa­
worytów”, ale Juskowiak i kilku 
jego kolegów uważa, że oceni 
powinna być obiektywna. Trud­
no — dla przykładu — wykony­
wać zadania obronne, i jedno­
cześnie przebywać jak najbliżej 
pola karnego rywala. A o to 
trener miał pretensje do Jusko- 
wiaka po meczu Anglia—Polska.

Dwa gole uzyskane w Bvdgo­
szczy, to jakby nowy rozdział w 
karierze piłkarskiej Andrzeia 
Juskowiaka. Trener Wójcik dał 
mu we wtorek wreszcie szansę 
gry w całym meczu. Piłkarz od­
wzajemnił się strzeleniem Angli­
kom dwóch bramek, które prze­
sądziły o zwycięstwie 2:1 (1:0) i 
ukończeniu rozgrywek bèz stra­
ty punktu.

Głównym celem Juskowiaka 
jest występ w reprezentacji pod 
czas Igrzvsk, a potem awans do 
pierwszego zespołu. Piłka noż­
na zepchnęła wszystkie osobiste 
plany na dalsze pozycje. Narze­
czona Iwona cierpliwie czeka 
(ślub najwcześniej po Barcelo­
nie!), życie towarzyskie również 
„w zawieszeniu” Gra w bilard, 
słuchanie muzyki w wykonaniu 
zespołu Roxette oraz jazda mit­
subishi galantem — to drobne 
przyjemności na które może so­
bie pozwolić. Chwilowo Andrzej 
Juskowiak maizy tylko o wystę 
pie w Igrziskach Olimpijskich 
w Barcelonie

KATOWICE: chn*. ogolna, 
i-hir. urazowa — Szpital Gór­
niczy MURCKI Szpitalna 2; 
rhir. dzicricca — Klinika BY­
TOM Batorego 15: laryngolo­
gia dzier. — Klinika BATOM. 
H. Sawickiej 4; interna i -hir. 
.stomatologiczna — PSK Franců 
ska 20; la: yngologia dorosłych — 
Szpital Górniczy JANÓW, Rew. 
Październikowej ,2: okulistyka 
— Klinika BYTOM. Žerom- 
skiegn 7; cliir. naczyniowa — 
I Katedra i Klinika Chir Ogól 
nil i Naczyń HATOWICE — 
OCIJOJEC: neurologia — Kli­
nika Neurologiczna LiGOTA 
Medyków 12 (dla dzielnic ę>o- 
biduioWych od Tysiąclecia po 
Kostuchnę), Oddział Neurolo­
giczny Szpitala nr 5 SZOPIE7 
NICE. Korczaka 27 (dla cen­
trum i dzielnic pělnocnvch 
oraz Siemianowjc Sł.), pedia­
tria — Szpital nr 4 JANÖW 
Szopienicka 10 (dla dzielnic: 
Szopienice. MurcKi f m. Mys­
łowice), Szpital nr 3, Macieja 
10 (dla pozostałych dzielnic).

1 — Wyspiańskiego 21. Szpi­
tal nr 2 — Wyzwolenia 18, Sep :- 
tal nr 3 — Sobieskiego 83 Sjpi 
tal nr 5 —E. Plater 11. INFOR­
MACJI o działalności Woj. 
Szpitala Zespolonego udziela 
Sekretariat, tel. 213-10 i 221-31 
w godz. od 7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA- chir. ogól­
na, chir. urazowa, urologia, 
laryngologii — Szpital im L. 
Rydygiera. PPR 13/27; okulis­
tyka, neurologia — Szpital im. 
W t Biegańskiego. Micki ewicza 
12: oddział zakaźny WSzZ ncł 
ni dyżury codziennie dla zało­
go województwa z. wyj ZOZ 
L’-hiinicc i ZOZ Olesno; 
oddział gin.-poi., dziecięcy i 
wewnętrzny - przyjmują co­
dziennie k -żdy .u;, swojego rł 
Jonu, oddział chir. dzieeięci j 
Szpitala rtn. L. Rydygiera pŁ'i 
ni całodobowe dyżury dla dne 
ci od 0 do 3 lal, z terenu weje 
wództwa. Ośrodek .Dializ: 
526-72 Oddz. Nefrologii WSzZ 
oraz Oddz. Chir. Naczyń Wo­
jewódzkiego Szpitala Specja­
listycznego pełnią dyżury co­
dziennie

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY 
STAŁE PEŁNIA: Sznital nr

DYŻURY
KATOWICE: ul. Par.ewnio dona 3, 1 Maja 46; dyżury sta 

ka 27. Biskupa Bednorza 14 łe: 3 Mai: 33 Warszawska 6. 
(SZOPIENICE) .Dębowa I Or-

i POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Po­

żarna — 998, Policja — 99 i. 
Gazowe (dla Katowic) — 
515-411. Energetyczne (dla Ka­
wie) — 584-653; Pomoc drogo­
wa: ..Polmozbytu” — 954. ce>ifr.: 
580-915, 581-281 na kanaię 9 Ra 
dio CB — 954 (od 6—22). PZMot. 
981. 598-856, 539 X33 (dla Kato­

wic). 413-305 (dla Chorzowa), 
663-110 (dla Sosnowca): Pogoto 
wie ulicznej sieci wod.-kan. 
(cila Katowic. Mysłowic i Sie­
mianowic Si) — 153 48 09.
J56-44-37. domowe pag. gazo­
we i wod.-kan. „Hydraulik” 
— 510-958 (7.30—9.00 i 18-21).

uważniejsze telefony
INFORMACJA: telefoniczna

— 913, ogólna — 911, paszpor­
towa — 955, Radio-Taxi — i 19, 
596-659. Tychy — 276-317 Te­
lefon Zaufania — 586-555 (g.
14—6), PKP — 537-313. 537-336, 
537-360 kasy: o cenach biletów
— 463-213, -o cenach orzesi lek 
bagażowych — 575-478, pKS 
589-917, \VPK — 519-039, 51 010 
inf. służby zdrowia — 514-129 
(g- 8—18) inf. „Orbisu” - 
598-533, PIH — 155-50-17- inf. 
Urzędu Miejskiego. Młyńska — 
537-395, 538-011, Centralna Dy­
spozytornia Służb Komunal­
nych — 538-275. Zarząd Woje­
wódzki PCK - 512-012, Onko­
logiczny Tel. Zaufania Gliwi­

ce (czynny w uoniedz. I czw.) 
— 311-061, w. 248, Wojewódzki 
Punkt Konsultacyjny ds Nar­
komanii, ul. Gen. Hallera 7 
156-61-81 (czynny, w poniedz. 
wtorki i czwartki od 9—14, 
środy i piątki od 9—18), Tel. 
Zaufania AA: 815-072 (wtorki 
środy i czwartki od 17.30—19.30). 
Poradnia Przeciwtytoniowa' 
Powstańców 31: 155-29-50 (śro­
dy i czwartki od 12—16.30); inf. 
o objawach raks i możliwoś­
ciach leczenia: 520-011 (PCK 
8. piątki od 17—19); Pogotowie 
Makowe i Poradnia dla Rod’i 1 
Narkomanów: 155-36-62 (wtor­
ki i czwartki od 17—19).
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"MARSJANIE" 
Z ARIZONY

DANUTA LUBIN VCIPIŇSKA

Obawa przed ekologiczną 
katastroią świata zrodziła w 
głowie Johna Allena ideę 
eksperymentu naukowego. 
„Biosfera 2” — hermetycz­
nie zamknięty „model św ia- 
ta” pod szkłem został zade­
dykowany ludziom, „by 
spojrzeli na nowo na naszą 
planetę, by pojęli zw iązki 
życia na Ziemi, by zrozumie­
li kruchość tego życia”.

ZDANIA naukowców na temat 
znaczenia badan prowadzouycb 
przez 2 lata w całkowitej izola­

cji „mikroświata pod szkłem” 
sa podzielone — jak pisze ,.Le Moń­
ce”. ł-worcy tegc nomysłu li-zą na 
profity z eksperymentu, w NASA wi­
dząc swego potencjalnego klienta. Jak 
dotąd, budowany d pięciu lat. obiekt 
odwiedzało rocznie 2,5 tys. turystów.

W ciągu dwóch najbliższych lat spo­
dziewa się około miliona chętnych 
sprawdzenia, jak żyją zamknięci pod 
szklanym kloszem naukowcy.

Ogron .a szklarnia została zbudowa­
na u stóp gór Santa Catalina, niedale­
ko Tfccson. na pustyni Arizona. Jest 
wysoka jak sieamiopiętrowy budynek. 
?>ia 170 m długości i 110 m szerokości. 
Wzniesiona została z 00 tys. szklanych, 
płyt, które poxrvwaia powierzchnię 
I. hektara. Hermetycznie zamknięto. 
: olewana podłogą zrobiona Z cienki.-j 
steli nierdzewnej umieszczonej mię­
dzy dwiema warstwami betonu. Przez 
720 dni w tej szklanej katedrze bytują 
zamknięci ochotnicy: czterech męż­
czyzn i cztery kobiety. Ze swymi bi:- 
skimi będą mogli porozumiewać się je­
dynie za pomocą obrazu telewizyj­
nego. Mark Nelson, specjalizujący sie 
w badaniach ekosystemu, odpowie­
dzialny jest wraz z Jane Poynter za 
jprawy biologiczne. Abigail Alling za;- 
mu>e się badaniami morza. Roy Ifal- 
ford, lekarz, znany z książek „Naj­
dłuższe życie”, „Dieta długiego życia”, 
pragnię uzyskać odpowiedź na pytan’e

jak uczynić człowieku nieśmiertelnym. 
A także Taber MacCallum, informa­
tyk i Sally S/lMeratone wraz z Lindą 
Leigh i Markiem Van Thillo oto peł­
na ósemka tmeszkańców .„Biosfery 2”.

VI «pulczesna — aczkolwiek nieply- 
uająca — „Arka Noego” ma na swym 
pokładzie 3 tysiące gatunków zwrterząt, 
150 rodzajów owoców i jarzyn, takich 
jak banany, papaje, figi, truskawki, 
gruszki, winogrona, cytryny, cebula, 
koper soja, ryż, ziemniaki, ignamy, 
orzechy ziemne... Ludzie, zwierzęta, 
rośliny będą tworzyli zamknięty obieg 
ekologiczny, obejmujący polem obser 
wacji 7 stref klimatycznych, od tropi­
kalnej dżungli prze, tereny bagienne, 
sawannę i pustynię po morze o głębo- 
koś< i 10 ni, ze .słoną woda f8 milionów 
metrów sześciennych wody), piaszczy­
stą plażą i koralową laguna, kontrolo 
Hani co dwie minuty przez olbrzrmi 
komputer analizujący stan powietrza i 
wody. „Biosfera 2” ma żvć samowy-star- 
czalnie. Ta symulacja -warunków życia 

ziemskiego ma w przyszłości być po­
mocna w podbiciu przestrzeni kosmicz 
nej, a przede wszystkim Marsa.

TAK Więc drzewa, rośliny dzięki 
fenomenowi fotosyntezy będą 
absorbować, dwutlenek węgla i 
odtwarzań tlen niezbędny do ży­

cia mieszkańcom „Biosfery 2”. Voda 
skraplając się w obiegu zamkniętym 
będzie poić zwierzęta, gasić pragniev;o 
ludzi i użyźniać pola uprawne. Tilapie 
— ’ ryby pochodzące z jezior wscbc-J - 
niej Afryki, odżywiając się korzonka­
mi rzęsy pływającej na polach ryżo­
wych swym, odchodami będą dostar 
czać azotan niezbędny do nawożenia 
ryżu.

„Niecałe pól hektara upraw pozwą i 
przeżyć ośmiu ludziom. To wydajność 
dziesięciokrotnie większa od uzyski­
wanej przez amerykańskich farmerów’’ 
— powiedział dziennikarzowi „Paris 
Matcha” Mark Nelson. Trudno jednak

mówić o rcire.i samod-.ielnc^ci, skogo 
istnieje potrzeba zasilania elektryczne­
go o mocy 2 megawatów, produkowa­
nego w podziemiach budynku.

I-tnieja poważne zagrożenia: nad­
mierny’ wzrost bakterii i grzybów w 
atmosferze wilgotnej i ciepłej, ryzy ko 
alergii. W razie poważnego niebezpie­
czeństwa można będzie przerwać eks­
peryment i ewakuować się przez jedną 
~ dwóch ślu......To przygoda porównv-
walna z pierwszą wyprawą człowiekn 
na Księżyc” twierdzą mieszka icv
„Biosfery 2” te ,'ań'ki król nafty
multimiliarde • Edward Bre którv 
zainwestował w to przedsięwzięcie 30 
milionów dolarów ma nadzieję nic 
triko odzyskać wyłożone pieniądze, ale 
na rewelacjach naukowych i ciekawo­
ści turystów zarobić dalsze.

Zza; Oc/ry

SIELANKOWE 
WZGÓRZE

N zod pomnika Goethego i Scbi1- 
wh tera w Weimar:j jedzie się 
l/SŁ autem na tezgorze Ettersberg 

*•' okolo piętnaście minut. Ongiś 
było to ulubione miejsce wy­

cieczek okolicznych mieszkańców. Pa­
miętano bowiem, że regularne wypra­
wy do położonego na niej zameczku 
myśliwskiego oraz do rozciągającego 
Sie nie opodul lasu bukowego organizo­
wali swego c.asu Goethe i Schiller, 
Johann Gottfried Herder i Johann Se­
bastian Bach; a także miejscowy ksią­
żęcy dwór.

Unosiła się nad nią, tradycja wiel­
kich klasyków, wielkiej niemieckiej 
kultury. Aż tu nagle w 1937 roku hi­
tlerowcy wybudowali na niej kolejny 
obóz koncentracyjny. Miał się poczat- ( 
kawo nazywać „Ettersberg”, ale ktoś 
powiedział. że ta nazwa zbyt związana 
jest z Goetliem. dlatego po namyśle 
wskazano na las bukowy i oboz naz­
wany został „Buchenwaldem”.

Dzisiaj wyprawa na Ettersberg jest 
podróżą do wielkiej mroczności nie­
mieckiej histors.

Od bardzo niedawna dyrektorem te­
go miejsca namięci został 39-letni Tho­
mas Hofmann — historyk i germani­
sta, który był profesorem gimnazjal­
nym, ale jego pasją jest nauka. Publi­
kował i publikuje rozprawy oraz 
szkice na temat najnowszych dziejów 
narodu niemieckiego. O to stanowisko 
ubiegało sie 52 kandydatów, ale stolec 
dyrektorski przupad' jak najbardziej 
zasłużenie Hofmannowi, posiadające­
mu duża siłę przebicia.

Twierdzi on, że historię tego ponu­
rego obozu zagłady trzeba będzie uzu­
pełnić, ponieważ nie zakończył on 
swojej działalności w 1945 — jak chcą 
encyklopedie — wraz „• wkroczeniem 
na jego teren zwycięskich Ameryka­
nów. „Odrodził się” bowiem po przy­
znaniu Weimaru sowieckiej admini­
stracji okupacji mei. Miał jeszcze przed 
sobą pięć lat.

Do roku 1945 z 250 tysięcy lud: i 
zamkniętych ’ w tym obozie, zamordo­
wano 65 tysięcy. Tak twierd-i nowy 
dyrektor. W obozie dokonywano 
eksperymentów pseudonaukowych na 
więźniach z 18 krajów; umyślnie za­
każano ich tyfusem plamistym i wy- 
probowy warto na nicn rożne nowo wy­
nalezione szczepionki i leki. Ci, któr~y 
przeżyli pozostali do końca życia w 
stanie chorobowego szoku.

Tylko o tej tragedii z okresu faszy­
stowskiego chciały pamiętać władze 
NRD, które wzniosły na cze*ć ofiar 
45-metro :ą wieże dz,-onow oraz 
wybudowały uroczystą „Drogę naro­

dów” z osiemnastoma kamiennymi 
pylonami. Niestety, nie upamiętniono 
tragedii Żydów, aczkolwiek po pogro­
mie w 1938 roku trafiło do „Buchen- 
icaldu” osiem tysięcy obywateli wy­
znania mojżeszowego z Hes ;en i Tu­
ryngii. Baraki, w których "przebywali 
więźniowie zrównano z ziemią. Pozo­
stawiono natomiast budynki ss-ma- 
nów oraz administracyjne. Nadal czyn­
ny jest „dom gościnny” dla rodzin stra 
żników, które nie mieszkały na miej­
scu. Pozostawiono również bramę 
wjazdową do obozu z cynicznym na­
pisem: „Jedem das Seine”, czyli Ka­
żdemu według zasług, albo: Każdemu, 
co mu się należy.

Nowy dyrektor tego „miejsca pamię­
ci” powołał już zespół trzech młodych 
historyków, który — wraz z nim — 
przystąpił do badań nad latami 
1945-1950. Tak się bowiem składa, że 
najmniej o obozie sowieckim „Bu­
chenwald” wie społeczeństwo dawnej 
NRD. Był to temat tabu i wymazano 
yo z pamięci Historycznej. Lęk przed 
represjami zamknął usta nawet tym, 
którzy przeżyli pobyt w powojennym 
lagrze.

Natomiast prawda wygląda tak, że 
po wkroczeniu wojsk rosyjskich do 
Weimaru, zamykano tam początkowo 
ludzi ÓS" i NSDAP ale także członków 
Hitlerjugend, należących do organiza­
cji zbrojnych. Mieli zapoznać się z 
’X/dobnym losem, jaki niemieckie pań­
stwo faszystowskie zgotowało innym 
narodom. Potem zaczęto tam więzić 
ludzi, którzy nie chcieli mieć nic 
wspólnego z komunizmem i których 
podejrzewano o wrogość w stosunku 
do Rosjan i władz radzieckich. Czasa­
mi wystarczał anonim, by tam trafić. 
Thomas Hofmann twierdzi, że, w la­
tach 1945—1950 zginęło w tym obozie 
35 tys. ludzi.

Weimar: miasto — muzeum,, miasto 
poetow, filozofów i muzyków; przede 
ufzystkom jednak zrośnięte po wsze 
czasy z imieniem Goethego, przerażo­
ne jest tym nowym, zbrodniczym dzie­
dzictwem. Iluż 'łownych ludzi odcisnę­
ło tutaj swoją obecność. My, Polacy, 
pamiętamy przede wszystkim o poby­
cie Mickiewicza i Odyńca u Goethego 
oraz o koncertach naszej wielkiej pia­
nistki. Marii Szymanowskiej, która 
przybyła na zaproszenie autora „Fau­
sta” do tego miasta. Równocześnie 
jednak pamiętamy również o naszych 
rodakach pomordowanych na tym on­
giś sielankowym wzgórzu i w trzech 
podobozach „Buchenwaldu".

BOSZ

Po 14 latach (!) skończyła się nad Duna­
jem emisja drugiego co do długości, ale zde­
cydowanie najbardziej kasowego serialu w 
historii światowej telewizji — austriacka 
TV nadała ostatni odcinek „Dallasu”.

Jak się to wszystko skończyło, oczywiś­
cie, nie zdradzę, w każdym razie ran^zo 
„Southfork” oddano do dyspozycji zwiedza­
jącym — turyści z całego św tata w alą 
drzwiami i oknami — a scenariusz ostat­
niego odcinka został tak skonstruowany, ' że 
gdyby co do czego, to kręcenie można w 
każdej chwili wznów ić.

AUSTRIA

KONIEC
MYDLANEJ
OPERY

TADEUSZ WOJCIECHOWSKI
Od korespondenta „TSl." w Wiedniu

Tak się złożyło, że cdt-wórcy głównych ról Larry 
Hagman (J. R. Ewing) oraz Linda Graj’ (Sue El­
len), przebywali w Wiedniu w czasie „pochówku” 
serialu. Prze:, z górą miesiąc występowali tutaj 
, oscinme na deskach teatru angielskiego, grajac 
m.in. w... „Hamlecie”. Larry Hagman zresztą jest 
wielkim zwolennikiem Austrii, Wiednia, Salzbur­
ga, & do Innsbrucks lubi wpaść na narty.

Kiedy pytano go tutaj czy nie czuje obawy 
przed... bezrobociem, skoro serial się skończył, 
odpowiedział: „zarobiłem na nim tyle, że teraz mo 
gę sobie pozwolić przez 850 lat mieszkać w naj­
droższym austriackim hotelu, a nudzić się w Au­
strii nie sposób...”

„Dallas" zaczął się w roku 1978 i planowany 
był początkowo na osiem (!) odcinków, z czego 
zrobiło się w końcu 356. Dłużej w histerii TV 
trwała dotąd tylko westernowa seria „Dymiące 
colty”, której nakręcono 406 odcinków, ale jej po­
wodzenie na świecie ani się nie umywa do „Dalla­
su”, który pokazywany był już w 122 krajach, ’ a 
ciągle przecież gdzieś go wznawiają, albo nadaja 
po raz pierwszy — jak chociażby ostatnio w 
...ZSRR, który jest jak wiadomo pierwszą „potęgą” 
naftową na świecie.

Przez całe dziesięciolecie serial był pożywka dla 
prasy i krytyki, która przeważnie psy na nim 
wieszała, tak jak np. nasza, polska Producenci 
odpowiadali z niezmiennym spokojem: zróbcie 
Panowie coś tepszsgo. ambitniejszego co mitłoŁy 
w dodatku równie wielkie powodzenie i urzyno­
siło równie wielką kasę, a uchvlimy lirzed Warni 
kapeluszy.

Któż nie zajmował się zresztą „Dallasem"? Nau­
kowcy porobili na nim doktoratj’, a nawet dw'e

czy trzy habilitacje, debatował nad nim niemiecki 
parlament (czy aby nie zakazać wyświetlania...’). 
Moda damska lat 80. przejęła z serialu atla­
sowe podusżeczki wypychające ramiona damskich 
bluzek; dawniej krawcy wypychali w ten sposób 
jedynie ramiona męskich marynarek.

Naukowej mają niezbite ponoć dowody, że serial 
wpływa korzystnie na... potencję i powoduje wzmo 
żoną chęć do miłosi.ych igraszek. Są nawet ścisłe 
■lane w tym temacie: po obejrzeniu każdego od­
cinka potencja rośnie o sześć procent, a gotowość 
do czułości o całe 17 procent!

Serial był tak sugestywny, że kiedy Larry hag- 
.uan poszedł tego lata na obiad do lednej z wie­
deńskich restauracji, tc w pewnej chwili pod­
szedł do niego jakiś jegomość w białym gustów 
"ym zawoju na głowie — jak sie pózu .ej okazało 
jeden z bliskowschodnich ministrów od ropy naf­
towej, gdyż w Wiedniu jest siedziba OPEČ — i 
prosił o konsultacje w sprawie ccn brunatnego 
złota... i było dużo radości, kiedy sprąwa się 
„rypła”.

Zaraz też zaczęto snuć plany kontynuowania 
serialu, ale już na austriackim gruncie. Ponieważ 
jednak w Austrii nie ma wielkiej ropy, J. R. 
miałby się tutai zająć produkcją czekoladek „mo- 
zartowskich”, napełnianych jednak nie masą erze- 
chowo-truIłową, iccz... whisky.

Bobby miałby hodować słynne w świecie au­
striackie białe konie — Lipizzanery, natomiast dla 
Cliff a Rarnesa zarezerwowana jest rola po utyka 
i to dość wysokiej rangi, gdyż doszukują mu się tu­
taj austriackich przodków.

W ten sposób, z typowo wiedeńskim charme’em 
pożegnano nad Dunajem najpopularniejszy serial 
w historii światowej telewizji.

Fakty
• Prezydent Bibh 
odroczył podróż do 
Azji i Australii, pod 
czas której miał od­
wiedzić ni. in. Japo 
nie. Koreę Pd., Sin­
gapur I Australię. 
P«jo'róż miała się roz 
począć 27 bm. lipa­
za się, iż jest tu 
gest w kierunku 
Kongresu i opinii 
publicznej, zarzuca­
jącej w różny spo­
sób prezydentowi 
n.1 di nier ne zaintere­
sowanie sprawami 
między narodowymi 
kosztem problemów 
wewnętrznych.
• Hiszpania i Francja 
— jak podáte ileii- 
ter — domagają ?tc 
przt znania im pra­
wa do ograniczenia 
importu polskiej Ma­
li. jeszcze przed pod 
pisaniem przez tm*z 
kraj umowy o s*o- 
w a rzyszeni u z K W G

Jednocześnie zastrze­
gający sobie anoni­
mowość dyplomata 
francuski „kategory­
cznie” zdementował 
informacje agencyj­
ne jakoby Paryż 
zgłaszał jakieś za­
strzeżenia wobec im­
portu polskiej stali
• Bank Światowy 
zgodził sie przepro­
wadzić ekspertyzy 
dla radzieckich re­
form w wytwarzaniu 
żywności, w bank >- 
wości, przedsiębior­
czości i w systemie 
zabezpieczeii socjal­
nych. Wartość 'eks­
pertyzy wynosi 30 
min dolarów.
O Przewodniczący 
rosyjskiego KGB go 
nerał major WiKtnr 
Lwanienkn w wy­
wiadzie dla 1vgo-»ni- 
ka „Argumenty i 
Fakty” wyrąził opi­
nie. źe w grudniu hr. 
będzie największe 
za grożenie wybu­
chem rozruchów eto 
dowych.

• 6.1 proc. Węgrów 
w wieku aktywno­
ści zawodowej po­
szukuje pracy. We 
wrześniu liczba bez­
robotny ch na Węg­
rzech wzrosła o «6.6 
proc. Pracy brakuje 
dla prawie trzystu 
tysięcy osób. W 
rzeczy wlstości ł ud ń 
bez pracy jest wię­
cej. ho dane dotyczą 
tylko osób rataje- 
síro vraných. »Viel u 
innych usiłuje się 
utrzymać z prac do- 
rywczych.
• Władze wymiaru 

sprawiedliwości
szwajcarskiego kan­
tonu Znrvcb wy­
puściły w ciągu 
ostatnich 6 miesięcy 
na wolność lub de­
portowały za grani­
ce ok. ino osób, znaj 
dii jarych sic w 4 tęcz 
tach śledczych Nie 
wynikało to z umo­
rzenia nostępow inia 
lub aktu łaski, i^cz 
po prostu z przepeł­
nienia zakładów kar 
nych.

EATON CYGAŃSKI ...(2)

ŽELEZNÝ UŚCISK 
PROTEKTORKI

W poprzednim „N aaozynie" za­
mieściliśmy fragment książki St. 
Laudana mówiącej o moskiewskim 
establishmencie „epoki breżnie- 
wowskiej”. Fikcyjny narrator — pio­
senkarz z Londynu — opowiada 
o ludziach rezydujących na Kremlu 
bgdz stanowiących ich otoczenie.

Oto ciąg dalszy relacji ze spot­
kania piosenkarza z Cyganem Bo­
rysem — kochankiem córki Breż­
niewa usiłującym skłonić „mistrza”, 
cby wprowadził go w orkana 
sztuki estredowei, co ma ułatwić 
mu wyjazd za granicę.

Ryzyko było duże. Wymawiałem 
się koncertami poza Moskwą. Okazało 
się jednak, że nie doceniałem Bory­
sa. Otworzył szkatułkę i wyjął z niej 
pierścień z dużym brylantem. Podał 
mi go, abym dokładnie mógł go o- 
bejrzeć.

— Należał do mojej matki. Brylant 
czystej wouy Jak sądzisz, czy mo­
głoby stanowić za’iczkç na poczet 
honorarium za lekcje?

Zdecydowanie odmówiłem przyjęcia 
pierścienia, ale on nalegał. W końcu 
powiedziałem, że jeśli chce pozbyć 
się tak pięknej rzeczy, mogę pierś­
cień od niego kupić, bo rzeczywiście 
mi się podoba.

— Nie sprzedam. Chcę ci go poda­
rować — upierał się Borys. Wszyst­
ko, czego chcę od ciebie to tylko, to, 
żebyś udzielił mi kilku lekcji. Cóż w 
tym strasznego? Przysięgam, me 
wciągnę cię w żadną aferę.

W tym momencie przypomniało mi 
się powiedzenie: „Wystrzegaj się za­
klinającego się Cj-gana”. W końcu 
jednak wziąłem pierścień, lecz powie­
działem z naciskiem, że na nic inne­
go, jak tylko na lekcje śpiewu, liczyć 
nie może.

Borys bj’ł niewątpliwie utalentowa­
ny. Miał piękny głos. To stanowiło 
rękojmię, że będzie z niego wcale 
niezły piosenKarz. Musze przyinąć.

że praca z nim była przyjemnością. 
W jej trakcie zapominałem nawet- iż 
prawdopodobnie znajdują się już na 
„czarnej liście” KGB.

Borj-s intrygował mnie ccraz bar­
dziej. Nie mogłem, znaleźć odpowie­
dzi na wiele pytań dotyczących jego 
osoby nawet wówczas, gdy wchodzi­
łem już na trap samolotu, którym 
odlatywałem do Anglii.

Powróciłem do Moskwy dopiero 
wiosną. Nie zdążyłem oawet rozpa­
kować walizek po przybyciu do ho­
telu „Metropol”, gdy rozległ się dzwo­
nek telefonu. To był Borys. Powitał 
mnie bardzo entuzjastycznie, tym nie 
mniej zepsuł mi od razu nastroj.

Przybyłem do Moskwy prywatnie, 
na własny koszt. Miałom zamiar zor­
ganizować koncert Arama Chaczatu­
riana w Londynie.

Borys zjawił się w hotelu bardzo 
punktualnie. Troskliwie przeprowadził 
mnie przez ciżbę otaczającą jego no­
wego „Pontiaca”. Okazało się, źe nie 
wyrzekł się swoich ekstrawaganckich 
nawyków. Tak jak poprzednio, ru­
szył „z kopyta”, demonstracyjnie lek­
ceważąc zasady ruchu drogowego.

— Sytuacja zmieniła się — odezwał 
się, gdy już śmigaliśmy ulicami Mos­
kev. Jestem ci bardzo wdzięczny, że 
wyświadczyłeś mi przysługę, o która

clę prosiłem. Nie jednak z tego nie 
wyjdzie. Muszę zmienić swoje plany.

— Co się stało? — zapytałem szcze­
rze zdziwiony.

— Galina odgadła mój zamiar. Nie 
wiem, jak sie to jej udało. Nie żąda­
ła ede mnie nawet żadnj-eh wjjaś- 
nień.

Jeśli wie Galina — pomyślałem — 
to musi wiedzieć tąkże KGB. Aż ser­
ce podskoezj-ło mi do gardła gdy to 
sobie uświadomiłem w pełni. Borys 
nie zauważvł jednak mojej reakcji.

— Póki co jestem jej ulubioną Za­
bawką — kontynuował. . Potrzebiije 
mnie, więc nie prosi swego tatuńcia, 
aby załatwił z kim należy sprnwę 
mego zniknięcia. Zdaję jednak sobie 
sprawę, że stać ja nà to. Papcio wów­
czas straci mnie jak pionka z sza- 
chownicy. Mól udział w grze będzie 
skończonj’.

Jest jednak jeszcze je^en powód, dla 
którego Gala trzyma mnie przy sobie. 
Ona nienawidzi swego męża. Jakże 
go ona nie cierpi!. Jestem jej potrzeb­
ny. aby go drażnić.

On w każdej chwili mógłby mnie 
wtrącić do łagru, ale boi się. Galina 
może poskarżyć się , ojcu, , że Jura 
Czurbanow nadmiernie zadziera nosa, 
że sprawił jej przykrość. Wówczas na­

wet ministerialny fotel go nie uratu­
je. Widzisz, jaka to zabawa...

Słuchałem w napięciu. Informacje 
te mogły ustrzec mnie przed popeł­
nieniem błędów.,

— Myślę, że teraz jeszcze lepiej ro­
zumiesz, dlaczego chcę stąd wyfrunąć. 
Chcę wyzwolić się od Galiny. Ona 
jest silniejsza niż KGB, Politbiuro i 
wszyscy razem wzięci. Tak, tak.

Nie zgadniesz, na jaki ona wpadła 
pon.vsl! Uczyniła ze mnie śpiewaka 
Teatru Wielkiego. Ba, zostałem od ra­
zu solista „Bolszogo”. Teraz nie mo­
gę nawet marzyć o karierze piosen­
karza. U nas to jest nie do pogodze­
nia. Albo, albo...

Zatrzymaliśmy się.
— Przejdźmy się — zaproponował 

Borys. Skierowaliśmy się w stroni- 
placu Czerwonego.

— Wiem, że tajniacy depczą mi po 
piętach.

— A co na to Galina?
— Oni śledzą mnie, bo chcą skom­

promitować jej ojca. Mówię „oni”, a 
w istocie sprowadza się to do jednej 
osoby — Andropowa. To on kopie doł­
ki pod Breżniewem i pod jego współ 
•pracownikami-

— Czyżby Breżniew już nie był 
wszechmocny?

•_  Era Breżniewa dobiega końca.
Sępy już krążą. Najprawdopodobniej 
Andropow będzie następcą.. On dosko­
nale zna ■ to bagienko. Usiłuje dlate­
go przekonać starą gwardię, że roz­
prawi się z korupcją.

Andropow — ciągnął — ma obfite 
dossier wszystkich, którzy stanowią 
najbliższe ' otoczenie Breżniewa. Moja 
teczka zatytułowana jest „Cygan Bo­
rys — kochanek Galiny”.

Zmroziło mnie. Pomyślałem w tym 
dossier jest z pewnością także stro- 
niczka poświęcona mojej osobie.

— A to ciekawe! Skąd ty to wszy­
stko wiesz?

— Wiem — odpowiedział dość szor­
stko. Galina, gdy wypije, jest bar­
dzo wylewna.

Po tym wszystkim, co usłyszałem, 
jeszcze silniej odezwała się we mnie 
obawa, że mogę mieć utrudniony wy­
jazd z Rosji.

Borys jakby odgadnął moje myśli.
— Nie troszcz się za ba~dzo o mój 

los. Pamiętasz Cyganów, z którymi 
zapoznałem cię w W linie? Jednemu z 
nich dałem sporo, ż.eby przechował 
pewne paph.r” w1 bezpiecznym miej­
scu. Dotyc: a one ważnych naszych o- 
sobistośei. To jedyna gwaranrja me­
go bezpieczeństwa. Węch tylko spró­
bują mnie ruszyć’ Natychmiast Za­
chód będzie wiedział wszustko)

Niedawno Galina, będąc w szcze­
gólnie aobrym nastroju, powiedziała 
mi: Borys, a może wyjedz emy za gra­
nicę. Moglibyśmv tam żvc fantastycz­
nie. Oczywiście, bj-łem zacnwycony 
pomysłem ale nie dałem tego po so­
bie poznać. Mogła mnie przecież tulko 
sprawdzać...

Wszystko to v y dawało się nie tylko 
interesujące, ale i... groźne. Po co się 
w to wplątałem? Mi.głem wyjechać 
i nigdy nie wracać do Rosji, jednak 
ciągnęło mnie tutaj. I oto jestem za­
proszony na obiad z Galiną Breż­
niew... (cdni

Opracowanie: WALD

RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00 11.00 13.00
11.00 16.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05 Niezapomniane głosy, nie­
zapomniane melodie. 5.20 Gimna­
styka oorann i 5.30 Poranne Roz­
maitości Rolnicze. 3.55 W ięcc j. Le- 
piei, Nowocześniej. 6.00 Sygnały 
I 'lila. 8.30 Radio Biznes. 9.00 Czte­
ry Pory Roku. 10.30 Proza. lO/.J 
Przeboje nbn stop. 11.05 Przeboje 
non stop. 11.30 Szkoda gad.ie-... 
12.05 „Z kraju 1. ze świata”. 12.23 
English every day. 12.28 Ra- 
e.io Kierowców. 13.03 Przeboje mi­
strzów. . 13.35 Rolnicza Antena. 
14.05 Magazyn „Muzyczna Jedyn­
ka”. 16.10 Aktualności. 17.001 
Dziennik Radia Watykańskiego. 
17.15 „System” 17.30 Radio SAT 
19.00 „Z kraju i . e świata”. 19.30 
Radio Dzieciom. 20.10 Komunikaty 
Totalizatora Sportfji-.rgo. 20.13 
Konce-t żeczen. z0.30 Rzemieślni­
cze sprawy. 20.40 Notstnik kultu­
ralny. 2Ç 4S Danilo Ki „Encyklo­
pedia umartych”. 2* 03 Kronika 
nortc*”.. 21. 0 Mi’ ii ) Aktu­

alności. 22.05 Englisn every day — 
powt. 2 lekcji j. angielskiego. 
22.20 Muzyka Barciku. 23 30 S. at 
Filmu. 23.55 Myśli pod koniec dnia. 
0.07—3.45 Program nocny: w tvm: 
0.43 Wiadomości „Głosu Ameryki ’

PROGRAM II

nuUOMOstl: X.0II 11.00 14.00 
16.00 18.53 20.45 21.00

6.00 Program I r i nb nie Pro- 
grapiu li. fi.tS Omowie.iic pro­
gramu i słowo na dzień. * 3 20 
Mozaika muzyczni . . » 1 1 
Nowak ,.A i ik krolei.i. jłk k 
tern będziesz”. 9.03 Mozaika i u- 
z’czna. 9-30 Michael Blase . Ta 
czący z wilkami”. 9.40 Czas lia 
jazz. 10.00 Sienne Kc <rtet . 11.« 
Rtidio Kontakt — teł 44.72-75, 
12.45 Muzyczny atlas ' I olsk: . 13.00 
„Z kraju i ze świata”. 13 20 Al­
bum operowy. 14.05 Zapiski ze 
współczesności. 14.20 Z muzyku 
polską przez wieki. 14.50 Pamięt­
niki i wspomnienia. 15.I4) Repety­
torium. 1'5.30 X Międzynarodowy 
Konkurs Skrrjpeowy im. Henry­
ka Wieniawskiego. 16.10 Miniatury 
muzyczne. ' 16.25 Felieton kultural­
ne 10.30 Wielkie dzieła, wielcy

ekoi wcy 17 50 Michael BI. è 
. Tańczący z wilkami”. 18.00 Pły­
towa kolekcja piai 4ki Kutii yn 
Scott. 19.00 „człowiek v pizc- 
strzem dialogu ■— MAoso”. 19 15 
Wi, clomosci kultur 1: c ” 30 
Transmisja koncertu z Filharmo­
nii Narodów ci w Ws rr.j w . 20.40 
Miniatura literacki (w przcnviei. 
21.05 II częśc koncertu z Filhar­
monii Naiodoeyej. 21.40 Guillaume 
Apollinare „Cmentarz jest co ma 
piękna wiele”. 22.00 X Międzyna­
rodowy Konkurs Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego. 22.30 
Etnlczhe podróże muzyczne. 22.45 
Tadeusz Nowak .A 1 k królem, 
a 1aK katem będziesz’ 23.05 rior- 
tus musicus — hortus electroni- 
cus. 23.50 Miniatura ii.eracka. 015 
M isica notturna. 1.15 Czas na 
jazz.

PROGRAM III
WIADOMOŚCI: 10.00 11.00 15.00

th.OÛ 22.00' 23.00 24-00
6.00 Zapraszamy do Trójki. 9.05 

Słuchaj razem z nami. 10.03 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym. 13.05 Russell O’Neill 
..Diabelski zawód”. 14.10 Polton. 
przedstawia. 14.50 Folk w pigułce. 
15.G5 BRUM. 16.Û0 Zapraszamy do 
Trójki. 16.31 Lokalny Informator 
Radiowy. 1Ö.10 Informacje spor­
towe, 19.05 Norman Malier ..Je­
leni park”. 19.15 Lista Przebojów 
Programu III. 22.05 Informacje 
sportowe. 22.10 Gitarą i piórem — 
spotkania z piosenką. 22.54 Lek­
cja języka angielskiego. 23.00 „To 
był dzień”. 23.25 Klub Folkowy. 
23.50 Vivienne Michel ».Moja mi­
łość to agent”. 24.05 Trójka pod 
Księżycom. .

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 12.30
6.00 Radio Wolna Europa. 8.00 

Muzyka i jeżyki obce. 8.30 Zyja 
wśród nas. 8.50 Radio. Artel 9.00 
Kadro Najmłodszych. .10.00 Świat 
muzyki: Opera. 10.30 Dziś pyta­
nie — dziś odpowiedź. 11.20 Etni­
czne podróże muzyczne. 11.50 Lek­
ej ł języka Jagielskiego BBC. 12.00 
Lektury ..Czwórki”. 12.10 Minia­
tury muzyczne. 12.25 Widnokrąg: 
Nobel 91 — Fizyka. 12.50 Alfabet 
piosenki. 13 00 Z archiwum 
..Czwórki”. 13.30 W galerii muzy­
ki. 14.30 Stare i not’.c: prawo a 
tycie gospodarcze. 15.00 Ilepetyto- 
ri riuï. IS.3U Mała encyklopedia mu­
zyki 13.45 Szkoła współczesna. 
1 ; 00 Kwadrat słuchaczy. 16.13 
Propozycje muzyczne. 16.25 • Uni­
wersytet Otwarty: Natura ‘czło­
wieka. 16,35 Muzyka i jeżyki obce. 
17.00 Radio Wolna ’ El ropa.
PROGRAM RADIA KATOWICE
WIADOMOŚCI: 5.00 5.30 6.00

6.30 7.00 7.30 9.00 10.00 11.00 12.00 
13.00 16.00 20.00

5-00 Śląska Fala w tym: 6.00 
'BBC — retransmisja. 8.05 „Sprze­
dam. kupię, zamienię’’. 8.30 Auto 
Radio. 10.2»j Michał Smolorz „C?- 
sorz” — 30 ode. pow. 10.30 „Z 
pierwszej ręki*’ w tym: 12.13 „Cz- 
znacie ten dowcip” — czyli spot 
kanie z Masztalskimi — aud. A. 
Tr.->l 12.30 Ekspres 14.00 SJa- 
ska muzykorama. 16.C0 Kurier 
popołudniowy. 16.10 Z‘ cyklu „Ja­
cy jesteśmy’* — pr. publ.-niu”. 
pt. ..Czy wiemy co jemy” aud. 
K. Strozlk. 17.43 Koncert życzę i. 
ifi.DO BBC — retransmisja. 18.30 
Majo Radio cz. I — aud. P. ■Or- 
nowskiego. 20.05 Michał. Smolorz 
„Cysorz” — powt. 30 ode. po w. 
20.15 Moje Radio cz. II — aud. 
P. Dmowskiego. 22.00 BBC — re­
transmisja. 23.00 Wieczór z blu­
esem — aud. K. Berezowskiego. 
23.55 Zakończenie programu 1 
hymn.

Polskie Radio i Telewizja ta* 
strzegą ją sobie prawo zmian w 
programie.

♦ WPKiWIm.GÉM.J.ZIETKA
ZOO zwiedzać moz'.a co- ne do 15: PLWITARTL M: g. 

dziennic od 10 do 16. kasy czyn 17 — Wyspy wrzechświata.
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Znaczenie ujrazmv: 
1’OZIOMO: 1 — lecai e dii 

r.odsli-ojaini, 9 porauba , - 
innastyka 13 — osłania od v i 
tru, 17 — pomniąjszsn e znacz” 
nia spraw. 13 między bi i..a- 
nn w osiedlach, 19 rodzina 
riużjch. w eloharw..ych papug 
dobrze naśladujących mowę, 21
— związek chtM. zawierający 
.pochodne kwasów karboksylo­
wych, £2 — chemik niemiecki, 
odkrywca ketenów, laureat Na­
grody Nobla. 25 — ogrod, w 
którym zgromadzono w celach 
naukowych rożne gatunki 
drzew i krzewów. 26 — uchyle­
nie się od ciosu, 29 — najdłuż- 
sz, dooływ Obu, 31 — urządza­
nie do wywoływ iini.a reakcji 
termojądrowej, w którym plaz- . 
nia jest prowadzona przez pu­
łapkę magnetyczna, 33 — pro­
ces nadmiernego rozrostu ' ad­
ministraci'. 34 — wielkie obni­
żenie na Pustyni Libijskiej w 
Eg pcie, 38 — stolicą tego stanu 
USA jest Montgomery.1 43 — 
zajmuje się badaniem crgai-iz- 
muw žvwvch w przestrzeni po- 
iZazierr skięj.

1’IOSOWO: 2 — imię Gard­
ner, 3 — przodek żubra, n 
np. melioracyjny, 5 — do niego 
wpływa Irtysz, 6 — dług' o- 
kres w historii. 7 — po ladac-- 
ka kota. 8 — walczy’ o oder­
wanie Irlandii Północnej od 
"Jednoczonego Królestwa 9 — 
k”ło zębate o nic "kończenie 
wielkim prom'emu, 10 — zako­
chał się w wykonanym przez 
siebie posagu kcb ety. 11 — u- 
możliwia odbiór. 12 ułożenie 
palców w grze na instrumen­
tach muz. cznych, 13 — nienatu 
raine zachowanie, 14 — zawiera 
znak 15 — można się w 
niej wykapać, 16 — Bartold 
Georg, niemiecki h.storyk au­
tor łi storii starożytnego R 
mu. 20 — twórczość I ikiej p - 
ni całkowicie zrywa z kaunnami 
przeszli lei, 23 — pokolenie, 24
— nieskomplikowanie. "5

australiiski ssak z płaskim dzio 
’ n.' 27 — twarde włókno o- 
trz. ly wane z liści agawy, 28 

prymityw ul 30 — forma 
r inopoln 32 statek N. ego, 
"5 pseudonim najsłynniejsze- 

o boKsera, 3<i — nerwowe skur 
i?e, 37 — ogólny opis, 39 - - 
najdluisza rzeka w Chile, 40
— popędza sie nim konie, 41
— do cichego siania. 2 — sŁ- 
demnasta litera greckiego alfa 
betu.

Wśród czytelników’ którzy w 
terminie do 25 listopada br. na­
dešla prawidłowe rozwiayan;e 
krzyżówki wraz z kuponem pre 
miowym, rpzJogowsńe zostaną 
4 bony PKO po 50 000 zł

Rozwiązania prosimy nad* - 
łnć pod adresem „Tribuna Slą 
ska”. 411-95-' Katowice, skr 
poczt. 336 z dopiskiem przy 
adresie: ,.Krzy’żóivka nr 46”

Rozwiązanie 
krzvžówki nr 43

POZIOMO' Polka, tatarak, o- 
pona. antypatia, ceptrssta. a- 
gronom. Lewa nędzarz, boa. Sa­
marytanie, Hf, aplikacja, row 
marka, Anna. Grotowski, ólok 
< 'zersztyn, emigracja, akt, pro­
tokolant, ped wakacje, tri. od­
wiert, marynarka, Sebastian, 
Grace, nlagiat. okres.

PIONOWO: prasa, latarka, 
alp.nistka, totem, trawler, ra- 
ccmat, kanon, ogrodzenie, ob­
stawa, Apacz, Brabancja, mo­
carstwo, now’okema, Franklar.d, 
lenno, aktyn. Równe, rylec, o- 
szpecenie, kretowisko, tokarka, 
Ostra-wa, Ogińsni. premier, wy 
móg, europ, odbyt, teris.

Xagiodj
za prawidłowe rozwiązanie krzy 
żówki nr 43 otrzymują: Boženu 
nardziir.K. — Poznań. Małgo 
izata Stefańską — Dąbrowa 
Górnicza. Màlgoriata Szczęsna

- Zawiercie. Maria Lfamela — 
Przystajń.
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< wieżo upieczony rodzi- 

my właściciel niewiel­
kiego sk'epu spożyw­

czego, kiosku czy lokalu, gdy

niewielką gotówką — mógł 
stale (rano przed otwarciem 
swojego sklepu, w ciągu dnia 
i już po jego zamknięciu) od-

za ostatnim klientem zamy- 
kajg się drzwi, rozpoczyna 
swoją drugg dniówkę: pędzi 
na giełdę. Traci tam zwykle 
parę godzin, a gdy umordo-

nawiać zapasy na półkach. I 
by od razu zakupom tym nie 
musiało towarzyszyć wzbija­
nie kurzu w magazynach, 
przesuwanie kartonów i skom-

REKLAMA
kraju po towar własnym 
transportem bądź korzystają 
z dostaw firmy. Dla mniej­
szych, tych którzy dopiero 
tozpoczynają własną działal­
ność gospodarczą — a dzięki 
współpracy z „Imtelem" mają 
szansę „rozwinąć skrzydła" 
— uruchomiono niedawno, 
wspomniany już, elegancki, 
dobrze wyposażony Super­
market. Warunkiem dokony­
wania tu zakupów po cenach 
hurtowych są specjalne kar­
nety wydawane wszystkim 
tym, którzy legitymują się do­
kumentem, potwierdzającym 
prowadzenie działalności gos­
podarczej.

lepszych firm zagranicz­
nych,

► ryb,
• • słodyczy krajowych i z 

importu,
• różnorodnych warzyw,
• napojów produkcji krajo­

wej i zagranicznej.
„Imtel" zapewnia konku­

rencyjne ceny, fachową ob­
sługę, doradztwo przy zaku­
pach.

Specjalistyczne — dostoso­
wane do wymogów sanitar­
nych i technologicznych prze­
chowywania żywności — ma­
gazyny (zlokalizowane na po­
wierzchni ok. 2 tys. m kw.), 
skomputeryzowany system

KONKURENCJA DLA GIEŁDY
wyposażeniem do obsługi łnych artykułów spożywczych. Firma dysponuje nowoczesnym 

transportu towarów

wony i stłamszony, ubłocony 
po kolana, czu/gc jeszcze na 
plecach i w dłoniach ciężar 
przeniesionego towaru pow­
raca do domu, konstatuje z 
zadowoleniem: „dobry zrobi­
łem interes". Zwykle dopiero 
za jakiś czas przychodzi ref­
leksja: „Czyżby tego wszy 
stkiego nie udało się zdobyć 
bez takiego wysiłku, wygod­
niej i prościej"

„Myślę, ze takim włośnie 
klientom mogę przedstawić 
Swoją ofertę. Pomysł wypró­
bowany i znakomicie zdający 
egzamin w całym cywilizowa­
nym świecie, * a mianowicie: 
Supermarket dla odbiorców 
hurtowych" — twierdzi Zofio 
Makowska-Kosmala, prezes 
Przedsiębiorstwa Handlowo- 
Usługowego „Imtel". „W za­
chodnich Niemczech np od 
lat funkcjonuje sieć sklepów 
— magazynów, typu „Metro" 
zaopatrująca w towary po 
cenach hurtowych właśnie 
drobnych kupców i sklepika­
rzy. Podobnie jest i w innych 
krajach europejskich Zasada 
jest pi.sta: chodzi o to, by 
klient, nawet ten dysponujący

plikowane operacje finanso- 
wo-ks.ęgowe.

Hurtownia-Giełda Artyku­
łów Spożywczych prowadzona 
przez „Imtel" w Sosnowcu 
przy ul. Mikołajczyka 25 (daw­
na Nawrockiego) ma służyć 
zarówno wielkim jak i małym 
odbiorcom. Słali hurtowi 
klienci, a jest ich już ponad 
1x00, przyjeżdżają z całego

Oferta „Imtelu" jest boga­
ta. Firma zaprasza do zaku­
pów na swojej giełdzie nastę­
pujących artykułów:
• serów w około 50 gatun­

kach,
• wędlin krajowych i z im­

portu,
• artykułów spożywczych 

krajowych (m in. z Pudli- 
szëk i Wir iar), a także naj-

Zofia Makowska-Kosmala prezes „Imtelu" zaprasza klientów 
do r.owo otwartej Hurtów i — Giełdy Artykułów Spożywczych 
w Sosnowcu, codziennie od godz. 8.00 do 20.00.

ewidencjonowania fakturowa­
nia oraz rozliczania towarów 
(rozliczenia ilościowo-wartoś- 
ciowe), dogodny dojazd, a 
także sieć parkingów dla 
klientów — to najważniejsze 
zalety tej giełdy artykułów 
spożywczych.

„Imtel" znany jest na pol­
skim rynku już od kilku lat 
przede wszys’k.m ze współ­
pracy z renomowanymi za­
chodnimi producentami żyw­
ności. Jest jedynym dystrybu­
torem wędlin produkowanych 
przez najnowocześniejsze te­
go typu zakłady w Europie

jakimi jest firma Stockmeyer. 
Współpracuje także z innymi 
europejskimi producentami 
żywności, których towary zy­
skały już sobie pełne uznanie 
na polskim rynku Są to np 
firmy Adler i Krefeld — zna­
ne ze znakomitych serów i 
produktów nabiałowych czy 
też tacy „serowi" poter.tacj 
jak firmy Karwender i Hoch­
land. „Imtel" nie chce handlo­
wać „dobrze" opakowanym 
piractwem, ma ambicje spro­
wadzać towary wysokiej ja­
kości od najlepszych produ­
centów.

„Imtelem"
w komforiowych

Klienci, którzy zdecydują się na stałe związać z 
mają szansę nie tylko dokonywania zakupów 
warunkach, ale i zaoszczędzenia własnego czasu i pieniędzy.

Bon premiowy upoważ ia do 
jednorazowego zakupu w Hur­
towni Giełdzie Artykułów Spo- 

! żywczych „Imtelu" w Sosnowcu przy ul. Mikołajczyka 25, 
towarów z bonifikatą 5 proc.

Wytnij! przyjedź! kup! 
L. _ —— —i —  —

TAKĄ REKLAMĘ MOŻEMY PRZYGOTOWAĆ TAKŻE DLA CIEBIE, DLA TWOJEJ FIRMY. WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY 
DO WSPÓŁPRACY, DZIAŁ REKLAMY I OGŁOSZEŃ TRYBUNY ŚLĄSKIEJ, KATOWICE UL MŁYŃSKA J, Ul PIĘTRO P. 301 tel. 539-92S

HURTOWNIA ,.PA.WEť’ u feffiSŽAWfc '

oferuje do sprzedaży 
towary indyjskie wysokiej jakości

po najniższych cenach:
Spódnice, bluzki, koszule meskie, chusty, odzież 
dziecięca, swetry, sztuczna biżuteria, naszyjniki, 
bransolety, kosczyki z kamieni półszlachetnych, 
kości, masy perłowej, śkórzane torby gospodar­
cze, portfele,, torebki o-az wyroby dekoracyjne 
i kadzidełka

Warszawa, u1 "Redutowa 25 (wejście od ul Nakielskiej) 
V.' wa tel 37 15 71

czynne codziennie oprer z rredziel od qodz 8.00do.aodz 18.00.
5969
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AUTO SALON Manhattan
Odrodzenia, ul. Radeckiego

Pełna gama kolorów 
Gwarancja 12 miesięcy lub 

20 tys km przebiegu 
Atrakcyjnie niska cena 

Odbiór natychmiastowy. Duży 
wybór części i akcesoriów 
tel informacyjny 515-088

10756

hatowice-Oehojec, os

ANTENY TV-SAT
• >przedaż

• montaż
tel 1500 «43 7—9, 17- 20

10764

a INTER
GLIWICE, ul Pszczyńska 13 Ł ß
^31 87 15

Sprzedaż nowych 
i używanych 

samochodów i części
NYSA - ŻUK
POLONEZ -

- TRUCK
Gwaiancja, ulgi podatkowe.

AUTORYZOWANA 
STACJA OBSŁUGI

9366

ODneUJA

LADY I REGAŁY 
SKLEPOWE

MEBLE BIUROWE
I MIESZKANIOWE 

KUPUJ
U PRODUCENTA

w Salonie Meolowym przy 
bpókiziełni Inwalidów 
..Odnowa” w Pszczynie, 
ul. Zdrojowa 65 czvnny 
9.00—17.00. tel. 40-21/w. 37 
Sprzedaż hurtowa:

dział zb'"tu 
teł. 40-21/w. 30, tlx 36690 

3579

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Saxy — sierpień 92

Szwecja — zbiór hiortronu 
(rośliny leśnej).
Możliwość zarobku 1000— 
2000 USD

Wymagania:
1. Samochód na 2 lub

» 3 osoby (znajomi ch,
członków rodzin})

2. Paszport WKŠ 
Tylko 100 osób.

I spotkanie w Raciborzu 
(wpłata uczestnika)

II w Szwecji
Uwaga I Opłata uczestnic­

twa wynosi 100 USD..
Zgłoszenia kierować: 

Biuro Informacyjne 
Staslłowicz Henryk 

47-400 Racibórz 
ul. Kossaka 27 8 
woj. katowickie 

10880

•///•///•///•///•///•///•///•//'•///•///•///•///•.-//•///•///•///•///•///•/Z/*.7/v1»

N njlańsze w kraju atestowane rury PE (polietylen)
★ do wody
★ do gazu
k osłonowe do światłowodów, przewodów elektrycznych 

itp.
produkuje Przedsiębiorstwo Produkcyjne

„E L P L A S T”
44-337 Jastrzębie Zdroj-Ruptawa 

ul. Kołłątaja 2A 
telefon 711-043 lub 613-98

3827 !

//•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•,y/«///->/«

(PTTK - KTT SA Katowice, 
ul. Warszewska 4 
tlx 0315407

OFERUJE PRZEWOZY DO NIEMIEC:
- Hannover, Dortmund, Hamm, Essen, Duisburg, Dusseldorf, Zajazd Frechen (Köln), 

Aachen
- Mainz, Wisbaden, Koblenz Bonn
- Giessen. Frankfurt, Offenbach. Darmstadt. Mannheim, Saarbrucken
- Nürnberg, Wurzburg, Karlsruhe. Freiburg 

Regensburg, München, Augsburg, Ulm. Stuttgart
- Berlin, Hamburg, Lübeck, Kiel •
: ceny już od 570 tys. zł bez dewiz,
: autokary wyłącznie z lotniczymi (rozkładanymi) fotelami.
: zmzki dla emerytów, rencistów, młodzieży do lat 16, stałych klientów
: odjazdy z Katowic, Tychów. Chorzowa, Bytomia, Gliwic, Strzelec Opolskich, Opola, 

Wrocławia,
ORAZ:
• przewozy do Rzymu. Paryża, Bremen, Delmenhorstu, Oldenburga, Bremerhaven, 

Wilhelshaven, Ingolstadt, Ostrawa, Salzburg. Innsbruck, Vaduz. Zürich, Lucern, 
Bern.

- wyjazdy w każdą sobotę do TURCJI - ISTAMBUŁ:
przejazd luksusowym autokarem, 2 śniadania i 2 noclegi, 

wczasy zagraniczne: Węgry, Turcja, Austria (narty),
- wycieczki zagraniczne: Paryż, Zamki nad Loarą. Wiedeń, Leningrad, Czecho­

słowacja, Rumunia - grupy świąteczne-sylwestrowe i narciarskie Tajlandia, 
Hiszpania, Tunezja, Cypr. Syria.

- wczasy krajowe, usługi przewodnickie, wynajem,autokarów, organizacja wycieczek 
ną zlecenie.

- ubezpieczenia turystyczne. WARTA, WESTA i ATU
Zapraszamy do naszych placówek
Katowice, ul. Warszawska 4 tel. 589-197
Katowice, ul Staromiejska 13 tel. 539-550
Katowice, ul. Dworcowa 11 tel. 538-649
Katowice, ul. Młyńska 11 lei. 538 834
Mysłowice, ul. Kołłątaja 10 tel. 225-606
Katowice, ul. Mickiewicza 22 tel. 588 729 (przewozy do Niemiec)
Katowice, uL Damrota 8 tel. 598 314

JAJA KURZE ŚWIEŻE I ga­
tunek teł. Chorzów 413-149, 
414-093. 6057

HURTOWNIA
Sosnowæc, ul, Bema 7 
(pawilon) tel. 66-06-37

Poleca:
najtańsze wina krajowe 
papierosy, Coca-Cola, mi­

neralną, koncentrat po­
midorowy.

10341

10318

elefazy,sekretarki,-telefony bezprzewodowe. Dekodery TV SAT

Detal :
1.440 000.-
4.600 000.-

Hurt : 
Cc-modore C 64 II .1.290 OOO.- 
Al'IGA 500- angielska 4.200 000.-
Joystlcki,monitory,stacje dysków .cardridge,kasety 
"V 20” SAMSUNG 

21" SAMSUNG TX?
77 2i" SONY TKT
Cdtwarzacze - pilot 
Zestaw TÏ SAT stereo 
Wieże PHILIPS

3.700 000.- 3.900 D00.-
5.400 000.- 5.800 000.-
7.500 030.- 7.950 000.-
2.350 OOC.- 2.550 000.-
3.900 000.- 4.500 000.-
1.700 000.- 1,800 OC0.-

'■—vjf M:net* j»ž Ć5 'żćt*-565f*3-923 ’ M/słonice u!fotela4Û lei 2Z6-123,tix313 592

Q-VIDEOÜIMMOMM

MEBLE SKLEPOWE

I WYPOSAŻENIE
DĄBROWA GÓRNICZA, ul SADOWA 11, 

pawilon tel 64-18-i7 w 362, 255-561 
Najw iększy salon sprzedaży

MEBLI I WYPOSAŻENIA DO SKLEPÓW
400 m kw ekspozycji, stałe dostawy od kilkudziesięciu 
producentów U ras uizadzisz kompleksowo sklep każdej 
branży. Od mętu, przez kasy, wagi, odważniki, sejfy, 
manekiny, stojaki, szklane gabloty i akcesoria rzeźnicze.

Ceny na każdą kieszeń. Odbiór natychmiastowy 
czynne od 9—17, soboty od 9—14

10618

SZKÓŁKA DRZEW I KRZEWÓW OZDOBNYCH 
Przedsiębiorstwo

Produkcyjr.o-Eandlouo-Usługowe „Folonez” 
przedstawicielstwo: x

Zabrze, ul. P. Slączka 5/35, tel. 71-80-25 
wykonuje:

~k zagospodarowanie i konserwowanie terenów zie­
lonych

k zagospodarowanie hałd górniczych
★ urządzenie zielonych stref ochronnych przy za- 

k'aclach uciążliwych dla środowiska
★ urządzanie teienów pobudowanych w osiedlach 

i terenach wolnych
> rozpory górnicze, siatki podsadzkowe i ogrodze­

niowe *
k prowadzimy .sprzedaż kopalniaka — możliwa częś­

ciowa zapłata węglem.
Dysponujemy pełnym zestawem roślin ozdobnych i drzew 
oraz krzewów we życzenia zamawiającego. Wykonuje­
my usługi w g dokumentacji zleceniodawcy lub własnej.

6000

. Posiadamy duże możliwości produkcji palet, 
kompostowników i innych wyrobów z drewna.

Poważne oferty kierować- TIM-POL Spółka z o.o., ul. W. Pola 2, 
21-040 Świdnik, tel.: 44-567, fax: 250-61.

58kr/G

DRZWI — tapicerka, boezeria, 
zmacnlanie. uszczelnianie, zamki 
1. 581 207 5936

Z Rłitęliim bólem zawia­
damiamy, że w dniu 12.11.91 
zmarł w wieku 84 lat na«z 
ukochany Mąż, O.i-iec i Dzia­
dek

LUDWIK BADURA
wielki patriota. zaslumnv 
działacz dla miasta Katowic 
(były « ieeprzewodnici; --y 
Piezydium Miejskiej lladv 
Narodowej).
Uroczystość pogrzcbov a oi 
będzie sie w sobotę dnia 
16.11 91 o cn'iz. 16.30 ua -o i-n 
larzu w Szopienicach.

Zn\A HB41LIX.
GÓRKA 1’RSZII.A 

WNUCZKA JOANNA O8.AK 
KRF’.VM 

10925
*• — syza

Z głębokim smutkiem zav. iadamiamy. zc w dniu 14.11.1991 r. I 
zmarł w wieku 53 lat

S0.
mgr inż.

HENRYK CISZEK
Szlachetny - złewiek i koebanv mąż < raz ojciec. Nabożeń­
stwo pogrzebowe odbędzie się dnia 16.11.1991 r. o godz. 8.30 
w Koscie’e p.w. Podwyższenia Krzyża Swię.ego , Maiki 
Bożej Uzdrowienia Chorych na os.’ Tssiąclccia (dolnym) 
w Katowicach.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w tym samym dniu 
o godz. 12.00 na cmentarzu w Katowicar i-Oębic.

Zona, córka i rodzina
6098

RÓŻNE
SPRZEDAM PEUGEOT 205 GR IJ 
(1935) 48.000.000, tel. Strzelce Opul- ® 
Skie 44-42. 10900 fi
BUSKO-Zdrój: dom z warszla- g 
tem i sklepem pilnie sprzedam H 
lei. 30-82. 6080 gj
HURTOWNIA „Grosz” Pawłowice M 
Górnicza 2c. Tanio rajstopy, skar- " 
.pety, narzuty. 6047 u
BiELSKO-Hiała! Sprzedam miesz- f; 
kanie 50 m. kw.. warsztat rze- fe 
mieślniczy. Tel. 271-10. 3846 I
SPRZEDAM działkę 2,46 ha (silu S 
woda). Mykanów 3, tel. Często- !Chowa 454-43____________  3a53
SPRZEDAM działkę rekreacyjną 3 
w Czekance koło Siewierza Wia- J 
do mość tel. Katowice 1544-741 
_________________ _ __________ 5909 1
ALARMY 427-845- 59^ J
AUTO AL ARM 666-35Ç. 10784 y
BIELSZOWICE — sprzedam willę *

TrybuiuSiasra
Wydawca: Górnośląskie 

Towarzystwo Prasowe Sp. z o.o 
40-098 Katowice, Młyńska 1 

Prezes Rady Nadz.: Jerzy Wuttke 
Prezes Zarządu: Tadeusz Biedzki

REDAKCJA - Katowice, 40-098, 
ul M*ynska 1 (III i IV piętro) 
centrala 537-241 do 49

Redaktor naczelny-Tadeusz Biedzki '

537- 703,537-585
Z-cy re-iaktor» naczelnego 537 -477.

538- 382
Sekretarz redakcji R39 855

Sekretariat redakcji 537-822

DZIAŁY:
społeczny:539-188 537-834,538-311,

539-855,537 123

ekonomiczny 537-825, 538-889.

537-123.539-555

kulturalny: 537-977,537 514,538-889

miejski 538-901, 537-497

zagraniczny. 538-516

sportowy 538-933,538-913 

łączności z Czytelnikami: 538- 927, 

537-796

totoreporterski: 537-391

hala maszyn 539-285, fax: 537-997, 

tlx 0312432

redakcja nocna: 589-451

redakcja techniczna: 596-964

ODDZIAłY W KRAJU
43-300 Bielsko-Biała, ul. 3 Maja 7, 

233-56
42-200 Częstochowa, ul. J. Kilińskie­

go 38, 47-954,46-379
81-366 Gdynia, ul. A Abrahama 41/8, 

216-418
00-66Í Wencrawa, ■ il Noakr«"' kiego 14,

255-715, fax: 256-903, tlx: 825629

ODDZIAŁY ZA GRANICĄ
Moskwa, Gruziński “ierieułok 3/19-20, 

254-28-75
5300 Bonn 3 Professor Neu Allee 4 

tel i fax. 46-03-16
A-1070 Wiedeń Wimbergergasse 44/5 

93-70-832

DZIAŁ REKLAMY I OGŁOSZEŃ „T.SL." 

Katowice, uh Młyńska 1, III p. pok 301. 

537-874,537-716,538-892, fax, 539-028 

Ogłoszenia przyjmują także oddziały w 

kra,u i za granica

Redakcja za treść ogłoszeń me 

odpow>aća.

Nie zamówił syen meten aIów ledakcja 
nie zwraca. < Nr zam. 3578-11/91



TELEWIZJA OD 15 DO 21 LISTOPADA

PIĄTEK 15 XI
PROGRAM I

*,#<• Wiadomości poranne
8.10 „Dzień dobry” — poraa- 

ny magazyn rozmaitości
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Szkoła dla rodziców” 

19.00 .Bill Cosby Show” — se­
rial prod USA

11.5« W adomości
12.00—16.00 Telewizja Eduka­

cyjna
12.08 Agroszkoła — Draca ho­

dowlane . Polag.-a
12.30 „Moja Japonia” 12) — 

..Kurokawa K sho” — film 
liokum. nrod. węgi "sklej

Bohaterem p'ogramy jest ja­
poński a-chitek*. w jjaśmający 
t uo‘e c-edo zawodowe i kon­
cepcje plastyczne własnych prac.
13.15 Muzeum XX w ieku — 

„Magazyn śmierci’’, cz. 2
Jak w okresie między wojen­

nym rozw.jata się tecnnika wo­
jenna które kraje w niej przo- 

c cwały i jaki upływ eywarla 
ona na działania w zbliżającej 
się wojnie.
3.35 Trudna historia

14.00 Religie i kościoły w Pol­
sce — Epifania — świec­
ki ruch misyjny „Cierpie­
nie i chwała” — film do­
kumentalny Mieczysława 
Siemieńskiego i Macieja 
Leszczyńskiego

4 5( Jeśli nie 0x1 jrd, to co?
15.15 Telewizja Edukacyjna za­

prasza
15.30 Uniwersytet Nauczyciel­

ski — Prawa człowieka
>-6 Stuoio 7 proponuje

16.15 Dla najmłodszych ..Ciu­
chcia”

17.05 Język angielski dla dzie­
ci (28)

17.15 Teleexpress
17.35 „Piłkarska kadra czeka” 
tf.45 „Klub Dobrej Książki"
18.10 „Bill Cosby Show” — se­

rial prod. USA
8.35 „Raport ' — Macedonia

19.00 „Reflex” — próg.am pu­
blicystyczny

19.15 Dobranoc „Bouli"
19.31 Wiadomości
26.05 „Miasteczko Twin Peaks”

— serial prod. USA
20.5 ' „ABC ekonomii” — Za­

rządzanie
21.0« „Polskie zoo” — (powtó­

rzenie)
21.’0 Zespół Publicystyki „Za­

pis” przedstawi™..
21.59 Billy Idol na W embley (2)
22.45 Wiancwości w’eczorne
23.10 Wieczór k >nesera: „Jeże­

li...” — dramat obyczajo­
wy prod. angielsko-ame- 
rykaiskiej (r. prod. 1969
— 111 min.) reż. Lindsay 
Anderson, wyk.: Malcolm 
McDowell, David Wood 
Ric.iard Warwick

To jeden z najgłośniejszych 
filmów młodzieżowej kontestacji 
końąa lat b0 Złota Pa.na w 
Cannes. Temctem jest alegoria 
buntu uczniów w jednym z 
angielskich ekskluzywnych li­
ceów stłumionego przez regu­
lär rą armię.

Kndi z filmu „Jeżeli..."

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 „Rano”
8.10 „Lucky Luke” — serial 

animowany prod franc.
8.35 Telewizja biznes

9 90 „Poko.enia” — serial prod. 
USA

°.2o Obraz na 4 ręce
9.35 Międzynarodowy Festiwal 

Dzieci Tych Zes lołów 1 ’e- 
śni i Tańca — Zielona Gó­
ra ’9r

10.00 CNN
10.10 Język angielek! (371
16.35 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 ..Pokolenia” — serial 

prod USA
17.06 „Na morskim szlaku”
17.30—21.00 Program Regionalny 

Telewizji Katowice
21.00 Panorama
21.20 Spotkania konsultacje, de­

cyzje
21.30 Sport
21.40 „Babi Jar” — film dokum.

W IStl r. w Bąbli» Jar-e 
nie opodul Kijowa hitlerowcy 
wymordowali dziesiątki, o może 
i setki tysięcy Żydów. Tylko w 
ciągu 24 godzin rozstrzelano tam 
33 tys. osób. Po wojnie, ow­
szem. czczono pamięć zabitych, 
lecz skrzętnie omijano, iż w 
większości byli to Ukraińcy po­

chodzenia żydowskiego Dopiero 
w 1989 r. odbyły się tam uro­
czystości odsłaniające pełna 
prawdę.
22.00 „Przygód.; dobrego woja­

ka Szwejka" (6) — serial 
prod. aust-:ackiej

22.55 Koncert Roxette — „Joy 
Ride" (koncert w Zurychu 
z 13.11 91'

23.45 X Mięazynaroduwy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Hen­
ryka Wieniawskiego — 
stuoio kor. Kursowe — re­
lacja z II etapu

21.00 Panorama

PROGRAM III
REGION MAY

14.00 Program satelitarny CNN
17.30 Program dnia
17.35 „Szata zdobi człowieka”

— program promocyjny
17.40 Studio Regionalne
18.00 Aktualności
18.30 „Z krukiem w herbie” 

SOBOTA 16 XI
PROGRAM I

7.J0  Program dn.a
7.35 „Wszystko o działce”
8.00 Wiadomości poranne
8.10 „Rynek — agro”
8.40 Na zdrowie” — pro­

gram rekreacyjny
9.00 „Ziarno” — program le- 

dakcji katolickiej dla dzie­
ci i rodzi co w

9.25 „5—10—15” — program
dla dzieci i młodzieży

10.30 Język angielski dla dzie­
ci 129)

10.35 Wojownicze żółwie Nic­
ią" — serial animowany

10.55 „(idy przyjdzie zima — 
wojskowy program publi­
cystyczny

11.20 Tc'ewizyjny koncert ży­
czeń

11.5" Wiadomości
12.00 Wędrówki dalekie i bli­

skie „SOS dla. Ziemi” 
cz. 1 film dokum.

12.40 Mv i świat”
13.00 „Siódemka” w „Jedy rce" 

— francuski program sa­
telitarny — „Niespokojni 
duchem — Naim F

13.20 Makro — kiedy Kowal­
ski będzie miał telefon

NJEDZIEIA 17 XI
PROGRAM I

7.55 Program dnia
8.00 „Tydzień”
9.00 „Teleranek”

10.00 Język angielski d.a dzie­
ci '30)

10.05 Chłopiec z Andromedy” 
(4) — serial prod. nowo­
zelandzkiej

10.30 „Al Kibla — kieruek na 
Mekkę” (10) — ..Widzieć, 
me będąc v .dzianą-' — ko­
bieta w islamie — serial 
dokum. p-od. hiszpańskiej

11-00 „Notowania czyli cc się 
□płaca roinikowi”

11.25 Telewizyjny koncert ży­
czeń

11.55 „Armie świata” — woj­
skowy program publicys­
tyczny

12.20 „Tęczowy music-box”
13,05 Magazyn „Morze”

13.30 „Rodzina rodzinie” — ro­
dzice pierwszymi wycho­
wawcami

14.00 Walt Disney przedstawia- 
,rKa":ze opowieści” — 
„Opowieść o psie zwanym 
Capone”. cz 2

15.15 Z archiwum Teatru Te­
lewizji — Mikołaj Gogol 
„Rewizor” rez Jerzy Gru­
za. wyk.: Tadeusz Łom­
nicki. Piotr Fronczewski 
Inna Seniuk Joanna 

Szczepkowska Wojciech 
Pszoniak. Jan Jeruzal. Wi­
told Pyrkosz Wojciech 
Siemion i inni

17 15 Teleerpress
17.35 .Butik" — magazyn Gra­

żyny Szczęśniak
18.60 „Agromarket"
18.25 .Detektyw w sutannie” — 

„Więzy krwi" cz. 1 — 
serial prod. USA

19.16 Dobranoc Domei” 
1330 Wiadomości
20.00 Po'skie zoo”
20.15 „Tajemnice Paryża” — 

film fabularny prod. fran­
cuskiej (r. proa. 1962 — 
102 min.) rez- Andre Hu- 
nebeile, wyk. Jean Ma­
rais. Dany Robin, Ray- 
ment Pellegrin

22.00 „Cu dalej” — reportaż

13.25 Drogi do niepodległości” . 
(3) — film dokum. Jerze­
go Ziarniką

14.20 „Pieprz i wanilia" — W 
k-ainach zielonego smoka 
i śp.ewajacych syren” — 
„Sycylia bez mafii-’

15.00 , Telewizjer”
15.20 W Starym Kinie: „Bc.ia- 

terowie Sybiru” — film 
fabuiarny prod polskiej 
(r. prod 1936 94 min.), reż. 
Michał Waszyński wyK : 
Krystyna Ankwicz. Adam 
Brodz’sz, Eugeniusz Bodo 
Mieczysław Cybulski

Na fali zainteresowań marty­
rologia nr.rodn polskiego na­
kręcono w końcu lat 30 kilka 
filmów — ten należy do bar­
dziej udanych. Zaangażowano 
najpopularniejszego reżysera i 
plejade szczególnie łubianych 
artystów. Czy film wytr ymal 
p-ózę czasu?

17 09 Na cenzurowanym ’ (1)
— Andrzej Szczypiorski — 
norjret

Wojciecha W aror-Askiego z 
Chełmży

22.30 Sportowa sobota
23.00 Wiadomości wieczc-ne
23.25 „Med.um" — film fabu­

larny prod polskiej
Akcja tego thriden . rozgrywa 

się głównie w Gdańsku okresu 
mujd y wojennego Przybywa tu 
kilka rozmaitych osób wezwa­
nych tajemniczą siłą Ktoś zo 
staje zamordowany, a prowa­
dzący ś’edTwo i-owsor- policji

podejrzewe o współudział dziw­
nego maga..

PROGRAM II
7.30 Panorama
7.35 ,,Peryskop” — magazyn
8.00 Dla dzieci „Ulica Sezam­

kowa”
9.00 Magazyn Telewizji Snia- 

uaniowej
J.30 Publicystyka kulturalna

10.00 CNN
10.10 Magazyn Telewizji Śnia­

daniowej

Fotos z filmu „Medium"

O pisarzu tym ostatnio znów 
głośno. Po międzynarodowym 
sukcesie jego książki „Począ­
tek", kolejny utwór „Dzień, noc 
i dzień" sumujący niejako n e- 
dawną his*or-ę naszego narodu 
znów zudzi namiętności i emc 
cje A co mówi sam autor?
17.15 Teleexpresr
17 35 „Na cenzurowanym" (2) — 

Andrzej Szczypiorski
18.10 .Synowie i córki” (7) — 

serial p~od. USA
19.06 Wieczorynka — Walt Dis­

ney przedstawia „Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.05 .Ryzykant" (4) — seria]

p.od. ang
.'0.55 Sportowa niedziela
’1.15 „7 dni — swiai
21 45 latał Kalino« SKi” — 

film óok Edmunda Zbig­
niewa Sza uawskiego

22.30 Wiadomości wieczór.e 
PRCGRTM II

7.30 .Przegląd tygodnia" (dla 
niesłyszących) 

8.00 Dla dziec. „Ulica Sezam- 
' kowa”
9.00 Film dla niesłysrącyeh: 

„Ryzykant” (4) — serial 
prod. ang.

9.50 Program dnia
10.00 CNN
10.20 Koncert życzeń (z Kato­

wic)
10.50 „Magazyn przechodnia”
11.00 .Polonezkóy" — pnlsk 

wieś — reportaż Z Turcji 
Iwony Meus

11.30 Podróże w czasie i prze­
strzeni: „Dzień, w którym 
zmien’1 się wszechśruat.” 
(8' - film dokum. prod. 
angielskiej

12.20 „Zwierzęta wokó> nas" — 
„Podaj łapę1"

L3.00 Express Dimanc he
1315 „106 pytań do.-..” Mirosła­

wa Zíéli ńokiegc prezesa
Głównego Urzędu Ceł.

13.55 °rzecież to znamy.. ’ — 
program muzyczny Wal­
demara Ma'ici.iego

10.40 „Tący sami ’ — mrgazyn 
w języku migowym

T..00 Polska Kro„'.ka Filmowa
11.10 AKademia Polskiego Fil­

mu: „Ki msze szczęścia” (r. 
prod 1958 — 99 min.), reż. 
Antoni Bohdziewicz, wyk.: 
Maria Gelia. Teofila Ko- 
ronkiewicz Tadeusz Fi- 
je wski

12.45 Gość Dwójki” — Isabelle 
Napier arystokratka bry­
tyjska żołnierz Armii Pol- 
ckiaj

13.00 Zwierzęta świa-a: „Bez­
cenna przyroda” (9) — 
„Tepuje — wyspy we 
mgie” cz. 1 — serial
dokum prod ang

13.30 .Klub Yuppies?” — pro­
gram dla inłouzieży

14.00 .Wzrockowa lista prze­
bojów”

14.40 .Ekspres renorterów”
15.10 Program dnia
15.20 „Camerata 2” — maga­

zyn aktualności muzycz­
nych

16.00 „6 z 19” — teleturniej
Wojciecha Pijanowskiego

16.30 Panorama
16.40 „Pan wzywał, milordzie?” 

— „Nocny gość” — serial 
prod. ang.

17.36 „Jetsonowie — serial ani 
mowa: ij prod. USA

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „Wielka gra” — teletur­

niej
19.30 „Ga'eria 38 milionów” — 

Twórczość Jana Berdysza­
ka

20.00 Legnickie oratorium Jólz- 
fa Świdra wyk.: orkie­
stra i chór Państwowej 
Filharmonii Śląskiej w 
Katowicact. pd Ję. :ego 
Swobody solistka — Hen­
ryka Januszewska (sopran) 
(z Katowic)

21.00 Panorama
21.20 .Słowo na niedzielę” — 

ks. Jerzv Cnowańczak
21.25 Bez znieczulenia” — Ma­

rek Mark’ew.cz i Miro­
sław Bork — program 
Wiesława Walendz aka

22.00 Sprzedać Hitlera” (4 — 
ost.) — serial prod. ang.

23.45 X Międzvnarodowy Kon­
kurs Skrrypcjwy im 
Henrvka Wieniawskiego

24.00 Panorama

PROGRAM III
REGIONALNY

11.00 Program dnia

ta
14.15 Kino familijne- ..Daktari”

(12) — serial proď. USA
15.05 Gość , Dwójki”
15.20 Z cyklu: Polacy — film 

dokułn.
15.50 Minilista przebojów — 

parodie gwiazd muzyki 
rozrywkowej w wykona­
niu dzieci

Ib.20 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 „Rebusy” — teleturniej 

Wojciecha Pijanowskiego
17.00 Studie sport — elimina­

cje Mistrzostw Europy w 
koszyKowce mężczyzn Pol­
ska — Niemcy

18.00 „Bliżej świata” — prze­
gląd telewizji satelitar­
nych

18.00 „Trzy rundy”
29.00 50. rocznica śmierci lgną

C2EO Jana Paderewskiego 
koncert „Sinfonia Varso- 
via” pd Jerzego Maksy­
miuka. solista — Karol 
Radziwonowicz — forte­

pian transmisja z Teatru 
Wielk'ego w Warszawie

21-Hf Panorama
21.20 „Wrócę może na wiosnę” 

— film fabularnv oroi 
USA (r prod. 1970 — 72 
min.) reż Joseph Ser­
gent. wyk.: Sally Field, 
Jackie Cocpei Eleanor 
ParKer David Carradi ne

22.30 Legendy filmu — Yve» 
Montand

23.00 Program artystyczny
23.45 X Międzynarodowy Kon­

kurs FiK~zypcowy im Hen­
ryka Wieniawskiego rela­
cja z przesłuchań uczes­
tników II etapu

24.0i Panorama

PROGRAM HI
REGIONALNY

13.10 Program dnia
13.15 Ma.y pingwin" — film 

dla dzieci

magazyn redakcji częsło- 
cfcowskie1

19.00 „Family i lassie film
fabularny

19.45 „Serca gwiazd’ — śuie- 
wa Halina FrąckowiaK

20.60 „Powrót Arsena Lupin” — 
film fabularny

OSTE AWA
PROGRaM F 1

8.(HI  R>neii handel, finanse. $.30 
Wydutzema, komentarze. 9.00 
Wiadomaáci 9 0ô Sondaże prob­
raní i.-ubJ 9.43 Wideobtop ~~ te­
leturniej. I-Jfô Studio rv:;.Mter<iw 
11.13 Stawka v 6.5 ii.25 Zwar- 
cia.dřo kwslitíkacjž - piłKd r.ożna 
U.50 Program dyskusyjny na te­
mat prvwatyzacr 12 2f WiadomoS-
c. 1G.00 Wiádon»c<c . i*ř.O5 Satelí- 
t - magazyn Dubl Bambř 
not — serial — 3 n.33 Wladom )?cl 
17.4-5 Pub] ci’4vira ft .tu tra i?-h' 
Gotowane na ekrar e 18 13 Ry­
nek handel finanse IS.Î-5 Infor­
macje FMQW U.50 G irna“tvka 
Dzi ec* 1 Jł 00 W i < rznr vn ka 19 30
Di'ďnnik 1VC 19.30 Dz’e> eć mi­
nut. z premierem 20Os Gwiazdy 
srebrnego ekranu: „SnJegl Kili- 

msndźaro” — àramst pro^ USA 
- rez H King., w roli gł Gre* 
g h v Peck 22-05 ,.Ty powiedzia­
łeś szatanowi n.e” - tilm dek.
22.25 Wydarzenia. komentarze. 
32-55 ..Szczęśliwa niedziela*1 — 
f im prod hiszpańskiej. 0.25 Wia­
domość*

PROGRAM TVC

9.15 Album — diyutygoJmic dla 
wszystkich. 9.53 „Krakatit” — tllm 
czeski wa po w. Karela Czapka 
Ili 15 P’.çsno życia-- — clm tv
17.35 Przygoda na Jutro — preę- 
rem c ekctogll. I9OT Lekarz 1 ty 
nMO Informacje o nowych książ­
kach 18.30 Dobry wieczór dzieci 
ii ,ii tv serw s informacyjny 19.05 
słowo świąteczne 1910 Wlado- 
-nośc! reeionalne 19,30 Dziennik 
3 'r~ ii.ïs Zanmszenie dó kina, 
zo ira K onccri e: upv rocaowe j. 
zt oo Rekin ludożerca” — clm 
dok uroď ht izpańsrdej 21.55 Aktu- 
s- i«c- 22.13 „Zagadnlen’a krv- 
mlnal «ty, “ — eykl. 23.05 Kontakt 
N gilt. 23.45 EI3C

11.05 „Małv pingwin” — f'lm 
dla dzieci

11.15 . Blok” -- magazyn Re­
dakcji Widowisk „Kaba­
ret ’91" „spotkanie z Ma 
sztalskimi". .Telefoma- 
da" Co to jest?” — za­
gadki literackie .W opa 
rach absurdu”

13.15 ..Amator — film .ao 
prod. polskiej - reżyseria 
Krzysztof Kieślowski. W 
ro’i gł - Jerzy Stuhr

15.05 Aktualności
15.10 Studio Regionalne:, kwa­

drans dla zmotoryzowa­
nych

15 25 „Supermarket” — mag 
handlowo-", ospodarczy

15.55 Studio Regionalne muzy 
cane ciekawostki

16.11) Festiwal lalek” — re- 
oortaż

16.40 Opolskie kabaretony”
16.55 Pocztówka z Saarbruec 

ken” — impresja f.lmowa 
Zbigniewa Baranowsk;eg<

17.00 St idio Regionalne P-zy- 
roda i my

17.15 Express reporterów Aktu­
alności

7.45 Kulisy dyplomacji”
18.00 Aktualności
18.30 „Sport w Trójce”: piłka 

nożua i siatkówka kobiet

MILa.-xkD
W ŚRODĘ:

1* i ï J - K A-
13.25 Studio Regionalne
13.40 Z serii Famiiv Classii

— film pt. „Angel i W;el 
ki Joe”

1105 „Lions Club’ — relacja 
z przi jęcia katowickiego 
klubu do nr.iędzyi, a rodo­
wego ruchu

14.25 „Na celowniku”
15.05 Aktualności
15.10 Studio Regionalne
15.25 „Znak Orła” — film fa­

bularny
15.55 „Stulatek”: Kościół św 

Piotra i Pawła w Świę­
tochłowicach — reportaż

16.10 .Faust Got Rock": Pol­
ski Teafr Tańca w Pozna­
niu

17.00 ..Powrót Arsena Łupin” — 
film fabularny

18 00 Aktualności
18.15 Przegląd Wvdaržeň Ty­

godnia
18.30 „Sport w Trójce”: siat­

kówka

W SOBOTĘ

Duży Lotek 
Express Lotek’

13923

H H U ^1 s
Chcesz ogłaszać sit 

tutaj? Zadzwoń!
Te' 539 928

P.ogram TV Ostrawa podamy 
w jutrzejszym wydaniu

rOzNIEDZIAŁEK
18 XI

PROGRAM I
13.25 Wiadomości
13.3.-—16 00 Telewizja Eduka­

cyjne
13.36 Język francuski '91 + im­

presje francuskie
14.15 -íezvk niemiecki (11) + 

impresie niemieckie
14.50 -Język angielski (11) + 

.mpres’e angielskie

15.30 Uniw ersytet Nauczyciel­
ski — prezentacje — Ob- 
l:cze szkoły — plan lekcji

16 00 Smaio 7 proponuje
16.15 „LUZ” — program nasto­

latków
17.15 Teleexpresr
17.35 „Rock — Express”
17.55 Sportowy hit
18.05 „Kraie narodr wydarze­

nia”
If.45 „Alf” — serial prod. 

USA
19.15 Dobranoc „Reksio"

19.30 Wiadomości
20.10 Teatr Telewizji — Au­

gust Strindoe-g „Ojciec" 
— reż. Jan Maciejowsk. - 
wyk.: Tadeusz ŁomnicKi. 
Teresa Budzisz-Krzyża- 
nowska, Ewi Gawryluk 
Marek Bargiełowski

Miłośnicy dobrego klasęcz1. ego 
dramatu będą usatysfakcjono­
wani: to kolejna dobra adapta­
cja utworu skandynawskiego 
dramaturga w ciekawej obsa­
dzie aktorskiej, gwa.-qntujocej 
wysoki poziom spektaklu. Te­

ma. ti-amatu charakterystyczny 
dla tego dramaturga: kryzys 
tradycyjnej rodziny, wyzwala­
jące się kobieta, kłopoty byto­
we
22.30 „ABC ekonomii” — Mar­

keting
22.40 Relacja z msay kanonicz­

nej ojca Ra>ła Kalinow­
skiego

53.10 Wiadomości wieczorny
23.80 Lenin na dobranoc (1) — 

opowieść o tym. jak się 
Lenin uczył — wyk. Jan 
Kobuszewski

23.40 BBC — World Service

PROGRAM II
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 „Sonda” — uenwyt
17.15 „Gol” — magazyn pił­

karski
17.35 „Lekarz też człowiek” (10)

— „Sprawa Cupeianda” •*- 
serial prod angielskiej

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „Ojczyzna — polszczy :na”

— ..Po poisku mówię”

18.45 Seans filmowy” — pro­
gram Ewy Banaszkiew.cz

19.25 Zapraszamy ao Dwói- 
ki”

•9 30 Język niemiecki <8)
20.00 „Sąsiedzl” — Białoruś
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 „Ekstra” (6) — „Uchodź­

cy” - film dok prod. an- 
gielsk’ej

22.25 „Jeden za wszystkich” — 
film fabularny prod nie­
mieckiej (r prod 1989 — 
52 mir..) reż Ha-tmut 
Griesmayr wyk.: Ulricn

‘latschoss Wolfried Lier, 
Manfred Steffen

23.15 .Diabelskie nasienie” — 
film dokumentalny Fran­
ciszka Trzeciaka

23-45 X Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im Hen­
ryka Wieniawskiego — 2 
relacja z. H etapu -

21.00 Panorama
PROGRAM III
REGIONALNY

* l.t'0 ! -ogram satelitarny CNN 
la.00 Program dnia
15.05 Aktualności

1510 Program satelitarny — 
CNN

15 30 „Vfalv pingwin” — film 
dla dzieci

15.40 Studio Regionalne
15.55 .Kale jdoskou soortow *•
16.25 Studio Regionalne
16.40 „Galeria pod pręgierzem”

— reportaż
16.5C „Temat na "eportaż" — 

film fabularny
17.10 „Wieczór z przebojem”
1S 'I0 Aktualności
18.30 „Bytomskie Centrum Kul­

tury” — reportaż
18.5ti Opo.skia kabaretony

TATOREK 19 XI
PROGRAM I

8.00 Wiadomości pc ranne
8.10 Dzień dobrv” — poran­

ny magazyn rozmaitości
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Gotowań,e na ekranie” — 

magazyn kulinarny
10.00 Lalka (11 - „Powrót”

— serial TP (r. prod. 1977
— 78 min.) re’ Ryszard 
Bpi _ wyk Małgorzata 
Fraunek ’erzy Ks lias, 
Bron sław Pa wilk, Alina 
Janowska Zofia Mrozow-

Po iz kolejny TVP wznawia 
niezwykle popularny i stojący 
na wysokim, po: inmie artystycz­
nym serial będący telewizyjną 

adaptacją powie! Prusa. Pie­
tyzm d.a litercckiego pierwo­
wzoru i realiów epoki.
11.50 Wiadomości
12.00—16.00 Telewizja Eduka­

cyjna
12.00 Agroszkoła
12.20 Agroszkoła — Exonomika 

dla rolnika
12.30 „Dzień w którym ^mie­

nił się wszechświat” — 
„W świetle z niebios” — 
film dokumentalny produk 
cji angielskiej

13.20 Fizyka — Zmiany stanu 
skupienia

13.50 Chemia — Dvsocjacja e- 
lektrolityczni

14.20 Przygody kapitana Re­
mo”

14.40 Świadkowie przeszłość. — 
.Śladem hematytowej We­

nus”

ŚROD A 20 XI
PROGRAM I

8.00 W adomości poranne
8.10 Dzień dobry” r* poran­

ny magazyn rozmaitości
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Giełda pracy — giełda 

szans”
10.05 Dynast.a” — serial prod.

USA
11.50 Wiadomości
12.00—,6.00 Telewizja Eduka­

cyjna
12.00 Agroszkoła
12.15 Tratr Telew zji — Adam 

M ck.ewicz DzisSy” cz. 1 
; 2 inscenizacja, reżyseria 

i scenografia Konrad Swi- 
narski rez. telewizyjna - 
Laco Adamik — wv«.: 
Anna Polony, Jerzy Tre­
la, Romat Stankmwicz, 
Zygmunt Józefczak, Jerzy 
Stuhr

Niedawno TV pokazała fil­
mową wersję arcydramatu M*c- 
kiewiczowskiego przeniesioną 
na duży eKran przez Sadeusza 
Konw.ckiego. Warto ja porów­
nać z nieco dawniejszą, w wy­
konaniu krakowskich aktorów, 
którą wyreżyserował Konrad 
Swinarski. W roli Gustawa — 
Konrada — Jerzy Trela.
15.30 Uniwersytet Nauczyciel­

ski: Szkoły w Europie — 
W europejskim tyglu

14.55 „Sezam” — magazyr po­
pularnonaukowy

15.15 „Świat chemii” (8) — se­
rial dokumentalny prod.

iSA x
75.45 Klub Miał
16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dla dzieci: „Tik-Tsk” 

oraz film z ierii: „Bamse 
— najsiiniejsz-i niedźwia­
dek na świecie”

17.05 Język angielski dla dzie­
ci 31)

17.15 Teleexpress
17.35 „Laboratorium" — „Wiel­

ka rur ja” — wydanie spe­
cjalne

18.00 „Family Album” - ■ ame­
rykański kurs języka an­
gielskiego

18.20 „W Sejmie i Senacie"
18.35 „Królik Duga przeasła- 

wia” — seria animowany 
prod, USA

.6,00 Studio 7 proponuje
16.15 Kino nastolatków: „Wy­

chowawca-’ — serial prod. 
USA

16.40 Dla młodych widzów: 
„Trzy, cztery... start”

17.15 Teleexpi ess
17.35 „Kinomania” — program 

! „rzysztofa Gostkowskiego
17.55 „Klinika zdrowego czło­

wieka” — O s< rcu
18.15 „Świat w oczach .ema"
18.30 „Encyklopedia II wojny 

światowej”
18.35 „Ziele .a linia’ — program 

redakcji rolnej
19.15 Dobranoc „Opowieści Wel- 

niaczka”
19.30 Wiadomości

19.0* Wriwiad tygodn.a 
t.9.15 Dobranej „Pif i Herku­

les”
.to.3O Wiadomości
20.10 „Największe wydarze- 

ria XX wiek ” — „Exo­
dus” — film dokumental­
ny nrod. franci skiej

Dokumertalny zapis wieli let­
niej akcji wyjazdói : j^ropej- 
skich i afrykańskich Żydów do 
Palestyny, a potem własnego 
państwą, przywieszony hitle­
rowskim bolocawsteni,
21.05 „ABC ekoi.omii” — Joint 

-entures
21.10 „Listy o gospodarce"
21.40 „Ljksykor. polskiej mu­

zyki rozryv kowej" — 1,S”
22.15 „Giełda pracy — giełf"i 

szans”
22.45 Wiadomości wieczorna
23.05 jezja nř d -brauoc. „Cisza 

leśna” — Maria jasno-

20.70 „Dynast a” — serial prod. 
USA

21.10 „ABC ekenemii” — Stre­
fy wo.iiego handlu

21.15 3yc kar clerze m” — film 
dok. prod polsko-niemiec­
kiej

■12.45 7rne kino
Ż2.25 iadomośc’. wieczorne
23.35 Lenin na iobranoc (2) — 

o tym, jak Lanin przestał 
palić

23.45 BBC — World Service

PROGRAM U
7.30 Parol arna
7.35 „Rano”
8.10 „UTifeses 31” — Bagien- 

ne- stwory — serial ani-

CZM ARTEK 21XI
program i

3 00 Wiadomości poranne
8.10 „Dzień dobry” — pir^“* 

ny magazyn rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole”
9.35 „Przyjemne s pożytecz­

nym”
10.00 „Miller 1 Mueller” (3) — 

_enal kryminalny prod. 
U»A

10.50 „Po sześćdziesiąte*” —ma­
gazyn

ILS I Wiadomości

12.00—16.00 Telewizją Ěduka- 
cyjna

12.00 Agroszkoła
12.35 Medycyna faszystowska 

„Zycie niegodne życia’
13.15 „Motyle profesora Razo w- 

»kiego” — film dok imer- 
♦alny

13.45 Wędrówki hel±eńsK:e — 
film dokumentalny

14.00 Mieszkamy w Polsce — 
Na Mazurach

14.25 Zwierzęta świata „Bez­
cenna przyroda” (10) — 
„Tepuje — wyspy we 
mglß” M ~~ J-to doku­
mentalny prod. angielskżaj

15.00 My dorośi-’
75.30 Przez lądy I morza — 

Góry św. "Efaszt

16.00 Studio 7 proponuje
16.15 Dli młodych widzów: 

„Kwant”
17.15 Teleexpreis
17.35 „Telemuzak" — mrgazy i 

aktualności muzyczny Ci.
78.05 „Laboratorium” — żeń- 
-szeń
18 25 „Podróże do Polski” —re­

portai
18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc „Dziw ie przy­

gody koziołka Matołka”
19.39 Wiadomości
20.10 „MiCer i Mueller” (2) — 

serial krymira.J” prod. 
USA

21.10 „ABC ekenomll" — Or«- 
nąż mózgów

21.1» GoScie Andrzeja ZarębsKie 
go

21.35 „Pegaz ’
22.05 „Zderzeni. ”
23.05 Wiadomość wieczorne
23.25 „Family Album” —ame- 

ryKanski kurs języl :a an­
gielskiego

23.50 i-oezja na dobranoc: „Bo­
że N.-.rouzenie" — Mar® 
Jasnorzewwk a - Pawlikcw- 
sKa, recytuje'Anna Choda­
kowska

a3.55 BBC — World Service

PROGRAM II
7J0 Panorama
LÄ5 „Rano”

'•zewjka-Fawlikowska, re­
cytuje Anna Chodakowska 

73.19 BBC — World Service

PROGRAM II
7-30 Panorama
7.65 „Rano”
8.10 „De-ver — ostatni dino­

zaur” — , .'.rabska przygo­
da” serial anlmoi ’ any
5-od. francusko-amery- 
kańskie j

8.35 Telewizja Biznes
8.55 „Wśród kobiet” — craga- 

.zy ’
9.25 „Pokoi nja” — «erial 

prod. USA
9.43 „Rono”

.ŁM CK7Ï
■ 0.10 Język francuski (7)
16.25 Powitanie
■ H.30 Panorama

16.40 „Pokolenia” — serial prod.
' USA

17.05 Przegląd kronik filmo­
wych

17.35 „Pod wspólnym dachem” 
(20) — „Nic strasznego, 
.ntg.o być gorzej” — se­
rial prod. francuskiej

■>8.00 Aktualne lei (z Katowic)
18.30 „Ciebie, Boga, wysławia- 

my...”
18.55 „Sztuka świata zaemu- 

niego” (8) — „Gra świa­
tła” serial aoKumentalny 
prod. angielskiej

19.30 ZęzyK angielski (8)
20.00 ..Kulisy’ — S-ul 91
20.30 „Mistrzów, .s -espółczes- 

nego kina" — Jerzy Ste­
fan Etawińsk,

"Sol aterem programu jejinaj- 
wybitni Iszy chyba autor dzie­

siątków -cenariuszy do pol­
skich filmów, autor scenariuszy 
. Kanału". „Zezowategi szczę­
ście licznych adaptéeji.
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Reportaż
22.00 „Dada*, znaczy śmierć” (2)

— serial prod. a.nerykań- 
sko-australijskiej

22.45 „Non stop kolor" — ma­
gazyn

23.30 X Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. Hen­
ryku Wieniawskiego — 2 
Studio konKursowe — raia 
cja z HI etapu

24.1,0 Panorama
PROGRAM III
REGIONALNY

14 00 P-ogram satelitarny — 
CNN

15.60 Progri m ania

*a,owan’- prod. francuskiej
8.35 Telewizja Bżzr.as
8.53 „owiat kobtet" — maga­

zyn
9.0« „Pokolenia” — sériai prod. 

USA
9.4! „Raub”

10.00 CNN
1010 JęzyK niemiecki '8)
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16 40 Pokolenie” — serial prom 

USA
17.06 osowanie Zak_adów Gier 

Liczbowych Totalizatora 
aportowego

17.05 „Ekostres" — Spirytus 1 
pustynia — mag. ei.ologicz 
ny (z Katowic)

17.35 „Allo, allo” — serial prod. 
angielskiej

-3.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „National Gecy-aph’c — 

Poszukiwacz” (8) — serial 
dokumentalny prod. USA

19.30 Język mgielski (ó8)
20.00 Vademtuuu. teal romaua — 

„Sytuacj_ bieżą er ” — Teatr 
im. Wilama Horzycy w 
Toruniu

>0.35 Koncert ndi skrzypce i or­
kiestrę W. A. Mozarti

21.06^ Panorama
21.20' Spor*
21.35 „To cholerne życie” — 

film fabularry piod.’ wę­
gierskiej (r. prod. 1983 — 
108 min.) — reż: Peter Ba- 
eso — wvk.: Laszm Szac-

-•ay, Dorottyi Udvaros
Zoltan Beze, “di

Jeden z lepszych filmów de­
maskatorskich Petera Bccso. 
Dramctj' ludzkie wynikające z 
uwarunkowań politycznych i 
st tłocznych.
23.25 „Stan krytyczn f”
24.01 P„.iorama
0.05 X Międzynarodowy Kon­

kurs Sk.-ryp^owy irn. Hen­
ryka Wieniawskiego — 
rtudio komrursowe — re­
lacja z IV etanu

PROGRAM III
REGIONALNY

14.00 Program satelitarny CNN 
16.00 Program dnia

8.10 „Łebski Harry” — seria* 
animowany prom francu- 
sko-ameryk,

8.35 Tełewizj i Bi’nes
8.55 „awiat kobiet” — magazyn
9.25 Pokolenia” — serial prod. 

USA
9.4» „ïtano"

1J.0Í1 CBN
1L10 Język angielski (8)
16.25 Powitanie
If 30 Panorama
16.40 „Pokolenia” — serial prod. 

US/
17.05 „Giełda" — magazyn kup­

ców i przemysłowców
17.35 „Mar c i Sophie” (11) — 

, Rczwóu pud psem” — se­
rial prod. francuskiej

18.00 Aktualności-(z Katowic)

18.36 . Tngmai .Bergman 
żyser” (2) — film doku­
mentalny prod. angielskiej 
reż. Michael Wmterbottom

19.30 JęzyK francuski (7)
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.28 Sport
21.31 Studio teatralne „Dwój­

ki" — He i „rich BoelJ 
, Zwierzenia klowna ’ ?eż. 
Macie? DuLsiewic —wyk.. 
Jan Frycz, Zbigniew Ko­
sowski, Krzysztof Globisz 
Dorota Segda, Piotr Ur­
baniak, Agnieszka Man­
dat, Teresa Budz.3z-Krzv- 
żanowska, Jan Nowicki, 
Jan Peszek, Anna Dymna 

Magazyn „102” — Jestem 
za... Adam Hanuszkiewicz 

Rzadka okazja zobaczenia i u- 
słyszema jedr^go z wyb'tnych 
ludzi polskiego teatru, reżysera 
i aktora.
23,56 X Międzynarodowy Kon­

kurs Skrzypcowy im. Hen­
ryka Wieniawskiego — stu 
dio konkursowe — rela­
cja z IV etapu

31.00 Panorama

PROGRAM Hf 
REGIONALNY

11.00 Program satelitarny CN« 
15.80 Program dnia
15.05 Aktuálností

-re- 22.50

15.65 Aktualności
15.10 Program satelitarny CNN
15.30 „Mały pingwin” — film 

d’a dzieci
15.40 Studio Regionalne
15.55 „Sportowy kwadrans"
16.10 „Czy jeden z wielu?”: Fe­

stiwal Cantate Deo "Bl
1.1.30 Studio Regionalne
16.15 „Pryzmat” • — magaŁ, ’n 

niepełnospraw..ycl
17.15 „Muzyka operowa”: śpie­

wają — Piotr No. racki i 
-'•eno.i Kowalski. Gra 
WOSPRiTV cno dyr Ar­
te niego Wita

17.40 .Papa bilong tnlpel-" — 
reportaż z Nowej Gwine:

18.10 Aktualności
18-30 „Strych” - magazyn dla 

nastolatków
19.05 .Oglądane sercem'*: twór­

czość muzyczna aizwiao- 
mych

15.05 Aktualności
1510 P-ogram satelitarny CNN
15.30 „Mały pingwm” w film 

dla dzieci
13.40 Studio Regionalne
15.55 .Muzyczną 15 ” — *Voj- 

c'etl.a Datnorskiegi i
16.10 „Bliżej prawa” — n aga- 

zyi i prod. red Ewy Kozik
16.40  za grosz” — pr. 

rozrywkowy w opr. Mai 
Pawiitj

„Marze.ua

17.00 „Reportaż z Norymberg?' 
Jerzego Łuczaka

17.15 Studio Regionaln-
17.30 „Znak Oria” — film fa­

bularny
18.00 Aktualność’
18.30 Sport w Trójce” — pił­

ka nożna

15.10 P,.’~gi am .satelif a—ny CNN
15.30 „Mały pingwin” — film 

dla ćziecł
15.40 Sbidio regtonalne
15.55 „W. górach” — magazy" 

alpinistyczny
16.30 Studio Regionalne: Festi­

wal nimów Amatorskich
16.»5 „Ej piosenko, piękna pani” 
1710 „Ekostres” — mag. eko­

logiczny
17.25 „W cztery świata stron- ” 

— telewizyjny informator 
turystyczny

17.45 „Kącik melomara”
18.00 Aktualności
■8.30 „Daj szansę zdriwiu” — 
. mag. medyczny
19.C0 ..Rusz do akcji--: wszys­

tko o prywatyzacji

Banaszkiew.cz
%25e2%2580%259eMarze.ua

